
OROCZNA literacką
fodę Nobla otrzymał u-

rodzony w Bułgarii, miesz­
kający w Londynie, a piszą-
cy po niemiecku 76-letni

prozaik i poeta Elias Canet-
ti za „twórczość artystyczna
nacechowana szerokimi ho­
ryzontami, bogactwem idei i

artystyczną silą wyrazu”.
OD WCZORAJ podrożała o

1,5 korony na litrze benzyna
w CSRS (obecnie: super — 9

koron, specjał 8.
a przeciętnie o

podrożały oleje
we.

POD KONIEC
ka w Caneun w

spotkają się najprawdopo­
dobniej prezydent R. Reagan

normal 7,5).
35 procent

samochodo-

październi-
Meksyku

i premier Chin Czao Cy-yang.
STOSUNKIEM głosów 9 do

8 Komisja Spraw Zagranicz­
nych Senatu USA sprzeciwi­
ła sie wczoraj snrzedaźy A-
rabii Saudyjskiej nowoczes­
nego uzbrojenia amerykań­
skiego wartości 8,5 mld doi.

W DEPESZY gratulacyjnej
do nowego prezydenta Egip­
tu Hosni Muboraka L. Breż­
niew zapewnił, iż gotowość
Mubaraka do polepszenia
stosunków miedzy Egiptem a

ZSRR spotka sie zawsze
_

ze

zrozumieniem i poparciem
stropy radzieckiej. .

W PÓŁNOCNO-ZACHOD­
NIEJ A"str-1ii odkryto bo­
gate złoże diamentów, które­
go eksploatacja może zwiek-
ezrć o 50 procent dotrchezo-
sowa produkcję światową
drogich kamieni.

15 milionów ludzi
umrze z głodu

Rzecznik Organizacji ds.

Wyżywienia i Rolnictwa

oświadczył, że według ocen

tej agendy ONZ w bieżącym
roku głód stanie się przyczyną
śmierci około 15 milionów lu­
dzi (w większości, — dzieci do
lat 5). Napoleon Padilla. który
jest rzecznikiem FAO w Do­
minikanie stwierdził,, że we­
dług przewidywań naukow­
ców w ciągu najbliższych 20
lat światu grozi katastrofalny
kryzys żywnościowy, którego
przebieg pod względem dra­
nia tycznojci będzie przewyż­
szał drugą wojnę światowa.

(PAP)

słynnego
Bena i

Regularnie
co trzy lata
czyści się tar­
cze

Big
poddaje zabie­
gom konserwa­
cyjnym .mecha­
nizm tego XIX-

wiecznego ze­
gara ną 96-
metrowej wie­
ży zabytkowe­
go gmachu par­
lamentu.

CAF—UFI

O tym sie mówi

Czy to doprawdy ma sens?
Strajk w Skierniewicach spowodowany brakami w zao­

patrzeniu, nazajutrz — z tych samych powodów — strajk
w Piotrkówskiem, „przymiarki” do takichże strajków w

innych regionach kraju. Jeśli rząd nie da nam więcej
strajkujemy — oto podstawowe żądania zdenerwowanych
ludzi. Lecz czy to zdenerwowanie, słuszne z pewnością,
może usprawiedliwiać taką metodę dochodzenia swych
racji? Tu rodzą się poważne wątpliwości.

Wiemy wszyscy, iż sytuacja gospodarcza kraju jest tra­
giczna. że rząd nie ma czego dzielić, że produkcja leci
w dół na łeb na szyję. W tej' sytuacji wszystkim jest źle,
wszyscy odczuwają ogromne niedostatki, wszyscy sa zde­
nerwowani. Niemniej strajki odbierane są przez więk­
szość ludzi jako forma szantażu. Cóż może rząd? Zaspo­
kajać żądania strajkujących odbierając innym i wywołu­
jąc tym samym nowe strajki? ■

KK „Solidarność” zaapelowała o powstrzymanie się
od strajkowania do czasu przeprowadzenia z rządem roz­
mów w sprawach gospodarczych. Władze regionalne
Związku, swego wybranego przecież dopiero. co kierow­
nictwa, nie słuchają. Nie ułatwia to więc także działań..
KK, stawia-pod, znakiem zapytania jej kompetencje,
skuteczność kierowniczą. Czy to doprawdy ma sens?

(lang).
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200-Iecie Sceny Narodowej w Krakowie — kulminacja obchodów

widowi s ka, spotkania
Hotó pamięci

napieWb twórców poezji i ilniu
Nadeszła kulminacja obcho­

dów 200-lecia Sceny Narodo­
wej w Krakowie — wielkiego
święta dla całego polskiego
teatru. Dziś, w Klubie „Pod
Gruszką” rozpoczyna się zor­
ganizowana z tej okazji ogól­
nopolska, trzydniowa sesja
dwu klubów twórczych Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich — Klubu Krytyki Tea­
tralnej i Klubu Publicystów
Polityki Kulturalnej.

Po południu, o godz. 17 w

Teatrze „Groteska” odbędzie
się premiera „Historii porwa­
nej lalki” G. Strehlera, B

Brechta i A. Sastrc’a w reży­
serii Fredry Leniewicz. Rów-
nież o godz. 17 odbędzie się w

Teatrze Ludowym spektakl
„Awanturj' w Chioggi” Gol­

doniego, o którym pisaliśmy
przed dwoma dniami. '

Wieczorem w sali Filharmo­
nii Krakowskiej odbędzie się

uroczysty koncert specjalnie
przygotowany z okazji jubi­
leuszu krakowskiej sceny. Na

program złożą się „Tańce pol­
skie” z „Krakowiaków i Gó­
rali”, „Colas Breugnon” i 4

sonety Tadeusza Bairda oraz

„Epizod na maskaradzie” Mie-

_ ysława Karłowicza-,-Jako so­
liści wystąpią: Jerzy Artysz
(baryton) oraz Gustaw Holou­
bek recytujący m 'in. „Wielką
Improwizację” Mickiewicza.
Koncert poprowadzi Józef
Radwan.

I jeszcze jedna premiera
tego wieczoru, w Teatrze Ka*

meralnym — „Końcówka” Be-

cketta w reżyserii Waltera
Asmusa — spektakl ten dedy­
kowany jest autorowi w 75.
urodziny.

Główny dzień obchodów
rozpocznie jutro rano o godz.
8 uroczysta msza w intencji
teatrów krakowskich w Kate­
drze na Waw-elu celebrowana
przez metropolitę krakow-
skiego, kardynała Franciszka

Macharskiego. Po mszy na­
stąpi złożenie wieńców na

sarkofagach Adama Mickiewi­
cza i Juliusza Słowackiego. W

podobny sposób uczczona zo-

stanie pamięć pochowanych w

kościele Na Skałce Stanisławą
Wyspiańskiego, Karolą Szyma­
nowskiego i Ludwika Solskie­
go.

Przed południem; w War­
szawie delegacje Teatru Naro­
dowego i Starego Teatru zło­
żą wieńce pod pomnikiem
Wojciecha Bogusławskiego, zaś
delegacja krakowskich akto­
rów (Renata Kretówna, Jan
Nowńcki i Jerzy Fedoro­
wicz) złoży wieniec na gro­
bie Konrada Swinarskiego
na Powązkach. Podobna
uroczystość odbędzie . się na

cmentarzu Rakowickim w

Krakowie.

Twarz

praczłowieka
W pobliżu armeńskiej rzeki

Razdan znaleziono czaszkę
praczłowieka, który żył 15—20
tys. lat temu. Znalezisko to

przekazano prof. Androniko-
wi Dżagarianowi, który od
wielu lat zajmuje się rekon­
strukcją rysów i kształtu twa­
rzy na podstawie czaszki, łą­
cząc umiejętności anatoma i
rzeźbiarza. Na podstawie wie­
lu obliczeń przy pomocy spe­
cjalnego materiału . zrekon­
struowano wygląd praezłowier
ka z Kaukazu. Miał on niskie
czoło, szerokie brwi, objętość
jego głowy była o wiele mniej­
sza niż u współczesnych lu­
dzi. Według armeńskiego, nau­
kowca. znaleziona czaszka na­
leżała do mężczyzny
ok. 50 lat, liczącego
tymetry wzrostu. •

,

Dodajmy, że nie
pierwsza czaszka1 przekazana
do rekonstrukcji twarzy. Prof.
Dżagarian otrzymał też zapro­
szenia do Danii aby zrekon­
struować- wygląd historycznej
postaci, jaką był Hamlet, jak
też do Włoch,, gdzie miałby od­
tworzyć twarz Dantego. (PAP)

w wieku
182 cen-

była to

Dziś IV Płemifii Rozmowy, na które czekamy^

Komitetu Centralnej
PZPR

Dziś zbiera się na swym
IV plenarnym posiedzeniu
Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej.
Na porządku dziennym:

sytuacja polityczna w kra­
ju, ocena realizacji uchwał

IX Zjazdu PZPR i zadania

ideowo - wychowawczej
działalności partii. (PAP)

O godz. 13 na Rynku Głów­
nym odbędzie się koncert ar­
tystów Teatru Muzycznego i
Teatru Ludowego, a w progra­
mie usłyszymy i zobaczymy
mazura ze „Strasznego dworu”

oraz fragmenty „Ostatniego
zajazdu na Litwie’’ — spekta­
klu Teatru Ludowego.

’

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim rozpocznie się po połu­
dniu sesja naukowa poświę­
cona historii teatru w Krako-

(Dokończenie na str. 2)

Akcja „Echa”, PTTK i Wy­
działu Kultury ■Fizycznej i Tu-;

rystyki Urzędu m. Krakowa pn.
NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ NA

WYCIECZKĘ zakończy się w

niedzielę 25 października br. Ra­
dzimy więc . wykorzystać szan­
se. Zapraszamy do spacerów za

miasto.
Oto program najbliższych im­

prez: -, .

—- powrót autobusem MPK —

14 km wędrówki czyli 14 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 7 .45

na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd o godz. -8.15),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Zabierzowa, cena 6 zł.

SOBOTA, 17 BM.

< „BRZEGIEM RUDAWY” —

przejazd pociągiem do Zabierzo­
wa — Skała Kmity — Mydlniki
— Olszanica — tort Skała —

Sowiniec — ZOO — Las Wolski

Od 1 stycznia 1982
zostanie

niestałym członkiem

Rady Bezpieczeństwa
Rzecznik Narodów Zjedno­

czonych, Rudolf Stajduhąt
zakomunikował w środę, że

począwszy od 1 stycznia no­
wymi pięciu niestałymi człon­
kami Rady Bezpieczeństwa
zostaną Polska, Togo, Zair,
Jordania i Gujana. Kandyda­
tury te zostały wytypowane
przez zainteresowane grupy
regionalne, dzięki czemu wy­
bór nowych członków Rady
Bezpieczeństwa będzie jedy­
nie formalnością. Ponieważ w

tym roku nie wysunięto żad­
nych kontrkandydatur, jak w

poprzednich dwóch latach każ­
dy z krajów bez-kłopotów u-

zyskal i
członków
nego.

Polska .. „- ,

NRD. W grupie afrykańskiej
wymianie ulega dwóch człon­
ków Rady: miejsce Nigru zaj-
mię Togo, a miejsce Tunezji
— Zair. W. grupie azjatyckiej
Jordania zasiądzie na miejscu
Filipin. a w grupie latynoa­
merykańskiej Gujana przej­
mie obowiązki

’ członka Rady
Bezpieczeństwa po Meksyku.
Pozostałymi pięcioma niesta­
łymi .członkami Rady Bezpie­
czeństwa natomiast pozostają
Panama. Irlandia, Japonia.
Hiszpania i Uganda. '(PAP)

wymagane 2/3 głosów
Zgromadzenia Ogól-

ma objąć miejsce po

Przedstawiciele rządu
omawiają z „Solidarnością11
działania anW^sewe

W Warszawie w siedzibie Ministerstw a Finansów rozpoczę­
ły się wczoraj o godz. 1,6.00 rozmowy zespołu ekonomicznego
Komitetu Rady Ministrów d/s Związków Zawodowych pod
przewodnictwem ministra finansów Mariana Krzaka z sru-

pa negocjacyjną Krajowej Komisji NSZZ „Solidarność , na

której czele stoi członek Prezydium KK Grzegoiz Pa Aa.

W imieniu Krajowej Komi­
sji NSZZ „Solidarność’' grupa
negocjacyjna przedstawiła
propozycję zamrożenia cen

detalicznych towarów — do
czasu ustalenia zasad podwy­
żek oraz rekompensat. Strona
rządowa zaprezentowała sta­
nowisko że posunięcie takie
jest możliwe, a nawet zrozu­
miałe na okres konsultacji,
pod warunkiem jednak, że za­
mrożenie cen nie może doty­
czyć, cen wyrobów produko­
wanych przez drobną wytwór­
czość, która uzyskała prawo
samodzielnego ich kształtowa­
nia w ramach reformy gospo­
darczej Zdaniem strony rzą­
dowej zamrożenie cen nie mo­
że obejmować także cen sezo­
nowo zmiennych Oraz używek
m. iri. alkoholu. Grupy eks­
pertów mają ustalić zasady
ostatecznego porozumienia
stron w tej sprawie.

Kolejnym punktem obrad
było omówienie zasad społecz­
nej, konsultacji propozycji re­
formy cen i systemu rekom­
pensat. Koncepcja : reformy
cen została , zaprezentowana w

broszurze przedstawionej u-

czestnikom rozmów przez mi­
nistra Zdzisława Krasińskie­
go. W teku negocjacji obie

NIEDZIELA, 18 BM.

> „SZLAKIEM TWARDOW­
SKIEGO” — Rynek Dębicki —

Skałki Twardowskiego — Py-
chowice — Bodzów — Kostrze
— Podgórki — Tyniec — Pjeka-
ry — powrót autobusem MPK —

14 km wędrówki czyli 14 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK, Zbiórką między go­
dziną 8.30 a 9.00 na Rynku Dęb­
nickim.

> „W GNIEZDZIE RYCERZY
-ROZBÓJNIKÓW”
pociągiem do Kalwarii LancKO-

rońskiej — Kalwaria Zebrzy­
dowska — Góra Zar

li.p .m.) — Barwałd Górny •— po­
wrót koleją — 10 km spaceru

czyli 10 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.00 na dworcu PKP

w Płaszowie (odjazd o godz.
7.35), bilety normalne, do stacji
Kalwaria Lanckorona.

Zapraszamy ! . ;

przejazd

(420 m

(KAS)

Książeczki mieszkaniowe dla sieroi z Domów Dziecka

„Stomil” wśród fundatorów
Na listę fundatorów książeczek mieszkaniowych dla sierot

z Domow Dziecka wpisała się ostatnio Rada Zakładowa Nie­
zależnego Samorządnego Związku Pracowników Przemysłu
Chemicznego Papierniczego, Szklarskiego i Ceramicznego
przy Krakowskich ■ Zakładach Przemysłowych „STOMIL”.
Funduje ona 2 książeczki z wkładami po 28.8SU1 zt.

Serdecznie dziękujemy! Oczekujemy na dalsze zgłoszenia!
(mat)

BŁK g®KH(ĘS@ K51MKOW71

Wczoraj powróciły do kraju z miesięcznego -iotifnee po Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie kapela Zespołu Pieśni i Tań­
ca AG11 „Krakńs" i Zespól Pieśni’ i Tańca „Pilsko” z Żywiia.
Podczas 27 koncertów (in. in. w Buffalo, Chicago. Nowym Jor­
ku. Filadelfii i Toronto), które ■obejrzało ponad 30- tyś. wi­
dzów zaprezentowane zostały krakowskie i żywieckie tańce
i obrzędy ludowe. Artyści przeprowadzili zbiórkę na rzecz

Starego Krakowa. W jaj efekcie kwota 6 tys. dolarów wspo­
może remont domu „Cepelii” przy ni. Mikołajskiej. (jb)

strony uznały za celowe za­
sięgnięcie, jeszcze przed prze­
kazaniem broszury do publi­
kacji, wstępnej opinii orga­
nów NSZZ „Solidarność .

Strona rządowa, uważając za

potrzebne uzyskanie wstęp­
nych opinii wszystkich związ­
ków zawodowych zaapelowała
— podkreślając pilność spra­
wy _ , o szybkie przedstawie­
nie przez „Solidarność” uwag
i wniosków. Przedstawiciele
„Solidarności” zastrzegli _

so­
bie możliwość przedstawienia
projektu alternatywnego.

Rozmowy kontynuowane bę­
dą dziś.

Bezpośrednio po zakończę- ...

niu czwartkowych rozmów w

Ministerstwie Finansów, w

siedzibie regionu „Mazow­
sze” w Warszawie odbyła się
konferencja prasowa grupy
negocjacyjnej KK NSZZ „So­
lidarność”, na której poinfor­
mowano o przebiegu spotka­
nia ze stroną rządową. Prze­
wodniczący grupy negocjacyj­
nej Grzegorz Palka omówił
przedstawioną w trakcie roz­
mów przez, stronę związkową
koncepcję powołania Społecz­
nej Rady Gospodarki Narodo­
wej. W powołaniu Rady stro­
na związkowa upatruje sposób
szybkiego wypracowania roz­
wiązań, które pomogłyby
przezwyciężyć kryzys gospo­
darczy.

G. Palka wyraził ubolewa­
nie w związku — jak stwier­
dził — z nieprzedstawieńiem
nrzez rząd do konsultacji ze

stroną związkową inicjatyw
związanych z reformą gospo­
darczą, jak też ze zmianami
cen podczas gdy przedsię­
wzięcia takie konsultowane
są —■jego zdaniem — np. ze

śpecjaliśtycznymi;
’ .stowarzy­

szeniami;
W czasie konferencji zapo­

wiedziano zgłoszenie w dal­
szym toku rozmów propozycji
wprowadzenia kuponów to­
warowych dla rolników, za

które mogliby oni nabywać
artykuły przemysłowe. Zda­
niem grupy negocjacyjnej
„Solidarności” krok taki po­
budziłby skup płodów rolnych
i pomógłby wsi w szybkim u-

zyskaniu. potrzebnych jej ar­
tykułów do produkcji rolnej

Za najważniejsze problemy
do rozwiązania na obecnym
etapie pokonywania kryzysu
gospodarczego członkowie gru­
py negocjacyjnej uznali wy­
żywienie społeczeństwa i za­
pewnienie mu opału na zimę.

(PAP)

oęoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się
będzie pod wpływem
niżu. Zachmurzenie du­
żez
Rano

ciągu
opady

pld. i płd. -zach. prędkość
3—ł m/sek. Temp. maks,
dniem 10—13, min. noeą 4—1
sł. C. (w)

przejaśnieniami
zamglenia. W

dnia niewielkie

dęszczu. Wiątr
pia. -zach. prędkość

A
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Spotkanie w KK PZPR
Kulminacja
obchodów

Proces byłej prezeski
Zakopiańskiej

Wczorajsze spotkanie Se­
kretariatu KI< PZPR z Woj.
Komisją Porozumiewawczą
Związków Branżowych, któ­
remu przewodniczył sekretarz
KK PZPR J. Broniek — po­
święcone zostało omówieniu
sytuacji politycznej i gospo­
darczej, a także bieżącej i
perspektywicznej d ńałalnośc;
branżowych związków.

Jak poinformował prze­
wodniczący WKPZB .1. Małek
w . naszym mieście i regionie
w 19 związkach branżowych
zrzeszonych jest 150 tys.
członków, w tym. 30 tys. ren­
cistów i emerytów. Działa 740
rad 'zakładowych i grup związ­
kowych. Do pracy w branżo­
wym- ruchu zawodowym od­
delegowano 152 osoby co o-

znacza, iż -jeden etatowy dzia­
łacz związkowy przypada na

1 tys. członków branżowych
związków. Mocno akcentuje
się konieczność rozwiązywa­
nia najpilniejszych bytowych,
socjalnych problemów pra­
cowniczych załóg. Kilka z tych
problemów J. Małek przedło­
żył obecnemu na spotkaniu
wiceprezydentowi m. Krako­
wa T. Salwie. W pilnym try­
bie powinna być załatwiona
sprawa środków czystości dla
pracowników. Administracja
wielu zakładów — powiedział
przewodniczący WKPZB —

chce zamiast mydła i pro­
szków przekazywać pracow­
nikom pieniądze. Ludzie się
nimi nie umyją. W coraz, też
żałośniejszym stanie, prezen­
tują się ludzie przy swych
stanowiskach pracy ze wzglę­
du na brak możliwości zaopa­
trzenia ich w odzież roboczą
1 ochronną, a te braki mogą
być w dodatku przyczyną nie­
szczęśliwych wypadków. Po­
garszają się również warunki
pracy, a liczne dyrekcje nie
respektują nakazów wydawa­
nych przez inspekcie pracy.

Podczas spotkania sżczegó-

r~
Co słychać?
Niezwykłą kolekcją może

pochwalić się docent dage-
staii.sk.iej kliniki 8. Dawi­
dów. Obejmuje ona przed­
mioty wydobyte podczas
operacyjnych zabiegów z

uszu i gardła swoich pa­
cjentów. Monety, zegarki,
igły, drobne kości, znaczki,
gwoździe. Ostatnio np. ż
przewodu pokarmowego
kilkuletniego pacjenta usu­
nięto monetę trzykopiejko-
wą, którą nieuważna mat­
ka' dała do zabawy swoje­
mu synowi.

łowo omówiono sprawy ini­
cjatyw branżowego ruchu
związkowego dotyczące roz­
woju: pracowniczych ogród­
ków działkowych oraz związ­
kowego budownictwa riiie-

■szkaniowego. Jeśli z końcem
1980 r. działki pracownicze
zajmowały obszar 362 ha (o
160 ha mniej od założeń usta­
lonych dla naszego wojewódz­
twa przez Radę Ministrów*,
to duże wysiłki kierowane są
by z końcem oież. roku obszar
ten zwiększył się do 500 ha.

Na temat niezwykle trudnej
sytuacji mieszkaniowej i bu­
downictwa mieszkaniowego
mówił dyr. Zarządu Rozbudo­
wy Krakowa M. Sala przypo­
minając o deficycie 51 tys. mie­
szkań w naszym mieście 1 re­
gionie. Tegoroczny plan za­
kładał wykonanie 6,3 tys.
mieszkań, w 9 miesiącach wy­
konanie tego planu sięgnęło
tylko 45 proc., do końca roku
do planu braknie 1,7 tys. mie­
szkań. Tak więc w drama­
tycznej sytuacji szczególną
rangę ma inicjatywa branżo­
wych związków zawodowych
utworzenia nowej, formy bu­
downictwa uspołecznionego:
•związkowego budownictwa

mieszkaniowego. Napiszemy o

tym oddzielnie.
/Ze strony sekretarza KK

PZPR J. Bronka padły pyta­
nia: jak układa się współdzia­
łanie związków branżowych z

innymi związkami zawodowy­
mi, w tym z „Solidarnością”?
Jak rozwija się działalność w

zakresie tworzenia samorzą­
dów pracowniczych w zakła­

dach pracy? Odpowiadający
na te pytania stwierdzili, iż
generalnie rzecz biorąc naj­
lepiej układa się współpraca
z „Solidarnością” w średnich i

mniejszych zakładach pracy,
gdzie następuje skuteczniej­
sze porozumiewanie się pod­
czas wspólnych obrad. Doty-

; -caytt - tm . rAwwęż
związanych z tworzeniem sa-

.'óiorządÓW' ..ptaęowhięzych.
J. Broniek wyraził _ głęboki

szacunek dla działań i inicja­
tyw branżowych związków
zawodowych podkreślając, by
nie rezygnując z odpowie­
dzialności za losy kraju, so­
cjalizmu współdziałać w za­
kładach pracy tak, by , nad
animozjami dominował inte­
res jednej przecież załogi, je­
dnej klasy robotniczej. Cho­
dzi o łagodzenie trudności,
pomoc ludziom, wychodzenie
z kryzysu. (bp)

(Dokończenie ze str. 1)
wie. Wieczorem zaś nastąpi
otwarcie Muzeum Starego Te­
atru poprzedzające uroczysty
spektakl „Wyzwolenia’-’ St.

Wyspiańskiego w reżyserii
Konrada Swinarskiego.

W niedzielę w Teatrze
„STU” odbędzie się premiera
„Króla Ubu” A. Jarry’ego w

reżyserii Krzysztofa Jasińskie­
go, zaś w Piwnicy „Pod Bara­
nami” specjalnie przygotowa­

na z okazji jubileuszu insce-
; nizacja „Trzewików mordero-

wych” — sztuki, od'której roz­
poczęła '■się historia polskiego
teatru w Krakowie. (e)

„Przebieraniec"

jak z piosenki
A. Rosiewicza

W końcu ub. miesiąca do mie­
szkania Antoniego G. w Stalo­
wej Woli wszedł mężczyzną u-

hrany w mundur kaprala MO
i dokonał przeszukania pomie­
szczeń. Następnie wyłudził od

przestraszonego właściciela mie­
szkania 4 tys. zł obiecując w za­
mian odstąpienie od sporządze­
nia wniosku do kolegium wy­
kroczeń za rzekomy handel al­
koholem. Ten sani „przebiera­
niec” w kilka dni później wy­
łudził od Stanisławy D. magne­
tofon wartości bk. 9 tys. zł. MO

zatrzymała „przebierańca”. O-
kazał się nim karany już 25-
Ietni mieszkaniec Stalowej Wo­
li, Jan W.

Prokurator rejonowy zastoso­
wał wobec niego areszt tymcza­
sowy. (PAP)

Wczoraj zakończył się w

Nowym Sączu pierwszy etap
procesu przeciw byłej prezes­
ce Zakopiańskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej Barbarze BL
jakowej i Jerzemu Rapaczowi
byłemu przewodniczącemu
Społecznej Komisji Kontroli
Przydziału Mieszkań.

Proces ten znamienny jest
już od pierwszej chwili. Wy­
stąpienie prokuratora Jacka
Kokoszki skierowało wpraw­
dzie wszystkie zarzuty na

oskarżonych, ale dalsze zez­
nania świadków i szereg wy­
jaśnień wskazały wyraźnie, że

główna oskarżona mogła tyl­
ko dlatego wykorzystywać
swoją pozycję i brać łapówki
w różnych formach (za przy­
dział mieszkania i umieszcze­
nie na liście kandydatów’)
gdyż spółdzielczość mieszka­
niowa jako spółdzielcza for­
ma organizacyjna, była czystą
fikcją.

W 80 proc., o przydziałach
mieszkaniowych decydowali
samowolnie przedstawiciele
wyższych i miejskich szczebli
partyjnych czy ■administracyj­
nych.

W sytuacji gdy w Zakopa­
nem tajemnicą poliszynela
był fakt, że przydziały zale­
żą od jednostek, które prze­
de wszystkim myślą o sobie
nie trudno było oskarżonej
wykorzystać taką okazję dla
siebie.

Na razie wezwani przed
oblicze wojewódzkiego trybu­
nału świadkowie w liczbie 50
wskazali na nadużycia głów­
nych oskarżonych, niestety

niektórzy (specjalnie byli
działacze) wykazali się słabą
pamięcią.

Wierzymy, że prokurator,
Jacek Kokoszka ułatwi im w

dalszym ciągu przewodu są­
dowego przypomnienie sobie
pewnych faktów. A Sąd Woje­
wódzki zaprosi energiczniej
niektórych świadków, którzy
zapomnieli o obowiązku skła­
dania zeznań do stawienia się
przed trybunałem.

30 tysięczne Zakopane, w

którym 4 tys. ludzi czeka na

mieszkanie było przez kilka
lat miejscem licznych nadużyć
właśnie w sprawach przydzia­
łu mieszkań. Formy działania
były różne. Niektórym pro­
minentom robiono „na wy­
miar” mieszkania, innym na­
wet z dwu robiono jedno. Je­
szcze inni potrafili się doro­
bić 2 mieszkań.

Dziś wiele z tych spraw już
wyjaśniono i uporządkowano,
ale przy okazji procesu nie
jedna ujawniona sprawa sta­
nie znów przed oczami społe­
czeństwa.

RADA Naczelna ChSS pr#.
ponuje powołanie Obywatel,
sklej Rady Głównej Opieki j
Pomocy.

WCZORAJ w Warszawie
odbyło się inauguracyjne p0.
siedzenie Komitetu Dziecka
— organizacji inspirującej j
rozwijającej działania ilasty,
tucji powołanych do opieki
nad dzieckiem.

W WIELE województwach
trwają akcje protestacyjny
domagające się poprawy
zaopatrzenia w żywność.

NAKŁADEM „Książki i
Wiedzy” ukazała się publi-
kacja zawierająca podsta-

Z KRAJU

r

A. LIBERĄK

wowe dokumenty i materia-
ły IX Nadzwyczajnego Zjaz-
du PZPR.

PO 8 LATACH i 4 miesią.
cacli od chwili rozpoczęcia
produkcji w Fabryce Samo-
chodów Małolitrażowych w

Bielsku-Białej na rannej
zmianie z taśmy montażn.

wej zjechał milionowy sa­
mochód „fiat 126n”.

WICEPREMIER M. F. Ra-
kowski spotkał sie wczoraj
z Prezydium Rady Głównej
Centralnego Związku Kółek
i Organizacji Rolniczych
NSZZ Rolników Indywidual­
nych.ZESPÓŁ orzekający Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej w Gdańsku podjął
uchwale o wydaleniu z par­
tii Bogdana Lisa członka
KK NSZZ „Solidarność”.

Księga Guinnessa rezygnuje
z obiękdńczgeh rekordów

ZAKŁADY „SPECJALNE”
LOTKA płacą: za „5" po 439.714

/zł,za„4”pook.7.000zł,za„3’
po 329 zł.

odniedzieli

Śmierć prezydenta An­

wara Sadata a raczej jej
polityczne konsekwencje

nadal stanowią międzynaro­
dowy temat numer jeden.
Nie ma chyba w obecnej
chwili takiego polityka czy
przywódcy co Sadat (może
tylko Chomeini), który swo­
ją osobą wywarłby tak sil­
ne indywidualne piętno w

jakimś rejonie świata. Au­
tor niniejszego komentarza
w dniu zamachu nź Sadata

przebywał akurat w Nowym
Jorku i miał możność na­
tychmiastowego zapoznania
się z reakcjami na śmierć

wieloletniego i kontrower­
syjnego prezydenta Egiptu.
Natychmiast po otrzymaniu
wieści o tragicznym zdarze­
niu, Wiele kanałów amery­
kańskiej telewizji wypełniło
się. rozmowami, komentarza­
mi, korespondencjami i re­
fleksjami z udziałem czoło­
wych obecnych i byłych po­
lityków amerykańskich. W

każdej wypowiedzi domino­
wało jedno pytanie: co te­
raz będzie, jak zachowa się
następca Sadata?

WUSA(ainietylko)to
pytanie ma kapitalne zna­
czenie. Wiadomo przecież, że

krucha, ale w końcu wypra-

Akty oskarżenia przeciwko

Jak informuje Prokuratura
Generalna 15 bm. złożyła ona

w Sądzie Wojewódzkim w

Warszawie akt oskarżenia
przeciwko członkom b. kiero­
wnictwa Komitetu ds. Radia i
Telewizji Polskie Radio i Te­
lewizja”.

Materiał .zakończonego po­
stępowania karnego stanowi
efekt wielomiesięcznej, żmud­
nej pracy śledczej, w toku
której niezbędne było m. in.
wszechstronne zbadanie cało­
kształtu gospodarczej działal­
ności Komitetu ds. Radia i Te­
lewizji za okres od 1972 r. do
1980 r.

Aktem, oskarżenia objętych
zostało pięć osób, w tym były
przewodniczący Komitetu Ma­
ciej Szczepański i jego I za­
stępca Eugeniusz Patyk. Za­
warte w akcie oskarżenia za­
rzuty dotycząc zagarniania
mienia Komitetu . wielomilio­
nowej wartości, przyjmowania
korjtyści majątkowych'w zwią­
zku z pełnieniem funkcji pu­
blicznych oraz płatnej protek­
cji. Objęte nim zostały także
przypadki rażącej niegospo­
darności i marnotrawstwa, w

wyniku których powstały
straty o łącznej wartości po­
nad 200 min zł. (PAP)

cowana konstrukcja pokojo­
wa z Camp I>avid nigdy by
nie została zrealizowana,
gdyby nie osobą Sadata. W

swej koncepcji pokoju blis­
kowschodniego i normaliza­
cji stosunków egipsko-izrael-
śkich Sadat był wielkim sa­
motnikiem arabskiego świa­
ta, izolowanym przez lwią
część tej sfery kulturowej.

/Tylko jego osobie zawdzię-

' mał niemal sto procent gło­
sów — co zresztą nie było
trudne do przewidzenia.
Ważniejsze — dla liderów

Ameryki i świata zachod­
niego, źc podtrzymał swą o-

pinię wypowiedzianą tuż po
'

zamachu, że przychodzi na

urząd jako kontynuator po­
lityki Anwara Sadata.

Jednak same gwarancje
nowego przywódcy, choć
zawsze istotne, niewiele je­
szcze znaczą, jeśli niepew­
ność i brak stabilizacji za­
grażają krajowi. Nieprzy­
padkowo jednocześnie z re­
ferendum prezydenckim

■t
„The Guinness book of world

records” — to, jak wiadomo,
księga światowych rekordów
niedorzeczności, do której tra­
fić możną, jeśli dokona się
czegoś, czego świat jeszcze nie
widział. Wydawcy tej księgi
postanowili ostatnio zrezyg­
nować z kilku szczególnie
zwariowanych rubryk, w któ­
rych znajdował się spis wszel­
kiego rodzaju połykaczy szab­
li, jaj w skorupkach, czy po­
żeraczy mrówek na żywca.

W nowojorskiej edycji księ-
gi,:'GUfńriSśśa,'która ukaże .się
w czwartek, wspomnianych
rubryk już nie ma. Uznano, że
nie można prowokować ludzi
do czynienia czegoś, co mogło­
by ich wprawdzie zaprowa­
dzić do książki rekordów, ale
także na cmentarz. Tym sa­
mym dotychczasowi rekordziś­
ci w rubrykach niebezpiecz­
nych niedorzeczności zostali
rekordzistami na wieki —

jak np. pewien Francuz z

Evreux pod Paryżem, który
zjadł część po części swój ro­
wer.

„Guinness book” popiera,
natomiast nadal działania za­
dziwiające, byle tylko nie za­
grażały zdrowiu autorów. W
tym roku do księgi wpisano
np. malarza z Nowego Jorku,
który „popełnił” 82 tysiące ob­
razów i które „dadzą się
sprzedać”, a 57-Ietnia Chilij-
ka, Leontina Albina została
uznana za najpłodniejszą ko­
bietę świata. Gdy ostatnie 'wy­
danie księgi było już w dru­
ku, spodziewała się 45 dziec-

„The Guinness book o!
world records” powstała w

roku 1955 z namowy piwowa­
rów produkujących piwo tej
samej nazwy, gdyż chciell
mieć pod ręką zbiór argumen­
tów reklamowych. Od tamte­
go czasu księga sama pobiła
wszelkie rekordy. Jest best­
sellerem wszech czasów, naj­
szybciej sprzedawaną książfa
świata. (PA?!

Egipt nadal w centrum |
czają Stany Zjednoczone o-

beene relacje z

tylko Sadat był
nieprzewidzianego
sojuszach Egiptu
ku. Czy można się więe dzi­
wie, że jego śmierć — nagła
i niesamowita — popuściła
tak wielkie wodze fantazji
co do możliwości rozwoju
sytuacji w świecie arabs­
kim?

Tak było w ubiegłym ty­
godniu i jeszcze na począt­
ku bieżącego, Dziś Egipt
znów ma prezydenta. Do­
tychczasowy zastępca Sada­
ta, Hosni Mu barak, jedyny
kandydat do sukcesji otrzy-

Egiptem i
motorem

zwrotu w

z 1973 ro-

wprowadzono w

nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa w postaci szeregu
ostrych posunięć wymierzo­
nych przeciw „osobom za­
grażającym bezpieczeństwu i

jedności narodowej”. Z kolei

przywódca egipskiej opozy­
cji przebywający w Libii

gen. Szazli powiedział w po­
niedziałek, że walka dopiero
rozpoczęła się „i będzie kon­
tynuowana dopóki nie upad-

Egipcie

Rozmowy „Solidarności"
we Francji

Program wizyty w Paryt
delegacji „Solidarności” z U
chem Wałęsą przewiduje k«-
lejne spotkania z poszczegól­
nymi francuskimi centralami
związków zawodowych. 15 bit
delegacja „Solidarności” prze-
prowadziła rozmowy z Fran­
cuską Demokratyczną Konfe­
deracją Pracy (CFDT), która ’

liczy ok. miliona członków i
od dawna utrzymuje kontak­
ty z „Solidarnością”. CFDT
związana jest z Partią Socja­
listyczną.

W tym samym dniu polsd
związkowcy odwiedzali 3'
kłady SNECMA w Corbeil-
-Essonnes, trzecie co do wiel­
kości francuskie przedsiębiW1
stwo przemysłu lotniczego:
udziałem ponad 80 proc, ka­
pitału państwowego, zatru­
dniające 10 tys. pracowników
Delegaci „Solidarności” sp:
tkali się z przedstawiciel-®
załogi. (FATpatrio-

Odważni ludzie wy-
wyrok śmierci w

ludu”. Zaś prezydent
Nimejri obarczył w

z wywiadów odpo-

nic będący dziś u władzy
autokratyczny reżim. Jedni
mówią, że Sadat został za­
mordowany, a inni, że padł
ofiarą terroryzmu. W naszej
opinii był to czyn
tyczny,
konali
imieniu
Sudanu

jednym
wiedzialnością za zamach na

Sadata przywódcę Libii Ka-

dafiego i stwierdził, iż... za

wszelką cenę trzeba go za­
bić, wykorzystując w tym
celu wszystkie możliwe spo­
soby.

Na koniec słowo u pokojo­
wej Nagrodzie Nobla. W

gorzki sposób wiąże się ona

z resztą tego tekstu, skoro
Sadat został noblistą w 1978
roku. Tegoroczny zaś wer­
dykt wywołał, zwłaszcza w

Polsce, uczucie zawodu. Wia­
domo — to miał być Wałę­
sa... A jednak — może i le- ,

piej się stało? Taką mamy
bowiem obecnie cechę jako
naród, że wszystkie ważniej­
sze sukcesy na arenie mię­
dzynarodowej lubimy pod­
barwiać swoistym posłan­
nictwem, co nie sprzyja
krzewieniu tak potrzebnego
zdrowego rozsądku, (z-ca)

Boboty

«.Koleżance

Stanisławie Zarzeckiej
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI

JULII SKRZYŃSKIEJ
składa zespól I

„ECHA KRAKOWA”

Z głębokim żalent zawiadamiamy, że dnia 13 października
1981 r. zmarl tragicznie, w wieku 27 lat,

nasz najserdeczniejszy kolega

Leszek Magier
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z ZAKŁADU TRANSPORTU KOMBINAT®

. BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

„ZACHÓD” W KRAKOWIE

S.tP.

Władysław Skalny
nasz najukochańszy, najdroższy i nieodżałowany Mąż. Syn,
Ojciec, Dziadek i Brat, mistrz blacharstwa samochodowe­
go, zmarl nagle w Krakowie dnia 10 października 1981 r->

w wieku 54 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębo­
kim bólu i żałobie. f

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w sobotę 17 paź­
dziernika, o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

ŻONA, MATKA, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE-
WNUKI, BRAT I RODZINA

/
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Mówią eksperci „Solidarności

Antykryzysowe propozycje
recepta czy demagogia?

Rozmowa z doc. Stefanem Kurowskim i doc. Mieczysławem Rakowskim

■1. Należy zmniejszyć inwe­
stycje produkcyjne do pozio­
mu reprodukcji pfostej ma­
jątku trwałego, czyli' o 125 mld
żł i potencjał materiałowo-
techniczny zwolniony z tych
inwestycji przerzucić do pro­
dukcji przemysłowej. W ten

sposób rozszerzy się najwęższe
gardło w gospodarce, zwiększy
się produkcja, a także eksport
a w konsekwencji i import
niezbędnych materiałów i su­
rowców. Da tó pierwszy 'i tak
dzisiaj potrzebny impuls na­
szej gospodarce, impuls nieza­
leżny od importu, na który
nas nie stać.

— Ale przecież jest to wła­
śnie jeden z kierunków anty­
kryzysowego działania rządu...

— Tak, różnica jednak pole­
ga na tym, że rząd po pier­
wsze bardzo niekonsekwentnie
to realizuje, po drugie cięcia
inwesetycyjne są daleko nie­
wystarczające i po trzecie
wreszcie, rząd mówi o kon­
wersji, ale nie wskazuje kie­
runków. Ogranicza się inwe­
stycje dla wspomożenia innych
inwestycji.

— Powiedział Pan wcze­
śniej, że proponuje Pan kilka
takich przesunięć. Jakie jesz­
cze?

2. Należy dokonać przerzutu
czynników produkcji, g ównie
nawozów sztucznych z rolni­
ctwa uspołecznionego do indy­
widualnego. Przesunięć części
gruntów z PGR, SKR, PFZ

sprzedając je chłopom (ok. 1
min ha). Zmienić strukturę
importu (zamiast zbóż paste­
wnych, środki ochrony roślin
i pasze wysokobiałkowe). Na­
stawić przemysł na produkcję
dla rolnictwa. Wreszcie nakło­
nić wielkoobszarowe gospo­
darstwa państwowe na specja­
lizację w produkcji zbóż, nato­
miast w gospodarstwach indy­
widualnych rozwijać hodowlę.

3. Trzecia konwersja to

przesunęcie nieczynnych środ­
ków produkcji z sektora pań­
stwowego do prywatnego dro­
gą sprzedaży lub dzierżawy
(w sferze pozarolniczej). Za­
ktywizuje to kapitały prywa­
tne i może zapobiec bezrobo­
ciu, wchłaniając ok. 1 min lu­
dzi.

— Różnice między prezen­
towanym przez Pana progra­
mem a programem rządowym
widzę (wyłączając może osta­
tni punkt — trzecią konwersję)
w znacznej radykalizacji ofi­
cjalnego scenariusza antykry­
zysowego. Wśród innych eks­
pertów „Solidarności” panuje
opinia, że jest to radykalizacja
zbyt daleko posunięta. Pan
Bugaj np. twierdzi, że wręcz
niemożliwa do realiazeji, po­
nieważ założenia programu są
zbyt optymistyczne.

c. RAKOWSKI: — Nasz

program nastawiony jest w

przeciwieństwie do rządowego

Wystąpienie
doc. S. Ku­

rowskiego na Zjeż-
dzie. „Solidarności”,
poświęcone sposobom
wyjścia z kryzysu,

zostało z aplauzem przyjęte
przez salę, krytycznie przez
innych ekspertów, ja nato­
miast uważam, że było to wy­
stąpienie demagogiczne...

— Doc. Kurowski: A mógł­
bym się dowiedzieć, dlaczego
Pani tak sądzi?

— Owszem. Po pierwsze
przedstawił Pan delegatom
tylko część proponowanego
programu i chyba nie przypa­
dkiem były to wyłącznie po­
stulaty dotyczące władzy. Nic
natomiast nie powiedział Pan
o ciężarach, które społeczeń­
stwo będzie musialo ponieść...

— Istotnie, przedstawiłem
tylko część programu, ale mo­
im zdaniem był to fragment,
najistotniejszy. Gdybym poku­
sił się o zrelacjonowanie ca­
łości wyszłoby z tego kilka­
dziesiąt stron tekstu. Ja zaś
miałem na to zaledw-ie 10 mi­
nut.

— Tak, ale nawet w części,
którą Pan przedstawił delega­
tom, mezupełnie obiektywnie
mówił Pan o rządowym pro­
gramie antykryzysowym, uwy­
puklając różnice, a nie podo­
bieństwa między Pańską pro­
pozycją a tym co realizuje
władzą. A te podobieństwa,
przyzna Pan, jednak istnie­
ją.

—■Niewielkie. Duże są na­
tomiast różnice, chociażby w

tym. że my gwarantujemy
szybkie wyjście z kryzysu
(1—5 lal), rząd natomiast mó­
wi o r<’J-\u 1990. To jest nie do
przyjęcia.'

— Na czym opiera Pan aż
tak optymistyczne prognozy?

— Na realizacji programu,
który proponuję. Zasadza się
on na kilku podstawowych
konwersjach, czyli radykal­
nych przesunięciach w gospo­
darce kraju:

Unikatowy
drzewostan

W obrębie leśnictwa Nietków
koło Zielonej Góry znajduje się,
założony pod koniec ub. wieku,
unikatowy zespół dendrologiczny
drzewostanów, pochodzących z

innych stref klimatycznych kuli

ziemskiej, Rośnie tu około 60 ró­
żnych gatunków i odmian drzew

oraz krzewów, zarówno liścia­
stych, jak też iglastych. Do naj­
ciekawszych należą: żywotrriki
olbrzymie, cypryśniki błotne, ja­
łowce wirginijskie, orzechy ame­
rykańskie, hikory, tulipanowce i

drzęwo korkowe.
Siedlisko to, na wniosek In­

stytutu Dendrologii Polskiej
Akademii Nauk w Kórniku koło

Poznania, poddawane jest suk­
cesywnie planowym zabiegom
pielęgnacyjno-rekultywacyjnym.

Wspomnienie lata.
Teodor Walczak
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na temat proponowane­
go przez nich programu wyjścia z kryzysu

programu,

na jak najszybszy wzrost po­
daży towarów, a trzeba pa­
miętać, że do programu prze­
konają ludzi tylko towary na

półkach sklepowych nie zaś
deklaracje. Poza tym rozcią­
gnięcie w czasie realizacji
programu tak jak proponują
władze, uderza i w samorząd
i w reformę. Jest to pułapka
dla reformy, bowiem w sytu­
acji braku materiałów do pro­
dukcji, energii itd. — reforma
szybko stanie się przekleń­
stwem załóg. Czy o to chodzi?

— Obawiam się, że nawet

realizacja Waszego
przy obecnym bałaganie w ce­
nach, szalejącej inflacji i o-

gromnym nawisie — niewiel­
kie przyniesie efekty. Chaos
na rynku pogrzebie nawet

najbardziej przemyślane kon­
cepcje antykryzysowe. Czy i
na to jest recepta?

— W ekonomii nie ma cu­
downych recept. Wszystko, o

czym do tej pory mówiliśmy
również taką receptą nie jest
To trzeba dokładnie przymie­
rzyć do naszej gospodarczej
rzeczywistości, sprawdzić i

być może tu i ówdzie skorygo­
wać. Jeśli chodzi jednak o

rynek, to wspólnie z kol. G.
Palką opracowaliśmy również
scenariusz dla rynku. Zasadza
się on na kilku pociągnięciach:

9 trzeba zamrozić nawis
inflacyjny dokonując wymia­
ny pieniędzy do wysokości
półtorej średniej płacy mie­
sięcznej,

9 zamknąć' lukę inflacyjną
przez podniesienie cen ży­
wności do poziomu kosztów
produkcji i odblokować wolny
rynek na mięso,.

® wprowadzić podatek do­
chodowy od dochodu na człon­
ka rodziny, przekraczającego
średnią płacę,

9 zamrozić wszelkie pod­
wyżki plac do czasu wprowa­
dzenia reformy,

9 wprowadzić rekompensa­
tę zwyżki cen, zapewniając
każdemu tzw. minimum kry­
zysowe i wypłacać ją każdemu
komu dochody spadną poniżej
tego minimum.

— Teraz dopiero rozumiem
dlaczego nie przedstawił Pan
delegatom tej części programu.
Muszę przyznać, że jest to

propozycja, o której realizacji
rząd nawet nie śmie marzyć.
Wymiana pieniędzy, podwyżka
cen, zamrożenie zarobków —

wszystko jednocześnie, a co

na to społeczeństwo? Kto je
przekona, że musi ponieść ta­
kie koszty? „Solidarność”?

Doc. KUROWSKI: — Wy­
chodzenie z takim programem
nie jest powinnością związku.
Sądzę natomiast, że związek
mógłby się zgodzić na podo­
bną propozycję rządu, ale tyl-"
ko za cenę przedstawienia
przekonywającego, całego, pro­
gramu antykryzysowego.

— Nie bardzo rozumiem.
Bierwszy rządowy ruch na tej

kryzysowej szachownicy, mó­
wię o podwyżce cen, zabloko­
wała właśnie „Solidarność”...

Doc. RAKOWSKI: Bo sama

podwyżka cen nic nie da, spo­
woduje tylko hiperinflację, Na
reformę cen zgodzić się może­
my tylko za cenę reformy ca-

łaj gospodarki, bo tylko wtedy
możemy mieć pewność, że ta

podwyżka czemuś służy.
Czas do osiągnięcia pełnej

degrengolady w gospodarce li­
czyć się już zaczyna w tygo­
dniach. Tymczasem „Solidar­
ność” pokazuje na rząd, rząd
zaś na „Solidarność”. Zamiast
działań antykryzysowych, ma­
my kolejne kryzysy polityczne.
Jak długo jeszcze?

Doc. KUROWSKI: — Wy­
stępujemy z konkretną propo­
zycją wyjścia

już- tylko od
czy będziemy
alizować.

— Załóżmy,
mie waszą propozycję, czy w

takir przypadku zgodzicie się
ją firmować, odpowiadać rów­
nież za jej niedoskonałości i
błędy? Przekonać społeczeń­
stwo do konieczności jej reali­
zacji?

Doc. KUROWSKI: — My nie
chcemy zastępować rządu.
Dlaczego mielibyśmy cokol­
wiek firmować? Nasza rola o-

eranicza się do kontrolowania,
aby nasz program realizowany
był

zjrryzysu, teraz

władzy zależy,
ją wspólnie re-<

że rząd przyj-

prawidłowo.
Rozmawiała:.

ALDONA ŁUKOMSKA CAF Z. Jaśkiewicz

Opał leży w lasach, ale nabywców brak

Czy drewno może
nas uratować zimą?

Nasze lasy są zanie.
DBANE. Od lat z braku

chętnych do podejmowa-
. nia tej ciężkiej pracy rosną

zaległości w zabiegach pielę­
gnacyjnych. Nie wykonuje się
więc w potrzebnym zakresie
cięć sanitarnych, nie usuwa

drzew złamanych, obalonych
przez wiatry, uschłych itp-
Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych, z konieczności cały
wysiłek kieruje na pozyska­
nie drswna użytkowego dla
przemysłu, meblarstwa, bu­
downictwa. Skutek jest wi­
doczny: w la-sach marnuje się
mnóstwo drewna, które z po­
wodzeniem . mogłoby służyć za

opał. Dochodzi do tego, że na

zrębach pali się bezużytecznie
całe stosy konarów i drob­
niejszych gałęzi. Pozostawić
ich nie można, bo stałyby się
siedliskiem szkodników. Chę­
tnych do kupienia — nawet
za symboliczną oipłatą — nie
ma.

— Byłem niedawno w Au­
strii — mówi dyrektor
techn. użytkowania lasu,
inż, Janusz OPIELIŃSKI — i
widziałem, jak tam szanuje się
każdy kawałek drewna. Mie­
szkańcy wsi nie korzystają z

.węgla, lecz gromadżą zapasy
drewna na opał, nie marnu­
jąc nawet drobnych gałązek.
Obok każdego domu można
tam zobaczyć całe stosy tego
materiału- No i lasy mają
dzięki temu czyste. U nas za­
interesowanie ludności wiej­
skiej drewnem opałowym
zmniejszyło się ogromnie. Da­
wniej zbierano wszystko skrzę­
tnie, teraz nikt nie ma czasu,
nikomu się nie opłaca.

PROBLEM TKWI w tym,
że OZLP tylko w niewielkim
zakresie jest w stanie przygo­
tować drewno dla odbiorców.
A nawet i w tym' wypadku
pozostaje kwestia transportu,
który jest coraz droższy i o

który coraz4 trudniej. Trans-

ds.
mgr

Lublin, podobnie jak wiele innych aglomeracji miejskich,
boryka się z brakiem przedszkoli. Najbardziej upośledzona
pod tym względem sĄ nowe osiedla mieszkaniowe. W lej sy­
tuacji członkowie Spółdzielni Mieszkaniowej Czachów (dziel­
nica Lublina) postanowili na walnym zgromadzeniu mie­
szkańców poświęcić kilka mieszkań i urządzić w nich po
dokonaniu niezbędnych przeróbek chociaż prowizoryczne
przedszkola. Pomysł zrodził się w lipcu br., a już we wrze­
śniu wszystko było golowe do przyjęcia dzieci.

W nowych blokach osiedla Szymanowskiego zlokalizowano
dwa bliźniacze niiniprzedszkola przebudowując na ten cel

mieszkania typu M-4 i M-G . Pierwsze stało się zapleczem
kuchennym i socjalnym, w większym urządzono salki, w

. których odbywają się zajęcia. W każdym z tych przedszkoli
dzieci przebywają przed i po południu, także sześciolatki

przygotowujące się do szkoły.
Nie jest to wprawdzie najlepszy

trudnych kwestii przedszkoli, ale

jeden z niewielu możliwych.

pozyskania, a

SprZedaje na-

tanio, bo koszt
kosztuje od 80

port zaś musi sobie na wła­
sną rękę zapewnić nabywca.
OZLP sprzedaje drewno w

mi-jscu jego
więc w lesie.
prawdę bardzo
1 ms grubizny
do 200 zł, zależnie od gatunku,
a tzw. drobnicy — do 20 zł.
Sprawa wygląda jednak ina­
czej, gdy doda się do tego
przynajmniej 1000 zł za trans­
port. To praktycznie przekre­
ślą możliwości zaopatrzenia
się w drewno opałowe miesz­
kańców miast, zwłaszcza jeśli
weźmie s,ię pod uwagę dodat­
kowe trudności i stratę czasu

związaną z załatwieniem for­
malności w nadleśnictwie,
wyszukaniem środka transpor­
tu, przywozem itp. O ile jed­
nak kogoś to, nie odstraszą, ma

oczywiście pełne prawo żaku-,
pu drewna, niezależnie od
tego, czy mieszka na wsi, czy
w mieście. OZLP chętnie wi­
dzi. każdego klienta, ale ze

względów technicznych nie
jest w stanie zajmować się
przewozem opału.

W zupełnie innej sytuacji
znajdują się rolnicy. Przede,
wszystkim z reguły mają, do
lasu znacznie bliżej, poza tym
większość z nich dysponuje
albo koniem, albo ciągnikiem,
a gdy zakończy się sezon prac
Polowych — również czasem.

Mogą więc nawet sami wy­
ciąć, zebrać i wywieźć potrze­
bny na zimę zapas opału. W
takim wypadku OZLP żąda
jedynie uzgodnienia z nadle­
śnictwem rejonu pozyskania
drewna, rezygnując z opłaty,
jeśli ktoś zobowiąże się wy­
ciąć więcej drewna njż po­
trzebuje j nadwyżkę pozosta­
wić do dyspozycji nadleśnic­
twa.

WYDAWAŁOBY SIĘ ZE
warunki są korzystne, tym­
czasem zainteresowanie rolni­
ków — jak dotąd —- minimal­
ne. Dyrektor Janusz Opieliń-

sposób na rozwiązywanie
w obecnych warunkach

ski liczy, że zmieni się to po
zakończeniu jesiennych sie­
wów i wykopków. Oby! By­
łoby to z pożytkiem i dla la­
sów i dla wsi, która w tym
roku odczuwa przecież dotkli­
wy brak węgla j w najbliż­
szej perspektywie nie bardzo
może liczyć na radykalną po­
prawę zaopatrzenia. Na tere­
nach leśnych czterech woje­
wództw, podlegających Okrę­
gowemu Zarządowi Lasów w

Krakowie, czeka już na naby­
wców 29 tys. m’ „porządne­
go” drewna opałowego i 45
tys. ms drobnicy, a ponad 43
m5 możną pozyskać pracą
własnych rąk. Pytanie brzmi:
jak dokonać tego, by drewno

ogrzewało zimą domy, za­
miast butwieć w lesie? (hs)

Milion ton

„malej iiety64

maso-

końca
floty”
arma-

blisko

W tyrp roku, podobnie jak
w latach ubiegłych, niemałe
usługi eksportowe świadczą
statki żeglugi śródlądowej.
Barki „Żeglugi Bydgoskiej” i
„Żeglugi na Odrze” (ok: 60 je­
dnostek) przewożą na drogach
wodnych w Belgii, Holandii,
Francji i RFN towary
we.

Przewiduje się, że do
br. statki naszej „małej
przewiozą na zlecenia
torów zagranicznych
milion ton towarów. Zagrani­
czne usługi statków żeglugi
śródlądowej są bardzo opła­
calne. Do obniżenia kosztów
przyczynia się fakt, że kapi­
tanowie statków posiadają
tzw. patenty reńskie, które
zwalniają ich od obowiązku
korzystania z pomocy pilotów
w basenach portowych i na

droaach wodnych.



4
—————

W 200’lecie Sceny Narodowej

Pierwsze krakowskie

siedziby Melpomeny
Współczesnemu krakowianinowi słowo teatr kojarzy się

z określonymi miejscami i budynkami. Można się zasta­
nawiać czy hasło owo częściej wywołuje przed oczami po­
tężną sylwetkę Teatru im. J. Słowackiego czy też charak­
terystyczny narożnik ulicy Jagiellońskiej i placu Szcze­
pańskiego. Nie ulega jednak wątpliwości, że przede wszy­
stkim te dwa miejsca przywodzi nam na myśl słowo
teatr. 209-lecie narodzin Sceny Narodowej w Krakowie
to dobra okazja, aby przypomnieć dawną geografię tea­
tralną miasta i przekonać się przy tym jak długa trady­
cja wiąże niektóre krakowskie miejsca ze służbą Mel­
pomenie.

o
WA WĘDRÓWKA po
najstarszych salach
teatralnych jest dziś
niezwykle ułatwiona
dzięki „Dziejom te-

jtru w Krakowie w latach
.1781—1830”, a stanie się wręcz
dziecinnie prosta, gdy 8-to-
mowy cykl dziejów krakow­
skiego teatru zamknie tom

poświęcony historii budyn­
ków teatralnych. Póki co po­
znajmy te najstarsze sceny i
widownie.

Dla krakowianina połowy
XVII wieku teatr był roz­
rywką niemal nie znaną. Bliż-

Rocznica Lutra
już niedługo
Przypadająca w 1983 roku

500 rocznica urodzin Marci­
na Lutra stała się w NRD

impulsem do wszczęcia prac re­
konstrukcyjnych i konserwator­
skich obiektów, związanych z

jego życiem i działalnością.
Szczególnie żywe tempo przy­
biera działalność budowlano-re-
waloryzacyjna budynków hi­
storycznych w. Wittenberdze,
mieście szczególnie związanym
z pamięcią twórcy. Kościoła Ę-.
wangelickiego w Niemczech;
Przystąpiono, m. in. do prac re­
stauracyjnych 'przy

'

północnej
fasadzie kościoła i ząmkowego o-

'raz jego historycznych wrót, ną
których Luter przybił w 1517
roku swe słynne „tezy”.

W historycznym obiekcie znaj­
duje się, poddawana obecnie re­
montowi, mozaika o treści reli­
gijnej, długości 45 m i szeroko­
ści 2 m. Składa się ona z ma­
łych .kamyczków o średnicy nie
większej niż jeden centymetr.

Gruntownemu remontowi pod­
dano także kościół, w którym
Luter wygłaszał kazania i w

którym po raz pierwszy odpra­
wiono nabożeństwo w języku
niemieckim. Skrzydłowy ołtarz
świątyni jest dziełem znanego
artysty Łukasza Cranacha.

Władze miasta postanowiły
również przywrócić dawny
kształt i wygląd domowi,, w któ­
rym żył i umarł . humanista i
przyjaciel Marcina Lutra — Fi­
lip Melanchton. (jm)

W 80. rocznicę śmierci pisarza

Kraków — Bałuckiego
Michał Bałucki był krako­

wianinem, . urodził . się
Lu 29-, września 1837 r.

Przy ul. Floriańskiej, w ka­
mienicy Pod Aniołkiem prowa­
dził zakład krawiecki jego oj­
ciec Józef, który pragnął, by
syn wyrósł na rzemieślnika.
Po Szkole św. Barbary i Gim­
nazjum św. Anny (im. Nowo­
dworskiego), gdzie przyszły
pisarz, okazywał zaintereso­
wanie matematyką, zapisał się
w 1857 r. na wydział filozo­
ficzny UJ z zamiarem studio­
wania przedmiotów matema­
tycznych, choć i uczęszczał na

wykłady z zakresu filologii.
Humanistyka bardziej,. go‘ po­
ciągnęła, zaczął pisać, a od
1859 r.' drukować. Równocześ­
nie wciągnął sk
warzyszenia
stycznego,
Szęzeoąńsk
Szujskim.

. czem, . W.
Wyspiańskim,
Kłopoty finansowe zmusiły go

W krąg' ,".to-
literacko-arty-

stykając się z A.
m, L, Kubalą. J.
Wł. Łuszczkiewi-
Gadomskim, Er.

W. Żeleńskim.

do zarzucenia studiów, podję­
cia guwernerki i intensywnej
współpracy z „Dziennikiem
Literackim” i. „Czytelnią dla
Młodzieży”. W Powstaniu 1863
r. zbrojnego udziału nie brał,
ale współredagował pismo po­
wstańcze „Kosynier” i był
członkiem organizacji narodo­
wej, za co aresztowany, został
osadzony . .u „św. Michała”
(obecnie gmach Muzeum Ar­
cheologicznego),
znane z pieśni słowa
Chleba”. Po wypuszczeniu na

wolność i krótkim pobycie w

Warszawie, rozpoczął w' Kra­
kowie wydawanie wraz z Al­
fredem Szczepańskim tygod­
nika kobiecego „Kalina”. Po
odstąpieniu „Kaliny” innemu
wydawcy, związał sie z de­
mokratycznym „Krajem”,
gdzie prowadził felieton „ty­
godnik krakowski”. Pierwsza
komedia ..Radcy pana radcy”
(1865)' przyniosła mu sukces
W 1876 r. ożenił się aktorką
Kalikstą Ćwiklińską, która po

Tu powstały
„Dla

sze były mu występy orkiestr
wojskowych, a wybranym —

opery włoskie. Te ostatnie wy­
stawiał dla niewielkiej i wy­
branej publiczności . teatr
dworski Teodora Lubomirskie­
go w pałacu Spiskim przy'
Rynku Głównym. Pałac Spi­
ski to pierwsza i przez długie
lata najważniejsza krakowska
sala teatralna. Nim w paź­
dzierniku 1781 roku odbyła się
tu premiera „Trzewików mor-

derowych” w wykonaniu za­
wodowego polskiego zespołu
scena pałacu Spiskiego i przy­
legającego doń pałacu ,,Pod
Krzysztoforami” były jedynym
miejscem teatralnych prezen­
tacji. Za sprawą biskupa Ka­
jetana Sołtyka prawdopodob­
nie właśnie w pałacu krzyszto-
forskim po raz pięrwszy sta­
nął na scenie będący w jego
służbie Wojciech Bogusław­
ski występując w „Meropie”
Woltera.

Zainteresowania teatralne
biskupa Sołtyka podzielał i
przez pewien czas wspomagał
ksiądz Wacław Sierakowski,
który potem samodzielnie pro­
wadził własny teatr — o ile
tak można nazwać imprezy
wokalno-muzyczne, które od­
bywały się w domu „Rod Zer-
wikapturem” (dziś domu przy
pl. Wita Stwosza .2). Sala tą
była bardziej salą koncertową
niż teatralną, ale wypada za­
liczyć ją' dó najstarszych scen

miasta.

WIADOMQ, że miejscem
rozpoczynającym dzieje
teatru narodowego w

.Krakowie stała się scena w

pałacu Spiskim, na której to
Mateusz Witkowski uzyskaw­
szy zgodę magistratu na zało­
żenie teatru wystawił w roku
1781 „Trzewiki morderowe”.
Jako antrepręner teatralny
Witkowski nie wytrwał . w

Krakowie długo, bowiem już
w następnym sezonie zastąpił
go Mateusz Esmond. Witkow­
ski powrócił do Krakowa w

roku 1784. gdzie jednak dzia­
łał już inny energiczny antre-

prener Józef Srokowski. Sro­
kowski uzyskał zgodę miasta
na granie w sali pałacu Spis­
kiego, Witkowski na scenie w

kamienicy Włoskiej przy Ryn­
ku Głównym 7, tej samej spod
której kilka wieków wcześniej
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ruszył pierwszy polski poczty-
lion.

W roku 1786 do rejestru sal
teatralnych wpisał się położo­
ny nie opodal dzisiejszego Tea­
tru im, J. Słowackiego dworek
Filipa Lichockiego. Dziś w

miejscu tego dworku przy ul.
Szpitalnej stoi budynek Naro­
dowego Banku Polskiego. W
teatrze syndyka Lichockiego
wystawiono amatorskimi siła­
mi komedię Kacpra Meci-
szewskiego „Rywale”. •

Miejscem teatralnym stał się
również w roku 1787 spichlerz
ratuszowy, gdzie za zgodą
władz miejskich wystawiał o-

pery Domenico Toniolli.

DZIEJE krakowskiego tea­
tru końca XVIII i pierw­
szej ćwierci XIX wieku

wiążą się z niezwykłą i barw­
ną postacią starosty brzegow-
skiego Jacka Kluszewskiego,
któremu zawdzięczamy naj­
starszy z istniejących do dziś
budynków teatralnych.

Kluszewski, w tamtych cza­
sach, jeden z najbogatszych
mieszkańców Krakowa naby­
wał liczne posiadłości: kamie­
nice, pałace, dworki. W roku
1796 kupił od Antoniego i An­
ny Szastrów dwie kamienice
przy dzisiejszym placu Szcze­
pańskim i ul. Jagiellońskiej,
gdzie przeniósł swą teatralną
antrepryzę z pałacu Spiskiego
w roku 1799.

Budynek przy placu
Szczepańskim i dzisiejszej
ul. Jagiellońskiej na cały

niemal wiek stał się siedzibą
krakowskiego teatru. W cza­
sie ponad 40-letniej działalno­
ści Kluszewskiego pojawiła
się na dość krótko jeszcze jed­
na sala teatralna przy ul.
Szewskiej Ti. gdzie występo­
wał tzw. „teatr kilkołokcio-
wy”. prowadzony przez akto­
rów Niedzielskiego i Kratze-
ra.

Kluszewski zaprzestał swej
teatralnej działalności w ro­
ku 183fl. .W tym też roku (30
grudnia) rozpoczyna swą dzia­
łalność prowadzona przez Ja­
na Mieroszewskiego scena

przy ulicy św. Jana
Wtedy też pojawiła się po
pierwszy — jeszcze nie z

żych liter —■nazwa stary
atr, na określenie budynku
przy pl. Szczepańskim i dla
odróżnienia od teatru nowego
przy ul. św. Jana.

Od tamtego czasu po -dzień
dzisiejszy pojawiały się i. zni­
kały z mapy Krakowa liczne
miejsca teatralne. Budynek
przy pl. Szczepańskim jest je­
dnym z tych, które do naszych
czasów pozostały teatrem,
jednym z najstarszych w Pol­
sce budynków teatralnych od
blisko dwóch wieków służą­
cych polskiej sztuce. (elg)

22.
raz

du-
te-

roku zmarła. Ożeniwszy się
po raz wtóry, otrzymał od teś­
cia willę na Zwierzyńcu. Pi­
sał dużo, przyjaźnił się z ar­
tystami, miał popularność., a

li X 1884 r. w lokalu Kola

Artystyczno-Literackiego w

wesołej kompanii obchodził
jubileusz 25-lecia swej pracy
pisarskiej.

Żywe dialogi utworów sce­
nicznych, wyposażanie boha­
terów w „nazwiska mówiące”,
podejmowanie społecznych
kwestii, tak w komediach jak
i w powieściach, umiarkowa­
ne atakowanie wad i przesą­
dów, zasada happy endu, wy­
raziste portrety — zyskiwały
mu

'

poklask publiczności i
czytelników, a i dziś nie stra­
ciły na popularności. - Z cza­
sem jednak brak stosowani^-
nowych rozwiązań w kon­
strukcji dramatów, płaskie
koncepty, coraz' mniejsze zo­
rientowanie si ■w problemach
•współczesności i wrogość pisa­
rza do modernizmu, doprowa-

Turyści w długiej kolejce do jednego i obiektów zespołu pałacowego Wersalu, rozbudowanego za

czasów Ludwika XIV. CAF AIP

Co czyta Wisława Szymborska?
Prawdę mówiąc, Wisła­

wa Szymborska . czyta
w czystko, co jej wpadnie w

ręce. Próżno szukać w jej
bibliotece ładu, systematycz­
nych podziałów czy nawet

zarysów ładu i śladów syste­
matyczności. W tym ogrodzie
nie plewionym zarosły wszys­
tkie ścieżki i brak nawet

zasad według których moż­
na by to wszystko zorgani­
zować. Jest to biblioteka bez
zasad a zainteresowania Wła­
ścicielki jeśli już dają się z

tego chaosu odczytać nie są

Jesienny
„Popielec"

Mieszkańcy wielu miejsco­
wości Rzeszojtfszczyzny — m.

in. Borku Starego, a także są­
siednich regionów — przemy­
skiego i Podkarpacia — zaab­
sorbowani są ostatnio...... Po­
pielcem”. Tyle, że nie tym po­
stnym i popiołowym, a fil­
mem telewizyjnym pod tym
tytułem, który kręcony jest na

tych terenach.

Ekipie filmowców przewo­
dzi Ryszard Ber. Kanwa sce­
nariusza oparta została na

książce .Władysława Kłaczyń-
skiego. który przez kilka lat
po wyzwoleniu pracował tu

jako weterynarz. W 'obliczo­
nym na Ok. 9 godzin projekcji
telewizyjnym filmie' „Popie­
lec” występuje wielu znanych
aktorów, ’m. in. Bronisław

Pąwlik, Gustaw Lutkiewicz i
Bożena Adamek.

dziły do ataków krytyki mło­
dopolskiej, skierowanych prze­
ciw Bałuckiemu, nie wypusz­
czającemu pióra z ręki. Z
tych ataków pisarz wyciągną!
tragiczny wniosek — strzał z

rewolweru, który padł przed
80 laty — 17 października 1901
r. na Błoniach, koło wejścia do
Parku im. Jordana. był skie­
rowany celnie. Krakowianie
tłumnie żegnali na cmentarzu
Rakowickim pisarza. Imie­
niem świata dziennikarskiego
i Koła Artystyczno-Literackie­
go przemawiał Kazimierz
Bartoszewicz, autor pierwszej
o nim monografii. Już w kil­
kanaście dni później zbierano
na fundusz pomnikowy.
niersie dłuta Tadeusza

nickiego1 odsłonięto 4
1911 r, na Plantach przy
trze im. J. Słowackiego,
Polną w Dębnikach przemia­
nowano jego imieniem.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Po-
B'.ot-

maja
Tea-
a ul.

niestety zainteresowaniami
zbyt budującymi. Na przy­
kład ma Szymborska wyraź­
ną skłonność do sensacji. Ty­
tuły takich pożal się Boże
„dzieł”: „Papierowy bandy­
ta”, „Sensacje z dawnych
lat”, „Opowieść kobiety por­
wanej przez Indian” czy
„Dziesięć lat wygnania” ma­
ją w końcu swoją wymowę.

Ciągnie też Autorkę do Na­
tury co samo w sobie jest
chwalebne i czyste ale prze­
cież nawet dziecko zrozumie,
iż przesadnie i w widocznym
miejscu eksponowane „Va-
demecum turysty pieszego”
jest przysłowiową dymną za­
słoną, przysłowiowym płasz-
czykieWUbrlny.^ipod którym
przenttfćii'"się” „Warzywa ■ma­
ło ;znane”, „Olbrzymy i kar­
ły w świecie zwierząt” czy
„Dziwny świat roślin”. Oka­
zuje się, iż nie tyle o naturę
tu chodzi, co o jej mroczne i
z nią sprzeczne peryferie. W

tym kontekście nawet nie
dziwi ostentacyjne hołdowa­
nie wróżbiarstwu i zabobo­
nom. („Księga o magii", „Pa­
miętnik Jasnowidza”, „Co
mówią nasze sny?”). Książki
zgromadzone w 'tej bibliote­
ce nie służą wszakże adora­
cji ducha, są raczej instru­
mentami zaspokajającymi
doczesne i jak na tę akurat
doczesność luksusowe potrze­
by. („Budujemy altanę”, „Ta­
petowanie mieszkań”, „Wszys­
tko o gospodarstwie do­
mowym”). Jeśli już uwaga
Autorki zatrzyma się, przez
chwilę na sprawach Sztuki
to wyłącznie po to, aby i tę
dziedzinę spostponować, aby
w niej dostrzec jedynie sen­
sację, plotkę, i środowisko­
we trucizny. („Plotki z pię­
ciolinii", „Kradzież Mony Li­
sy”, „Salony artystyczno-li­
terackie w Warszawie”). Ma­
jąc do dyspozycji całe dzieje
cywilizacji Szymborska wy­
biera „Cywilizację wielkie­
go stepu” i „dziwny świat

współczesnych prymitywów”,
które to wybory same mó­
wią za siebie.

Hamilton pisał kiedyś, iż
najnikczemniejsze bywają
biblioteki, w których 'Kafka
sąsiaduje z Jasienicą, „Wstęp
do cybernetyki” z Hemin­
gwayem. W bibliotece Szym­
borskiej jest niestety jeszcze
gorzej. Pseudoplaton leży
tam obok DzięgieleWskiegO
(autor „Jefenia”) a. „Słownik
polsko-bułgarski” przy sie­
lankach Teokryta. Oczywi­
ście znajdą się tacy, którzy
chaos panujący wśród ksią­
żek Szymborskiej zechcą
usprawiedliwiać jej powoła-
niem. Szkoła zezwalająca
poetom na wszystko jest jak
wiadomo ~ nadal io Polsce

czynna. Istotnie pomiędzy
wierszami a felietonami Poe­
tki można dopatrzyć się pew­
nego podobieństwa. Taki np.
fragmeńcik: „Okazy chyt.ro-
ści. Brewerie fizjologii. Roś­
liny hulaszcze, rośliny na-

zresztą podobieństwa,
jeszcze głębsze. Być
są świadectwem po-

konsekwentnie anty-
Czytanie litera-

jaki "ma,
'zdaje

'

się tiffieńdzżc

pastliwe, rośliny warowne i

rośliny nieobliczalne. Zaha­
mowane i niepohamowane
w rozwoju. Mięsożerne oraz

nie mniej drapieżne wege­
tarianki. Androny wyplatane
przez naturę. Banialuki bul- ,

wiaste. Kwieciste brednie.
Kolczaste trasie i bezbronne
osiłki. Dziwy nad podziw,
dziwadła dziwolężne, dziwo-
twory, dziwopłoty urodziwe’’.
Choć ma wystrój zgoła lita­
nijny służy tu jedynie celom

. recenzyjno-feliętonowym. Być
może
te są
może
stawy
literackiej.
tury

' niewiadomo
‘”Śens

Wisława Szymborska — na­
tomiast niewątpliwie ma ja­
kiś sens lektura, świata. Stąd
osobliwy rozrzut upodobań,
stąd skłonność do odcyfro­
wywania każdego napisu,

Jeżeli nawet i jeżeli jednak
jest tak właśnie, jeżeli bez­
ład „lektur ■nadobowiązko­
wych” może zostać częścio­
wo ■usprawiedliwiony, to

przecież innego defektu
książki, innej nieumiejętno­
ści Autorki nie da się niczym
usprawiedliwić. Felietony

'

Szymborskiej dowodzą mia­
nowicie, iż jest ona „z tych
artystów, którzy nie potrafią
czego:'. ■zrobić lepiej a czegoś
gorzej”. Zdanie to umieszczo­
ne w jednym z tekstów od­
nosi się tam do Aleksandra

Gierymskiego. Z tą samą
intencją można je równie

trafnie odnieść do Szymbor­
skiej. Czego jak czego ale tę­
ga ona nie potrafi.

JERZY FILCIi

Vvislawa Szymborska. Lek­
tury nadobowiązkowe, Kra­
ków 1981.

I

Nieopodal Pskowa podczas
budowy rurociągu odnalezio­
no skarb, składający się z sa­
mych kopiejek. W Rosji XVI
wieku, z której pochodzi zna­
lezisko, kopiejka była najsil­
niejszym pieniądzem, który
wszedł do obiegu po przepro­
wadzonej w 1534 roku refor­
mie systemu monetarnego
kraju i nosił oficjalną nazw?
„nowogrodzkiej dzieńgi”. Naz­
wa kopiejki zaczęła obowią­
zywać znacznie później i wy­
wodzi się od kopii w ręku
Georgija Pobiedonęsca. które­
go wizerunek wieńczył jedną
ze stron monety. Znalezione
w Pskowie monety W liczbie
1000 sztuk, wykonane z wy­
sokiej jakości srebra, umiesz­
czone były w glinianym na­
czyniu.



RybczyńskiRomantyczna Kraaula.

Miesiąc w Ameryce
%

(Korespondencja własna
miesiąc w Ameryce. Dokładnie trzydzieści dwaSpędzilem

dni. Otrzymałem możliwość odbycia podróży po USA jako
stypendysta rządu amerykańskiego, a ściślej mówiąc — De­
partamentu Stanu, który poprzez swoje agendy realizuje
wymianą międzynarodową. W czasie tego miesiąca przemie­
rzyłem samolotami i samochodem kontynent północnoamery­
kański — *łąeznie prawie jedenaście tysięcy kilometrów od

Nowego Joi ku po kalifornijskie wybrzeże Pacyfiku i z po­
wrotem, Spotykałem się z dziennikarzami i z intelektuali­
stami. z urzędnikom, administracji, z przyjaciółmi i z ludź­
mi, któryfch nie mogę tak nazwać, z naukowcami i wreszcie

ze zwykłymi obywatelami Ameryki wielu kolorów’ skóry,
ras, zawodów i statusu socjalnego. Byłem w bez mała W

stanach, chodziłem po ulicach wielkich urbanistycznych mo­
li chów, średnich szarych miast Mid-Westu i po czarujących
zaułkach Santa Fe lub niezwykłego San Francisco. Nic za­
pomniałem także doświadczyć cudownej amerykańskiej
przyrody na czele z Wielkim Kanionem Kolorado — tym
najdziwniejszym miejscem na Ziemi.

jednak nie zacznę cyklu
amerykańskich wrażeń
i korespondencji od opi­
su Ameryki w Amery­
ce. Bowiem Polak przy­

bywający obecnie do Stanów
Zjednoczonych z Polski musi
wiedzieć, że często dłużej niż
o Ameryce będzie rozmawiał
i cierpliwie dyskutował o

własnym kraju. O to prosi
każdy rozmówca, niezależnie
od celu spotkania z nim. Po­
lak musi być również przygo­
towany na utratę kontaktu z

polską rzeczywistością. Wyje-
chałeiTi z kraju 6 września, a

więc w dniu rozpoczęcia Zja­
zdu „Solidarności”. Przez ca­
ły następny miesiąc pilnie
wyławiałem wieści z Polski w

prasie amerykańskiej, czy na

jednym z dwunastu kanałów
telewizji. A jednak dzień po
dniu czułem, że oddalam się
od burzliwego tętna życia na­
szego kraju coraz bardziej i
bardziej, musząc jednocześnie
udzielać bezustannych wyjaś­
nień na temat Polski.

Po co. to piszę? Oczywiście
nie po to, aby pożalić się na

oderwanie od rzeczywisto­
ści — na to szkoda miejsca w

gazecie. Ważne, że tam, tysiące
kilometrów od naszych co­
dziennych spraw widać .je za

mgłą, ale jednocześni^ jakby
i ostrzej. Ważne,, że widzenie
Folski' za oceaiłem pomaga
Spojrzeć na nią w spo’sób tru­
dny do osiągnięcia na miejscu;
Międzynarodowe znaczenie
kryzysu w Polsce tak rozmy­
te. i często przez
dostrzegane lub
ważone jest tam
hym kraju —

wiciu' dyskusji i

Polaków nie
wręcz, lekce-
— w ogrom-
przedmiotem
obaw.

ozpowszechniony w Pol­
sce sąd, iż zainteresowanie
naszym krajem jest za A-

tlantykiem żywe i bezustanne
daleki jest od prawdy. Bezpo­
średnie zetknięcie z Ameryką
przekonuje, że jest to bardziej
kontynent niż kraj. Taką też

optykę ma ogromna
sześć Amerykanów,
jest tam daleko i

więk-
Europa
jeszcze

mniejsza niż w rzeczywistości.
Owszem, zainteresowanie Pol­
ską jest spore, ale Ameryka
tym nie żyje, nie ma się co

łudzić. Całość posierpniowych
przemian przeciętny Amery­
kanin stawia na płaszczyźnie
politycznej, głównie wzajem­
nych relacji Związku Radziec­
kiego i obozu socjalistycznego.
W rozmowach często dominują
szalone stereotypy. Co prawda
względnie spory zasób infor­
macji z Polski przynoszą naj­
lepsze gazety codzienne i ty­
godniowe („Washington Post”,
„New York Times”, „Christian
Science Monitor”, „Newswe­
ek”, „Time”), ale ich kręg
odbiorców to niewielki uła­
mek społeczeństwa amerykań­
skiego.

Znakomita większość dowia­
duje się o naszych sprawach
5 telewizji, gdzie „news” z

Polski nigdy nie zajmuje wię­
cej niż pól minuty. Zjazd
„Solidarności”, sesja Saimu,
aota rządu ZSRR do rządu
'polskiego, ingres prymasa,
wybór Wałęsy — oto tematy
„pigułkowo” przedstawiane we

wrześniu.
Polska

cją, clióć
nie: ,

zadaje każdy średnio zorien­
towany w sytuacji w Polsce.

Inaczej z elitą intelektualną.

nie jest już sensa-

nieśmiertelne pyt,a-
,Wejdą czy nie wejdą”

ECHO KRAKOWA

Tamy na mlecznej drodze (IV)

Mleko i jego przetwory znajdują się nadal w centrum
zainteresowania mieszkańców naszego miasta. Aby prze­
konać się jak wygląda dystrybucja artykułów mleczar­
skich postanowiliśmy odwiedzić w nocy dwa krakow­
skie zakłady mleczarskie — w Nowej Hucie oraz w Ba­
licach. Towarzyszy nam wiceprezes Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Mleczarskich w Krakowie — Włady­
sław Wilczek.

Mleczarnie pracują pełną parą
a w sklepach tego nie widać

G
nowohuc-
na razie
maszyny

od-

ODZ. 23.00, w

kim zakładzie
panuje cisza,
produkcyjne stoją,

bywa się właśnie ich kosme­
tyka, dezynfekcja i przygoto­
wanie do dziennej produkcji
W magazynach natomiast trwa

przygotowanie towaru do
ekspedycji. Tuż przed półno­
cą do rampy załadowczej pod­
jeżdżają pierwsze samochody.
Kon ojenci rozpoczynają pra­
cę. Na każde auto trzeba za­
ładować kilkaset pojemników
z mlekiem i jego przetworami
Praca jest ciężka, cały zała­
dunek odbywa się bowiem

przy pomocy ręcznych wóz­
ków; na każdym z nich moż­
na umieścić 5 skrzynek. W

9

z USA)
Ludzie zawodowo interesujący
się polityką posiadają oczy­
wiście duży zasób informacji.
Prawie dwie godziny rozma­
wiałem w redakcji „The Wa­
shington Post” z Richardem
Weintraubem,

' redaktorem'
działu zagranicznego. Choć nie
specjalista w tematyce pol­
skiej, to jednak zadziwił mnie
trafnością analizy politycznej
i roztropnością podbarwioną
lekkim sceptycyzmem. Nie­
zwykle milo zaskoczył mnie
też przebieg jednego z wie­
czorów na Uniwersytecie sta­
nu Kolorado, w niewielkim a-

kademickim mieście Boulder
położonym u stóp wspaniałych
Gór Skalistych. Zostałem tam

poproszony o wygłoszenie wy­
kładu na temat sytuacji -w

Polsce dla seminarzystów i
profesury wydziału dzienni­
karstwa. Spodziewałem się a-

gresji, nieprzyjaznych pole­
mik, tymczasem zdrowy rozsą­
dek, kultura polityczna zwła­
szcza jeśli chodzi o międzyna­
rodowe uwarunkowania sytu­
acji w Polsce u wielu studen­
tów były zdumiewająco obec­
ne.

Oczywiście, jak napisałem
wyżej, przeciętni Ame­
rykanie widzą nasze

sprawy głównie przez pryz­
mat ostrego podziału: z jednej
strony ,,czerwony reżim” z

drugiej — „anioł walki o wol­
ność”. Są oni jednak bardzo
chłonni na informacje z pierw­
szej ręki i choć nie wszystko
są w stanie zrozumieć ze zło­
żoności naszych przemian, to

jednak tradycyjna otwartość
na nowe i sympatia dla Pol­
ski (to już całkiem świeże
zjawisko) pozwalają ich w

wielu sprawach przekonać i
spojrzeć głębiej.

Jedno jest dla Amerykanów
najmniej zrozumiałe. Jako lu­
dzie bardzo ciężkiej pracy nie
mogą znaleźć wytłumaczenia
dla łatwości strajków w Pol­
sce, dla ciągłego spadku wy­
dajności pracy. „Za mało wy­
ciągacie wniosków z kryzysu
gospodarczego ~ a z tego co

wiem. jest; on po .prostu, nie­
wyobrażalny w naszych kate­
goriach” — powiedział mi
podczas pobytu w stanie New
Mexico emerytowany ban­
kier, konserwatysta i zwolen­
nik, polityki Reagana. Taka o-

prnia nie należy do rzadkości.
Przy całej sympatii a nawet
szacunku do naszej rewolucji

(Dokończenie na str. 6)

nocy trzeba rozwieźć mleko na

32 trasach, dostarczając je do
kilkuset odbiorców.

Rozmawiamy z grupką kon­
wojentów oczekujących na

swoją kolejkę. Wszyscy skarżą
się na nie najlepszą organiza­
cję pracy. Mleczarnia bowiem
nie zapewnia dostatecznej
ilości wózków do transportu
mleka z magazynu na samo­
chód. Brakuje również blach,
po których można wózkami
wjeżdżać na skrzynię wozu.

Narzekania konwojentów na

tym się n?e kończą. Uważają
np. że dostawy mleka nieabo-
namentowego do poszczegól­
nych sklepów są stanowczo
za małe. Dochodzi do tego, że

placówka handlowa nawet du­
ża, otrzymuje jedynie trzy
pojemniki mleka (36 litrów)
oraz jedną skrzynkę przetwo­
rów. Nie opłaci się więc na

dobrą sprawę zajeżdżać pod
niektóre sklepy. A kierow­
nictwo placówek całe swoje
niezadowolenie z mniejszych
dostaw wyraża właśnie kon­
wojentom, podejrzewając ich
o kombinacje z towarem.

Wchodzimy do hal produk­
cyjnych. Wiceprezes ds. skupu
i handlu mleczarni w Nowej
Hucie, mgr Cz*sław Mróz za-

poznaje nas z możliwościami
technicznymi zakładu. Powin­
no się tu przerabiać dziennie
ok. 140 tys. 1 mleka, natomiast
obecnie przygotowuje się 160
tys. 1 mleka do bezpośredniej
konsumpcji a oprócz tego wy­
twarza się do 20 tys. 1 śmieta­
ny, ok. 8 tys. 1 kefiru i maś­
lanki, 4,5 tony twarogu. W
sumie w' ciągu doby przez za­
kład przechodzi ponad 200 tys.
1. Urządzenia są już znacznie
wyeksploatowane, ciągłe któ­
reś z nich jest w remoncie,
brakuje części zamiennych.

W jednym z pomieszczeń
dwie pracownice zajmują się
wykrawaniem z olbrzymich
bloków mniejszych kostek
twarogu. Są to jedyne osoby
zatrudnione tej nocy przy
bezpośredniej produkcji mle­
czarskiej.

NAD RANEM udajemy się
do kolejnego zakładu w

Balicach. Mleczarnia tętni
pracą. Nie ma tu rampy za­
ładowczej, pojemniki z maga­
zynu na samochody przeno­
szone są przy pomocy wózków
akumulatorowych widłowych.
W dużym tempie ładuje się
kolejne samochody. Ten za­
kład obsługuje aż 46 tras, na

które wyjeżdżają przeważnie
duże samochody ciężarowe z

przyczepami. Tu praca rozpo­
czyna się nieco wcześniej niż
w Hucie. Mniej jest miejsca
do załadunku, mniej też wóz­
ków a trasy dłuższe i bar­
dziej rozrzucone w terenie.
Ale i tu konwojenci narzeka­
ją na organizację pracy. W

magazynie panuje bowiem do­
syć niska temperatura (ok.
7 stop. C), w lecie na zew­
nątrz jest natomiast dużo
cieplej. Rozgrzani pracą ludzie
często chorują. Problemem są
też dziurawe podłogi. Wózek

Krokodyle
nad... Wołgą

Nad dolną i środkową Wołgą
znajdują się skupiska kości
dawno wymarłych zwierząt.

Prawdziwą sensacją było zna­
lezienie skamieniałych kości
morskich krokodyli z ery me-

zozoicznej. Współczesne kroko­
dyle żyją. w wódach śródlądo­
wych
nąszy
gatunków
grupy. W Europie wschodniej
znaleziono jedynie kilka kości

morskiego krokodyla na Kau­
kazie. Odkrycia nad Wołgą po­
twierdzają .występowanie mor­
skich form tych gadów znacz­
nie szerzej na terenie Europy.

w gorącym kliatićie. Bi
■ćh czasów przetrwało 20

tej niegdyś licznej

się 160
1, śmietany —- 15
kefiru — 10 tys.,

od

Irena Osiecka.

akumulatorowy po • załadowa­
niu nań ok. 20 pojemników z

mlekiem waży blisko 5, ton.

Wjeżdża więc w koleiny, któ­
rych nie ma kiedy naprawić.

Zakład w Balicach w cią­
gu doby przerabia ponad 240
tys. 1 mleka (przy zdolności
180 tys. 1). Mleka spożywcze­
go przygotowuje
tys.
tys.,
maślanki do 3 tys., jogurtu —

2 tony, serków homogenizo­
wanych — 6 ton, twarogów —

ok. 3 tony. Zatrudnionych jest
tu :600 pracowników. Wice­
prezes mleczarni ds. produk­
cji Włodzimierz Szczygieł o-

prowadza nas po zakładzie.
Wszędzie trwają przygotowa­
nia do dziennej produkcji. W
tankach magazynowych znaj­
duje się ok. 140 tys. 1 mleka,
które będzie przerabiane
szóstej rano. W laboratorium
dyżur . pełni
Zbadała już wszystkie partie
mleka dostarczonego w ciągu
nocy. W ogóle mleko zanim
trafi do odbiorców przechodzi
kilkakrotne badania. Pierwsza
próba wykonywana jest już
w terenowych zlewniach mle­
ka. Potem w zakładzie bierze
się próbki z samochodów. Na­
stępna, trzecia próba odbywa
się w tankach magazynowych
(tzw. próba międzyoperacyj-
na), kolejna kontrola w trak­
cie prac produkcyjnych na

taśmie i wreszcie ostatnia,
piąta — atest już butelkowego
mleka. Podobnie z twarogami
i innymi przetworami.

Kończymy wizytę w halic­
kim zakładzie. Kierownik
zmianowy Jacek Krasicki eks­
pediuje ostatnie wozy z mle­
kiem na trasy.

WCIĄGU DNIA odwie­
dzamy Zakiad Obrotu
Towarowego Wojewódz­

kiego Związku Spółdzielni
Mleczarskich. Dyrektor mgr
Eugeniusz Tyrkiei ząpo-znaje
nas ze specyfiką zakładu,
który zasięgiem swoim obej­
muje woj., nowosądeckie, tar­
nowskie i m. krakowskie. Zaj­
muje się koordynacją obrotu
towarowego w zakresie arty­
kułów mleczarskich twar­
dych, a więc serów żółtych,
topionych, mleka w proszku,
mleka skondensowanego. Za­
kład wybudowany przed kil­
koma laty, znakomicie spełnia
swoje zadania.

Zakład ten zajmuje się rów­
nież dostawą do producentów
mleka wszystkich artykułów
technicznych potrzebnych do
produkcji (butelki, papier,
środki czystości, pojemniki na

mleko i jego przetwory, przy­
rządy laboratoryjne a także
np. węgiel'dla małych serow­
ni). Wyjeżdża stąd dziennie na

miasto 11 ciężarówek załado­
wanych poszukiwanymi arty­
kułami mleczarskimi.

BOŻENA BĄKOWNA

Londynie ply-
liorinalne

w

tylko

i'» Tamizie

wają nie

siatki, ale i prawdziwe do­
my mieszkalne.

Str, 5

t

Nie wiem, czy jest w Polsce
ktoś, kto potrafiłby podać
dokładną liczbę wszyśtisich

stowarzyszeń, klubów, towa­
rzystw, zrzeszeń i innych tęgo
typu organizacji społecznych.
Zwłaszcza powstałych ostatnio.
Ludzie się zrzeszają, by reali­
zować wspólne dla sieb.e cele.

Jeśli nowstajc teraz tak wie­
le nowych organizmów społe­
cznych to dzieje się tak nie
tylko za przyczyną dogodnej
atmosfery politycznej. Staw
się rzecz istotniejsza: zapełnia
się pewna próżnia, istniejąca
dotąd w życiu społecznym.

Dotychczasowy, biurokraty­
czny i autorytatywny sposób
rządzenia sprawił.„że zdecydo­
waną większość potrzeb społe­
cznych zaspokajały specjalnie
do tego powołane instytucje.
Miał ten fakt dalego idące
konsekwencje, tak pozytywne
jak i negatywne. Tych pier­
wszych było niewigle (owszem,
był porządek), bo gwarancja
realizacji- celów społecznych
często sprowadzała się do po­
siadania subwencjonowany eh
prze państwo środków mate­
rialnych.' Taka sytuacja pro­
wadziła do tego, że państwo
miało pełną strukturę, swymi
instytucjami, obejmowało ca­
łość życia spoeicznego, ale ca­
ły szkopuł w tym. iż w tych
instytucjach... nie było życia.
Rzadko bowiem spełń.ą.y lu-. -

dzkie oczekiwania.
rzeszenia same określają
sferę swych zaintereso­
wań. Mogą to być sprawy

gospodarcze, społeczne, religij­
ne, zawodowe, artystyczne
bądź inne, ale wynikające z

problemów jakimi żyją ludzie
w danym społeczeństwie. To
co jest fragmentem życia ca­
łej wspólnoty, dla zrzeszeń
staje się głównym celem dzia­
łania.

Jedne zaspokajają bieżące
potrzeby społeczne nierzadko
uzupełniając działalność insty­
tucji państwowych (np. pomoc
społeczna?, inne zamykają s.ę
we wiasnych problemach i
środowiskach (stowarzyszenia
naukowe), jeszcze inne nie na­
wiązując pozornie do rzeczy­
wistości zajmują się dyskusją
i konstruowaniem programów,
które realny kształt mogą
przybrać gdzieś w- przyszło­
ści (stowarzyszenia o chara­
kterze ideologicznym).

Wszystkie czerpią wątki do '

swego działania ze społeczeń­
stwa, w którym funkcjonują
ale różny jest ich do niego
stosunek: mogą wprost odpo­
wiadać na jego potrzeby lub
zajmować się własnymi spe­
cjalistycznymi problemami,
mogą za cel swego istnienia
uznawać przechowywanie i
propagowanie tradycji danego
społeczeństwa lub ze wzgię-su

■na swój charakter przekroczyć
jego granice, tworząc stowa­
rzyszenia międzynarodowe.

Ogromnie złożone jest to

zjawisko. Ale bardzo ważriff,
bo autentyczne i o dużej spo­
łecznej- sile. Ludzie identyfiku­
ją się ze. swymi zrzeszeniami.
Nie wybiera się rodziny, w

której przychodzi się na świat,
nie wybiera się narodu, które­
go jest się członkiem. Zrzesze­
nie się wybiera i to dlatego,
że ma ono zaspokoić potrzeby
człowieka. Czy jest-większa si­
ła od tej, która prze do zaspo­
kojenia naszych potrzeb?
Wie wchodzę w tym miejscu

■w ocenę poszczególnych
stowarzyszeń i zrzeszeń —

to już dalsza sprawa — ważną
jest sytuacja społeczna, która
sprawiła (sprawia?), że ludzie
się łączą, aby realizować cele
ważne dla siebie a także Czę­
sto dla innych, tak samo jak
ważny jest fakt, iż niektóre
instytucje społeczne, które do
tej pory spełniały funkcje
sadowe (vide: Sejm) teraz

czynają
" działać zgodnie

swym przeznaczeniem.
Nigdy nie rozumiałem

sytuacji:' trzydzieści parę mil­
ionów ludzi, w tym więKszość
z dobrą wolą, inwencją, po­
mysłami a. naprzeciw nielf u-

tiędy, skostniała machina o

rygorystycznych wymaganiach.
Jeśli ktoś do nich nie jx_ .

—

— muśiał odejść i stanąć na
boku.

Nie ma sensu zmianiać w

tym kraju ani ustroju ani o-

bywateli. Jest sens wykorzy­
stać wartości jakie ludzie i
ustrój w sobie niosą.

. MARIAN nowt

fa­
za-,

ze

tej
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Wcześniejsza emerytura
Czytelnik Z. N . Ukończyłem

lat 58, przepracowałem ponad
czterdzieści lat — z tym, że

w tym zatrudnieniu były krót-,
kie przerwy. Czy mógłbym o-

trzymać wcześniejszą emery­
turę?

O ile wykaże Pan okres

(łączny) co najmniej 40 lat za­
trudnienia, będzie Pan miał

uprawnienia do wcześniejszej
emerytury. Przerwy w czaso­
kresach zatrudnienia nie ma­
ją tu prawnie znaczenia. (JP)

Warunek—30 lat
Z. R . Jestem inwalidą III

grupy (mam lat 54), a chciał­
bym przejść na wcześniejszą
emeryturę. Jakie są warunki?

Musi Pan udowodnić przed
organami rentalnymi czasokres
zatrudnienia wynoszący 30
lat. Wiek Pana nie będzie wte­
dy miał prawnego znaczenia.

(JP)

SiifflHje się
Czytelnik. Chciałbym pójść

na wcześniejszą emeryturę i

miałbym już ponad 40 lat

pracy — z tym, że były okre­
sowe przerwy^ w zatrudnieniu.

Nie ma to prawnego zna­
czenia: przy obliczaniu okre­
su zatrudnienia przy emery­
turze — sumuje się wszystkie
czasokresy pracy w różnych
zakładach, bez względu na

przerwy w zatrudnieniu. (JP)

Kawa na kartki
K. J . Proszę o poinformo­

wanie mnie jak wygląda sy­
tuacja z przydziałem kawy
na kartki. Czy faktycznie na­
leży się nam tylko 5 dkg ka­
wy miesięcznie?

Jak dowiedzieliśmy się w

Biurze Reglamentacji m. Kra­
kowa — nie zmieniły się za­
sady przydziału kawy na

kartki. Tak więc każdy doro­
sły mieszkaniec naszego mias­
ta otrzymuje 10 dkg kawy raz

na dwa miesiące. Ponadto o-

statnio podjęto decyzję umo­
żliwiającą zamianę butelki al­
koholu na paczkę kawy (10
dkg). (ms)

Młodzieżowa Wszechnica
Dziennikarska

B. S . Czy w Krakowie ist-
. nieje jakaś instytucja prowa­

dząca zajęcia dla młodzieży
szkolnej interesującej się
dziennikarstwem. Jeśli tak, to

jakie są warunki przyjęcia i
uczestnictwa w pracach takiej
grupy?

Jak dowiedzieliśmy się w

Zarządzie Krakowskim ZSMP,
w naszym mieście działa Mło­
dzieżowa Wszechnica Dzienni­
karska. W zajęciach jej może

uczestniczyć młodzież nie tyl­
ko ZSMP-owska ale również z

innych organizacji jak rów­
nież niezorgauizowana. Wa­
runkiem członkostwa w klu­
bach; prasowym, fotoreporter-

j ■skim lub radiowym jest ak­
tywny udział w pracach tych
klubów. Spotkania MWD od­
bywają się w każdy
w Młodzieżowym
Twórców Kultury
przy ul. Mikołajskiej
18. (ms)

czwartek
Klubie

„Forum”
2, o godz.

Złożyłem skargę
Roman-P . W jakim terminie

powinien urząd odpowiedzieć
■na wniesioną przez , petenta
skargę lub .zgłoszony wnio­
sek?

Skargi i wnioski, które nie

wymagają zbierania dowodów,
informacji lub wyjaśnień, po­
winny być rozpatrzone i za­
łatwione w zasadzie niezwło­
cznie, jiie później jednak niż
w terminie 7 dni. Natomiast

skargi i wnioski uzasadniają­
ce np. badanie akt — naj­
później w terminie 1 miesiąca
od daty otrzymania skargi.* W
razie niezałat-wienia ich w

tym terminie, stosuje się
przepisy kodeksu
nia

niezalatwienia ich

stosuje
postępowa-

administracyjnego. (zb)

Na lisa
Z. Proszę o informację .

lisy podlegają obecnie
C.

czy
.•chronię; jakie przepisy regu­
lują te sprawy?

Okres polowań na lisy roz­
ciąga się na cały rok. Na
wniosek Rady Łowieckiej al­
bo właściwego okręgowego
Zarządu Lasów Państwowych,
terenowe organy adsninistra-
C’i mogą w szczególnie uzasa­
dnionych przypadkach skra­
cać ustalone okresy polowań.
(Rozporządzenie ministra le­
śnictwa i przemysłu drzewne­
gozdniatVIII1980r. —

Dziennik Ustaw nr 17). (zb)

pow.
dożywotnio

Onteżz

podatek
tej sytua7
uiszczanie

ja i żona

Właściciel lub użytkownik
B. Rz. Otrzymałem upomnie­

nie nakazujące mi zapłacić
prawie 3 tys. zł na Fundusz

Emerytalny Rolników. Wspól­
nie z żoną posiadamy działkę
przyzagrodową o pow. 60 a,

którą jednak ■
użytkuje mój teść,
tego tytułu płaci
gruntowy. Kogo w

cji obowiązuje
składki na FE1O I

będziemy mieli emerytury z

tytułu pracy zawodowej.
Podatek i składkę na FER

może płacić albo właściciel,
albo stały użytkownik ziemi.

Zależy to od umowy zawartej
przez zainteresowane osoby.
Z reguły, jeśli ziemię dzierża­
wi rolnik, nie mający poza
gospodarstwem innych źródeł

utrzymania, to on jest płatni­
kiem, gdyż zapewnia sobie w

ten sposób prawo do rolniczej
renty, lub emerytury. Radzi­
my uzgodrrść sprawę z teś­
ciem. (hs)

Rekompensata
Zofia S. 1) Gdzie należy

zwrócić się wyprawie wypłaty
rekompensaty z tytułu pod­
wyższenia cen detalicznych?
2) Jakie instytucje zajmują się
rozdziałem paczek żywnościo­
wych — darów z zagranicy?.

Ad 1). Zakład Ubezpieczeń
Społecznych wypłaca rekom­
pensatę — m. in. emerytom i
rencistom oraz osobom pobie­
rającym świadczenia z fundu­
szu alimentacyjnego, jeśli nie

otrzymują rekompensaty z in­
nego źródła. Ad 2). Polski

Czerwony Krzyż, Polski Ko­
mitet Pomocy Społecznej oraz

„Caritas”, (zb).

Do Towarzystwa
Ogrodniczego

A. H . Posadziłem na działce
truskawki. Trzeci już rok ro­
sną bardzo ładnie, kwitną, ale
nia owocują. Jaka może być
przyczyna tego zjawiska?

Radzimy poprosić o fachową
poradę specjalistów — ogrod­
ników' Przy Krakowskim To­
warzystwie Ogrodniczym (ul.
Garbarska 13) działa ośrodek

poradnictwa, udzielający bez­
płatnie wskazówek dotyczą­
cych uprawy, pielęgnacji,
ochrony roślin itp. Można się
tam zwrócić listownie lub oso­
biście. (hs)

0 ocenę wierszy
Beata Slósarz. Przesyłam

kilka wierszy do oceny i

ewentualnego wykorzystania
na łamach „Echa”. Proszę o

odpowiedź.
„Echo Krakowa” (podobnie

jak i inne gazety, codzienne)
w zasadzie nie drukuje nade­
słanych wierszy 1 nie zajmuje
się ich oceną. Dlatego też ra­
dzimy zwrócić się z prośbą o

ocenę swoich wierszy do re­
dakcji „Życia Literackiego” (ul.
Wiślna 2/1) względnie nawią­
zać kontakt z Kołem Młodych
Literatów przy Związku Lite­
ratów Polskich — Oddział w

Krakowie, ul. Kanonicza 8.

(zb)

obce
A. B. Czy w Krakowie ja­

kaś Instytucja prowadzi kursy
języków obcych dostępne dla

wszystkich?
Codzienne gazety zamiesz­

czają sporo ogłoszeń o kur­
sach języków obcych. Prowa­
dzi je kilka instytucji. M. in.
Krakowski Uniwersytet Ro­
botniczy ZSMP. Nauka języ­
ków niemieckiego i angiel­
skiego (dla początkujących i

zaawansowanych) trwa tam 8

miesięcy, kosztuje 1630 zł, pro­
wadzona jest metodami tra­
dycyjnymi i laboratoryjnymi.
Zajęcia odbywają się dwa ra­
zy w tygodniu, wplata wpiso­
wego musi być dokonana je­
dnorazowo. '

Szczegółowe in­
formacje uzyskać można w

KUR ZSMP, al. Słowackie­
go 29, tel. 33 -51-80. codziennie

oprócz sobót w godz. 8 -19.

(ms)

Do 36 tys. zł.
„Emeryt”. Pracowałem w

handlu uspołecznionym. Czy
obecnie mogę podjąć pracę
bez obawy zawieszenia prawa
do emerytury?

Nie wiemy w jakim charak­
terze był Pan zatrudniony.
Zgodnie z zarządzeniem minis­
tra pracy, .plac i spraw socjal­
nych — kwotę zarobku nie

powodującego
' zawieszenia

praw do emerytury (lub ren­
ty) ustala się na 36 tysięcy
złotych w stosunku rocznym
dla emerytów i rencistów za­
trudnionych ni. in. w handlu

uspołecznionym na stanowis­
kach sprzedawców, kasjerów,
zastępców kierowników skle­
pów i stoisk, paków aczy i

robotników magazynowych.
(zb)
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Wywiad z wicepremierem S. Machem

Jakimi możliwościami dysponuje rząd

aby przeciwdziałać dalszemu

pogarszaniu się sytuacji rynkowej?

nasila-
i akcje
zaopa-

wszystko, by po-
skierniewickiemu.
innym. regionom,

decyzję dodatko-

Wicepremier Stanisław Mach
udzielił wywiadu dziennika­
rzowi Polskiej Agencji Pra­
sowej. Oto jego treść:

W ostatnim okresie
ją się znów strajki
protestacyjne na tle
trzenia w żywność. Czy w Pa­
na ocenie akcje te mają uza­
sadnienie?

Istotnie, stan rynku mięsne­
go jest z każdym dniem gor­
szy. Nie kompensuje tego po­
prawa zaopatrzenia w arty­
kuły oparte na produktach
zbożowych, ziemniaczanych i
cukrze. Można więc zrozumieć
protesty na tym tle.

Mięsa niestety w kraju brak.
Zrobiliśmy
móc woj.
Zabierając
podjąłem
wych dostaw 180 ton żywno­
ści dla tego województwa, m.

in. mięsa, ryb, podrobów,
tłuszczów zwierzęcych i roś­
linnych. Rząd powołał spec­
jalną komisję. Nie zadowoliło
to jednak organizatorów straj­
ku. Żądają wyrównania wszys­
tkich zaległości, to znaczy
157 ton mięsa. Niestety za­
ległości występują w całym
kraju, a ich wielkość wynosi
40 tys. ton. Czy jest więc
sens, abym jechał do Żyrar­
dowa? Czy jest sens strajko­
wania?

Na 1000
niężnych
dziś tylko
warów na
— 973 zł, w 1979 — 951 zł). Do­
stawy mięsa, przetworów i
drobiu są obecnie o 15,7 proc,
niższe niż przed rokiem. Skup
żywca spadł o 600 tys. ton. O
30 proc, niższe ■były dostawy
ryb; w 1/3 byliśmy w stanie
pokryć popyt na tłuszcze zwie­
rzęce.

Na rynku zaczyna brako­
wać jaj; wyniki kontraktacji
wskazują na brak możliwości
poprawy zaopatrzenia w mię­
so. W perspektywie mniejsze
będą również dostawy .ryb i
przetworów, chociaż rząd pod­
jął decyzję dodatkowego
importu 11,5 tys. ton mięsa i
30 tys. ton ryb. W miarę
ustabilizowany rynek i w za­
sadzie pełne pokrycie potrzeb
dotyczy artykułów zbożowych,
■cukru i jego przetworów. Do­
stawy mleka kształtują się
również na poziomie wyższym
niż w roku ubiegłym.

Z tego co dotychczas Pan
powiedział, coraz groźniejsze

zł przychodów pie-
ludności przypada
758 zł wartości to-

rynku (w roku 1980

Tajemmczy muł w Bałtyku

inwazją sinicy
Pisaliśmy kilka dni temu o

inwazji dziwnego — jak to

określają rybacy
„mułu” w Bałtyku.

~ przeprowadzona przez

morscy
Analiza

,______ . Ośro­
dek Badań j Kontroli Środo­
wiska w Koszalinie wykazała,
że na ów „muł” składają się
drobne nitkowate roślinki je-

Najlepsza
telegrafistka

Wczoraj odbył się w Zakopa­
nem Ogólnopolski Konkurs Te­
legrafistek Poczty Polskiej. Do
konkursu stanęło 28 nań z 10 o-

kręgów. Najliczniejszą reprezen­
tację nadesłały Katowice, ale

najlepszy wynik uzyskała młoda
krakowianka — Władysława
Koslrz, jedna z najmłodszych u-

czestniczek konkursu.

Druga była Monika Maćkow­
ska z Bydgoszczy.! trzecia Bar­
bara Auguśeińśka z Warszawy.

W 1883 roku odbędzie się w

Budapeszcie trzeci międzynaro­
dowy konkurs telegrafistek z

krajów RWPG. Już raz Polka

zwyciężyła w tym konkursie.
Może pani W. Kostrz też się uda.

Życzymy serdecznie. (al)

dla rynku staje się zrywanie
więzi towarowej między wsią
a nTastem. Jakie mechaniz­
my zamierza zastosować rząd,
aby zahamować ten proces?

Wyniki produkcyjne uzy­
skane w rolnictwie są lepsze
niż w latach ubiegłych. Nie­
stety skup tego nie potwier­
dza.

Dotychczasowy stan skupu
wskazuje, że będziemy musie-
li importować zboże i tłuszcz.
Chcieliśmy w tym celu wy­
korzystać dewizy, uzyskane za

eksport węgla. Jednakże każ­
da inicjatywa rządu, zmierza­
jąca do zwiększenia wydoby­
cia, jest kontrowana. Kon­
struktywnych wniosków ze

strony blokujących nasze

przedsięwzięcia brak, choć
węgiel w dzisiejszej sytuacji,
to także chleb i mięso.

W żadnym wypadku nie
można dopuścić do zerwania
więzi towarowej między mia­
stem a wsią. Groziłoby to nie­
obliczalnymi skutkami, gwał­
townym rozwojem spekulacji
i handlu wymiennego. Rząd
podjął działania, mające przy­
czynić się do wzrostu skupu.
Chodzi o przesunięcie środków
umożliwiających zwiększenie
produkcji i 'dostaw maszyn i
urządzeń dla wsi, a także nie­
których artykułów rynko­
wych. Szereg zakładów prze-
sterowało swą produkcję na

rzecz sprzętu rolniczego- Wi­
dać już pierwsze tego efekty,
choć są jeszcze one dalece
nie wystarczające.

Zapadły również decyzje
pełnej realizacji planowanych
dostaw węgla dla wsi oraz
dostaw dodatkowych pod kon­
traktację żywca. W , miarę
możliwości rozszerza się bez­
pośredni odbiór płodów rol­
nych z gospodarstw.

Faktem jest jednak, że o

poprawie zaopatrzenia w żyw­
ność, a zwłaszcza w mięso i
jego przetwory, decydować
będą nie tyle pieniądze, co za­
gwarantowanie rolnikom ma­
teriałowych i technicznych
możliwości inwestowania w

dalszy rozwój gospodarstw.
W dyspozycji ludności rolni­
czej znajduje się znaczna część
środków pieniężnych. Tylko
więc lepsze zaopatrzenie wiej­
skiego rynku uprawomocnić
może motywacyjną funkcję
wzrostu cen skupu. Tym sa­
mym zwiększenie dostaw ż
rolnictwa zależy bezpośrednio
ot?, lepszej pracy przemysłu.

dnok-omórkowe z grupy roz-

prątek o nazwie Sinica.
Sinica żyje raczej w wo­

dach słodkich. Jej masowe

pojawienie się w Bałtyku
wskazuje, że wody bałtyckie
były ostatnio mniej zasilane
przez słone
nocnego, co

wi różnych
szkodliwych
gicznego w

rostowi sprzyja także coraz

większe zanieczyszczanie Mo­
rza Bałtyckiego ściekami ko­
munalnymi j, przemysłowymi.
W takich warunkach sinica
czuje się doskonale.

Obecnie sinica przechodzi
proces gnicia wytwarzając
substancje toksyczne groźne
dla lito- i zooplanktonu sta­
nowiącego pokarm dla ryb.
Jest to jednym z powodów te­
go, że w ostatnich miesiącach
rybacy morscy łowią ryb
mniej niż w innych latach.
Gnijąca sinica, która wystę­
puje w postaci proszku, oble­
pia skrzela ryb i utrudnia im
oddychanie, gromadzi się tak­
że na sieciach rybackich utru­
dniających połowy. "Szczątki
sinicy obficie zalegają dno
Bałtyku. • (PAP)

wody Morza Pół-
sprzyja rozwojo-

mikr-oorganizmów
dla zycja bfolo-

Bałtyku.. Ich roz-

*

( który
realizo-

trudności.
dochodze-
rynkowej

Jakimi w istocie rzeczy
możliwościami dysponuje rząd,
aby przeciwdziałać dalszemu
pogarszaniu się sytuacji ryn­
kowej?

Możemy mówić o dwóch
rodzajach środków: doraźnych
i długofalowych. Te drugie
zostały precyzyjnie określone
w rządowym programie wy­
chodzenia z kryzysu,
jest konsekwentnie
wany mimo wielu
Najważniejsze jest
nie do równowagi
zarówno poprzez wzrost pro­
dukcji, jak i uporządkowanie
całego systemu cenowego.
Przedsięwzięcia te ściśle zwią­
zane są z. reformą gospodarczą,
której założenia dobrze zda­
rte są społeczeństwu.

Środki doraźne mogą mieć
jedynie ograniczony wpływ
na poprawę sytuacji rynko­
wej. Pewne efekty przynosi
m. in. zakup najniezbędniej­
szych towarów rynkowych za
środki uzyskane z wpływów
Pewexu, Chodzi m. in. o

zwiększenie importu mięsa do
f%5 tys. ton, sprowadzenie 7

tys. ton proszków do prania.
2,5 tys. ton mydeł toaleto­
wych, 50 tys. ton smalęu oraz
65 tys. ton masła.' Sprówddzo-
nó również niektóre leki oraz

komponenty dla rynkowych
branż przemysłu chemiczne­
go.

Rząd ustalił listę 49 artyku­
łów, których produkcja i do­
stawy mają pierwszeństwo w

zaopatrzeniu surowcowym,
energetycznym . i transporcie.
Usprawniamy także system
reglamentacji; wydane zosta­
ły dyspozycje jego ujednoli­
cenia w całym kraju.

Można więc sądzić, że przy­
gotowywane propozycje pod­
wyżek cen nie przyniosą
szybkiego zrównoważenia ryn­
ku. Czy w tej sytuacji rząd
zamierza podjąć inne kroki w

celu likwidacji paraliżującego
rynek nawisu inflacyjnego?

Podstawowym kierunkiem
i celem wysiłków rządu jest
ożywienie produkcji, a tym
samym zwiększenie dostaw.
Zmiany cen mają przede
wszystkim przywrócić właści­
we relacje między cenami de­
talicznymi a cenami skupu i
kosztami produkcji, zintensy­
fikować produkcję rolną,
zlikwidować marnotrawstwo

żywności oraz spowodować-
oszczędne zużycie opału i

energii.
Proponowana podwyżka do­

tyczy artykułów o podstawo­
wym znaczeniu i musi towa­
rzyszyć pełna rekompensata
dla najsłabszych materialnie
grup ludności i wysoka re­
kompensata dla grup o śred/
nich dochodach. Zmiana cert

jednak w niewielkim stopniu
zrównoważy rynek w skali
globalnej. Konieczne wydaje
się-zastosowanie innych środ­
ków przywrócenia równowa­
gi rynkowej. Rząd rozważa
obecnie interesującą propozy­
cję Rady Głównej PTE wpro­
wadzenia .tzw. podatku stabi­
lizacyjnego, obciążającego ce­
ny alkoholu, używek, benzy-

(Dokończenie ze str. 5)
nie mamy w Ameryce opinii
narodu gospodarnego. Stąd i
rozmowy dotykające kwestii
pomocy materialnej USA dla
Polski zawsze taktownie
wspominają i o tym.

Wielu ludzi pytałem o to,
czy ich stosunek do Pol­
ski przeszedł w ciągu

minionego roku jakąś ewolu­
cję. I potwierdziło się to, co

łatwo sprawdzić w pobliskich
krajach europejskich. Za­
chłyśnięcie polskim Sierpniem
to już przeszłość. Amerykanie
to naród pragmatyków nawy­
kłych wyciągać wnioski z fak­
tów. nawet jeżeli niewiele ich

/

ny, samochodów, biżuterii,
futer, wyższych, gatunków wy'. ■
robo w tekstylnych i odzieży
oraz niektórych artykułów
trwałego użytku. Chodzi o to.

wary nabywane przez najza.
możniejszą ludność.

Ważną rolę odegrać może
również wyższe oprocentowa.
nie. wkładów oszczędności,
wych, stwarzające warunki
odkładania pieniędzy bez utrą-
ty ich realnej wartości, inną
formą ściągania nawisu infla­
cyjnego może być wprowadzę-
nie nowych zasad opodatko-
wania wysokich dochodów.

Cały ten pakiet zamierzei
wymaga jednak społecznej
akceptacji. Jakie nadzieje
wiązał rząd z odrzuconą przez
„Solidarność” propozycją po­
wołania wspólnie ze związka­
mi zawodowymi specjalnej
komisji, która zająć się mU-
ła najpilniejszymi problema­
mi związanymi ze stabiliza­
cją gospodarczą, w tym rów­
nież kwestiami rynku?

Wysunięta przez Komitet
Rady Ministrów ds. Związków
Zawodowych propozycja po­
wołania Wspólnej Komisji
miała na celu wypracowanie
jednolitego stanowiska wład:
i związków zawodowych n

kwestiach związanych z wj.
chodzeniem z kryzysu go­
spodarczego. Będzie ono tuj-
magać doraźnych i przej­
ściowych wyrzeczeń ze sta­
ny społeczeństwa, możliwydi
do realizacji wyłącznie it'
klimacie '

pełnego zrozumie­
nia i powszechnej akceptuj
dla celów takich działań. Pt
moc ze strony ruchu społet;
no-zawodowego, reprezenf
jącego szerokie rzesze spo.
czeństwa jest zdaniem rząii
niezbędna. Na forum wspti
nej komisji chcieliśmy w pier­
wszym rzędzie przedstawi-,
sprawy poprawy zaopatrze­
nia rynku w artykuły pień ;

szej potrzeby, kwestie politf
ki cen, łącznie z rekompensi-
tami oraz problemy reglamen­
tacji, Niestety Krajowa Ko­
misja Porozumiewawcza od­
rzuciła tę propozycję, sugeru­
jąc podjęcie rozmów bilate­
ralnych lub powołanie Spo­
łecznej Rady Gospodarki He­
rodowej, zgodnie z brzmie­
niem uchwały programowi
„Solidarności”.

Uznając, że porozumień
społeczne w sprawach rynki
winno być
rzecz najważniejszą,
rzucamy a priori
propozycji w tym
czego dowodem są
bm. dwustronne
rządu z delegacją
„Solidarność”.

Nie oznacza to
tak. ważne sprawy
konsultowane tylko z jedni
związkiem. Rząd stoi na st<

nowisku konieczności stwor:1
nia szerokiej bazy społeczni
go porozumienia we wszi'
tkich kwestiach gospodo:
czych, a zwłaszcza problem
tyce rynku.

traktowane jaki
nie oi'

żadńw
względy

podjęte i
rozmota

KK NSS

jednak, !
mogą b'

Rozmawiał:

JANUSZ KOTARSKI (PAf

mają do dyspozycji. Nadal P;
pełno sympatii i żyćzlw°q
jednak coraz więcej obaw
aby damy rady. Czy, aby n:i

biegniemy zbyt szybko.
obaw' o zachwianie.pokojo"'1
stabilizacji. Jesteśmy dale®
od brzegów Ameryki, ale,’
tym względzie znacznie bl®
iniewolnonamotymza
pomnieć.

Polska ma także sW®
miejsce w oficjalnej polituj
administracji amerykańskie''
tym jednak można już PrZ^

czytać w zwykłych depesz^
na łamach polskiej prasy.
KRZYSZTOF W. KASFRZ^

t



Rr 201 (1103d> ECHO KRAKOWA
Str. 7

Zabiegani ł zahukani codziennymi kłopotami możemy
Tu jest zawsze tak samo.

odpoc:ąć na krakowskich Plantach.
Fot. Włodzimierz Wójczyk

Wszyscy muszą się włączyć

Propozycje KK FJN

Powołanie

Skażenie powietrza w naszym
mieście osiągnęło tak wyso­
ki poziom, że zagraża bez­

pośrednio jego istnieniu, a także
zdrowiu jego mieszkańców.

Szczególnie trudna i niebezpie­
czna sytuacja występuje w

Śródmieściu. Przyczynia się do

tego zwarta zabudowa dzielni­
cy, duży ruch samochodowy,
spora ilość mieszkań opalanych
węglem i korzystających z lo­
kalnych kotłowni. Te właśnie
lokalne kotłownie (486 sztuk)
oraz piece węglowe (200 tys.
sztuk) są głównymi źródłami

emisji pyłów, dwutlenku siar­
ki. tlenku węgla i sadzy. Zlo­
kalizowane tu zakłady produk­
cyjne emitują dodatkowo roz­
puszczalniki, związki aromaty­
czne itp.

W tym miejscu warto wymie­
nić zakłady najbardziej uciąż­
liwe w ogóle dla Krakowa, a

szczególnie dla Śródmieścia:
KZF „Polfa” emitujące pyły:
dwutlenek siarki, benzen, me­
tanol, etanol, trójchloroetylen i

inne, Zespół FC Kraków, Cie­
płownia Dajwór — emitujące
pyły dwutlenku siarki, Zakłady
Budowy Maszyn i Aparatury im.
St. Szadkowskiego emitujące py­
ły dwutlenku siarki, benzyny,
ksylenu, trójchloroetylenu oraz

ZPT — Zakłady Wyrobów Ty­
toniowych Dolne Młyny emitu­
jące pyły dwutlenku siarki,
substancje aromatyczne itp. W

dalszej kolejności wymienić na­
leży: Zakłady Przemysłu Gu

mowego „Stomil”, Zakład Od­
lewniczy „Zremb”, Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych, Fabryka Kopert o-

raz Zakład nr 1

ków.
Już ta bardzo

macja najlepiej

Browar Kra-

krótka infor-

dowodzi, że

Rady Towarzystw Przyjaźni
Nie wszyscy zapewne wiedzą,

że w Krakowie działa już ponad
20 oddziałów towarzystw mię­
dzynarodowych. Poza najlicz­
niejszymi: Towarzystwem Przy­
jaźni. Polsko - Radzieckiej i

Polsko-Bułgarskiej mamy w na-

Jeżeli chcesz

pomóc
w ratowaniu

Rakowic
Jak już informowaliśmy,

w najbliższą sobotę, 17
października Komisja O-
pieki nad Cmentarzem Ra-
kowickiem Obywatelskiego
Komitetu Ratowania Kra­
kowa organizuje społecz­
ną akcję porządkowania
cmentarza. Aby wszyst­
kim chętnym wzięcia u-

działu w tej niezwykle po­
trzebnej i pożytecznej
akcji przygotować jak naj­
lepiej front prac
nictwo cmentarza prosi
możliwie wcześniejsze
rozumienie się
ne nr 11-47-61.
wszyscy, którzy w

niej chwili zdecydują
wspomóc akcję porządko­
wania Rakowic proszeni
są o zgłaszanie się w sobo­
tę przed południem w bu­
dynku przy bramie głów­
nej cmentarza, (e)

kierow-
o

po-
telefo-nicz-
Natomiast

ostat-

się

szym mieście — Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Fińskiej, Pol-

sko-Afrykańskiej, Polsko-Włos­
kiej, Polsko-Francuskiej, Pol-

sko-Duńskiej, Polsko-Jugosło­
wiańskiej, Polsko-Indyjskiej, a

także Towarzystwa: Polsko-Au­
striackie, Polsko-Szwedzkie, Pol­
sko-Tureckie, Pblsko-Hiszpań-

'skie, Polsko-Japońskie, Towa­
rzystwo Kultury Iberyjskiej,
Zarząd Główny Stowarzyszenia
Kulturalnego Czechów i Słowa­
ków, Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Kulturalno-Oświatowego
Bułgarów, Ukraińskie Towarzy­
stwo Społeczno-Kulturalne, Ko­
ło Towarzystwa Kulturalnego
Żydów i Związek Uchodźców

Politycznych z Grecji im. Niko-
sa Belojanisa. Od wielu lat dzia­
ła też Oddział Towarzystwa
Łączności z Poionią Zagraniez-
n „Polonia”. Ostatnio nato­
miast zgłoszono propozycje u-

tworzenia Towarzystw: Polsko-

Kanadyjskiego, Poisko-Syryj-
skiego, Polsko-Holenderskiego
oraz Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Amerykańskiej.

Wczoraj na spotkaniu przed­
stawicieli tych Towarzystw, se­
kretarz KK FJN Tadeusz Woj­
taszek omówił nowe propozycje
Frontu zmierzające do powoła­
nia Krakowskiej Rady Towa­
rzystw Przyjaźni w celu bliż­
szej współpracy i koordynacji
wspólnych działań oraz utwo­
rzenia w Krakowie stałej sie­
dziby Towarzystw: „Domu Przy­
jaźni Narodów”. Możliwość taka

istnieje po zakończeniu w przy­
szłym roku rewaloryzacji bu­
dynku przy ul. Brackiej 4, gdzie
znalazłyby pomieszczenie: bi­
blioteka, sala kinowa, sala od-

czytowa i kawiarnia. Własna
siedziba dla działalności impre­
zowej byłaby pomocna, szcze­
gólnie tym Towarzystwom, które

nie mają do tej pory żadnego
lokum na spotkania z odwiedza­
jącymi ich delegacjami, (aż)

Rózftpowa przy

Do tego wywiadu skłoni­
ła mnie wypowiedź jed­

nej z krakowskich ekspe­
dientek — pani Urszuli Ko­
walczyk, kióra stwierdziła,
że połowa tego zamieszania,
jakie jest obecnie w handlu,
to wina środków . masowe­
go przekazu, które bez

przerwy tylko ludzi straszą,
ża braknie wszystkiego.

— Jak w ogóle
w tej chwili proca
dawcy, przy -p~-J
kach i natłoku klientów?

- W ogóle, nie wygląda,
stoimy

■na to

mencie kiedy nadejdzie to­
war, zaczyna się piekło.

— Wracajmy więc do po­
czątku, dlaczego wini Pani

gazety, telewizję czy radio
za te rynkowe kłopoty, a nie

po prostu brak towarów?
— Bo okropnie straszą.

Mamy właściwie "w tej chwi­
li trzy rodzaje klientów:

Choć oficjalnie rozpoczęto grzanie

wryglada
sprzc-

pustych pół-

Całymi godzinami "■
przy ladzie i czekamy
czy przywiozą czy nie przy­
wiozą towar.

— Nie jest to więc
czasu?

strata

— Wszystkim wydaje się,
że bierzemy pieniądze za

darmo. A nie ma nic bar­
dziej przykrego jak takie

bezczynne stanie i ciągłe od­
powiadanie:
wiem kiedy
tym klienci

głównie na

obrzucając nas

nymi

nie ma,

będzie,
denerwują
nas,

nie
Poza

się
nierzadko

niecenzural-

wyrazami. A w mo-

Dla popularyzacji Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wieniaw­
skiego ukazał się okolicznościo­
wy znaczek pocztowy wartości'

2,50 zł. Na znaczku przedstawio­
no podobiznę
niawskiego —

pozytora oraz

piec Groblicza
Twórca skrzypiec pochodził ze

starej rodziny lutników krakow­
skich. (TG) I kotłownie osiedlowe, eksploato-

Od środy — jak już informo­
waliśmy — rozpoczął się ofi­
cjalnie sezon grzewczy. Zaczęły
pracę centralne źródła ciepła
oraz kotłownie osiedlowe i lo

kalnc. Niestety, ciepło nie do
tarło jeszcze do sporej części
krakowskich mieszkań. Szacun­
kowo można podać, że nie ogrze­
wanych jest jeszcze około 30

proc. budynków. W mieszka­
niach tych temperatura waha

się w granicach 12—14 stopni.
Najgorsza sytuacja ma miej­

sce w osiedlu Wiśniowa i os.

Ugorek. Osiedla te są nieogrze-
wane, gdyż nie zakończone zo­
stały inwestycje, związane z

budową wymiennikowni ciepła.
Inwestorem w osiedlu Wiśniowa

jest DRMK-4, a na Ugor.ltu
Spółdzielnia „Wspólnota”.

Kłopoty wystąpiły też w in­
nych osiedlach. Na Lotnisku są
usterki wymiennikowni ciepła
(inwestor
trudności

pompowni
nów Nowy
Nie dotarło też wszędzie ciepto
do mieszkań na wyższych kon­
dygnacjach w Mistrzejowicach.
Trwa również wymiana kalory­
ferów na osiedlu Podwawel­
skim (ciekawe dlaczego teraz?).

Ruszyły już wszystkie duże

wane przez MPEC, Natomiast
nadal nieczynnych jest około 30
kotłowni lokalnych. Główną
tego przyczyną stał się brak pa­
laczy i pomocników, a także.,
aktualnych opinii korainiar-

' skich o możliwości ich rozpale­
nia.

I na koniec apel do wszys­
tkich administracji, by natych­
miast doprowadziły instalacje
wewnętrzne w budynkach do

sprawności. Doszło już bowiem
do zalania mieszkań w rejonie
ul. Koniewa i ul. Zapolskiej,
gdzie przeprowadzano wymianę
grzejników nie wszędzie je pod­
łączając... (ja)

NOTATNIK KRAKOWSKI

Henryka Wie-

wybitnego kom-

fragment skrzy
z XVII wieku.

DRMK-1). Były też
z uruchomieniem

w osiedlach: Bieża-
i Wola Duchacka.

— To bardzo łatwe. Wczo­
raj przyszedł np. klient,‘któ­
ry poprosił o 6 par spodni,
żadnych nie mierzył, szukał

najdroższych, kazał
sać sobie paragon,
odebrał towar i poszedł,
więc wiadomo:

pieniądze.
Ci kupujący

wypi-
zapłacił,

A

upłynnia

na zapas, roz-

dzień koleżanki z sąsiednie­
go stoiska sprzedały wszyst­
kie buble, jakie zalegały
całymi miesiącami. Poszedł
nawet biały poplamiony
materiał. Nikt mi nie wmó­
wi, że ktoś go koniecznie

potrzebował.
— Ale widzi Pani jakieś

wyjście z tej sytuacji?

Kto nam zazdrości
niech

pierwsi to ci, którzy mają
bardzo dużo pieniędzy i chcą
się ich pozbyć. Kupują byle
coiza
— boją
braknie

ją na

Trzecią
najbiedniejszą stanowią
naprawdę potrzebujący
właśnie dla nich przeważnie
brakuje towaru.

— Po czym poznajecie i
rozróżniacie kto jest kto?

każdą cenę. Drudzy
się po prostu, że

towaru, więc kupu-
wszelki wypadek,

grupę klientów, tę
ci

i

sam spróbuje
mawiają z nami, radzą się,
czy towar jeszcze jest, czy
nie wiemy czy będzie pod­
wyżka itp. A ostatnia gru­
pa to prawdziwi klienci,
mierzący, dopasowujący do

siebie, no zwyczajnie potrze­
bujący.

— Więc mówi Pani, że

straszymy...
— Opowiem Pani taką

historię. Ukazała się notat­
ka, że zabraknie tkanin ze

sztucznego włókna, na drugi

Najlepszym byłoby
ilości towa-

ich pod dos-

jest niemoż-

. chwili i tak

Może

po-
siadanie takiej
rów, żeby było
tatkiem, ale to

liwe, bo w tej
wykupią wszystko,
dobrze byłoby natomiast po­
kazać właśnie w telewizji,
przedstawić w gazecie, że

zakłady produkują, poka­
zać drogę od fabryki do

sklepu, żeby ludzie widzie­
li. że towar nadchodzi, że

nie znika. Myślę też, że część

istniejący stan musi . ulec po­
prawie i konieczne jest podję­
cie jak najszybciej działań, któ­
re zagwarantują tę poprawę.
Muszą się w te sprawy włączyć
zarówno resorty gospodarcze,
terenowe włacjze administra­
cyjne oraz naukowcy. Równo­
cześnie należy wreszcie konse­
kwentnie egzekwować przepisy
dotyczące ochrony i kształtowa­
nia -środowiska. Zadaniem pierw­
szoplanowym jest podjęcie sku­
tecznych działań mających na

celu dalsze ograniczenie emisji
szkodliwych substancji.

Zagadnienia ochrony środowi­
ska naturalnego w dzielnicy
Kraków-Sródmieście nie przez

przypadek więc będą głównym
tematem najbliższej sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej, (bog)

Z różnych
stron miasta

11 i 12 bm. w godzinach
nocnych, nieznani sprawcy zde­
wastowali szklarnie ogrodu oo.

Bernardynów przy ul. Bernar­
dyńskiej 2. Wszystkie znajdują­
ce się w szklarniach chryzante­
my, które miały służyć na za­
opatrzenie ludności przed Świę­
tem Zmarłych, zostały połamane
i podeptane.

*

Leżą przede mną dwie iden­
tyczne szczoteczki do zębów, je­
dnakowego kształtu, zrobione z

tego samego tworzywa; obydwie
wyprodukowano w tej samej
placówce: Krakowskiej Spół­
dzielni Inwalidów Niewidomych.
A co je różni? Nie do uwierze­
nia — cena... IV sklepie z arty­
kułami gospodarstwa domowego
w Nowej Hucie, szczoteczka taka

kosztuje . 8 zł, natomiast w skle­
pie z kosmetykami przy ul. 18

Stycznia — aż 25 zl! Jaki ge­
niusz ustala takie ceny? (zb)

DZ1S O GODZINIE:

4120— „ROTUNDA” — Jazz
Club — „Mani Jazz Group” (Wło­
chy).

W SOBOTĘ:
4f 5 Pałac Młodzieży, ul. Kro­

woderska 8 — Wycieczka do

Kryspinowa; o 10 — Kraków nie­
znany — szlakiem legend i aneg­
dot — wycieczka; o 10 — Chłopiec
zburz—filmfab.;o12—Zaję­
cia klubowe; o 14 — Gawęda A.

Budziszewskiego pt. „Niebez­
pieczni przyjaciele”. Film z serii

„Pain Samochodzik i Templariu­
sze”; o 16 - Bajki filmowe;
o 17 — Dyskoteka dla szkół pod­
stawowych; od 10 do 15 czynna

MA-

ul.
fil-

że

było,
podro-

ciągle
nawet

jest czytelnia PM. Imprezy bez­
płatne.

* 9—14 — MDK, ul. Czackiego
11 — Sobótki — konkurs plas­
tyczny, wycieczka do Pychowic.

4f 17 — KDK, s. drewniana —

mgr B. Krasnowolski — Rynek
krakowski, historia, zabytki, pra­
ce konserwatorskie.

41 20 — Kościół oo. Bernardy­
nów — Koncert CHORU
RIANSKIEGO.

W NIEDZIELĘ:
*1S— „STARÓWKA”,

Szczepańska 5 — Kolorowe

my dla dzieci.
* 20 — Kościół M. B. Śnieżnej

— Koncert Krakowskiego
Akademickiego UJ.

A POZA TYM:
41 Zebranie Pol. Tow.

ceutycznego odbędzie się
o godz. 13-ej w sali nr 26 PAN,
ul. Sławkowska 17 — referat prof.
dr hab. L. Krówczyńskiego pt.
„Kongres Nauk Farmaceutycz­
nych FIP w Wiedniu”.

41 Ogólnopolski Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca
odbędzie się w KDK, Rynek Gł.
27 w dniach 17—22 bm. w godz.
12—18 (w niedzielę od 10 do 14),

* KDK, Rynek Gł. 27 przyjmu­
je zapisy na Studium Wiedzy o

środy i

Pierwszy

Sztuce w poniedziałki,
piątki w godz. 15—20.

wykład 11 „listopada br.

Chóru

Farma-
19 bm,

koszto-
kosz-
same.

towarów trzeba by było na

razie rozprowadzać przez za­
kłady pracy, przynajmniej te

podstawowe.
— A co wtedy robić bę­

dzie handel?
— Na razie będzie wege­

tował.
— Słyszy się o tym,

choć podwyżki nie

szereg towarów już
żało. Czy to prawda?

— Niestety tak i

drożeje. Czasami to

my same przyzwyczajone do

poprzedniej ceny, mylnie
podajemy dawniej obowią-
zującą. Taki przypadek mia­
ła koleżanka z siatkami na

zakupy, najpierw
wały 26 zł, a teraz

tują 48 zł — takie
Moim zdaniem, to również

wpływa na brak stabilizacji
rynku.

— Już na zakończenie,
wielu zazdrości wam teraz

pracy w sklepie, stwierdza­
jąc, że łatwiej wam żyć.

— Może trochę łatwiej,
ale równocześnie pracujemy
w tak niedogodnych godzi­
nach, że nie ma mowy żeby
stanąć w kolejce, Zresztą
jeśli ktoś nam zazdrości —

niech sam spróbuje.

Dziękuję za rozmowę.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Na Kleparzu
Wczoraj ceny kształtowały się

następująco: marchew 9 zł kg,
cebula 24 zł/kg, kapusta włoska

8,5 zł. kg, czosnek 400 zł/kg, ja­
błka 30—48 zł/kg, pomidory 35—
—80 zł/kg, kalafiory 6—15 zł/kg,
■jasiek 170 zł/kg, brukselka 32

zł/kg, rzodkiewka 7 zł/pęczek,
sałata 8 zł/główka, gruszki 30—

—50 zł/kg, mak 260 zł/kg, orze­
chy w łupach 260 zł/kg, pod­
grzybki 160 zł/kg, opieńki bO
zł kg, suszone prawdziwki za­
leżnie od jakości i wyglądu od­
powiednio 5000. 2400 i 1600 zł za

kilogram, suszone podgrzybki
1400 zł, kg, masło 500 zł kg, ser

11' zł/kg, śmietana 140 zł/kg,
jajka 13 zł/szt., kiełbasa podob­
no wiejska, a na pewno prywa­
tnego wyrobu 350 zł/kg. (jo)
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NIEDZIELASOBOTA

Juliana
Łukasza

18 Gwiezdne wojny (USA. 1. 12).
Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Rój (USA
1. .12) . Ugorek 15 Dzieci wśród pi-

19 Gorączka sobotniej
Ukochana

PAŹDZIERNIKA

E C H.O KRAKOWA N r 201/(110^

PAŹDZIERNIKA

Florentyny
Gawła

PAŻDZIERNIKA

Małgorzaty
Wiktora

Gł.

16.00 Muz. i aktualności.
Nowości z rad. studiów.

Mag.
rier,
19.40
nice
Kom. Tot. Sport,
z VIII Międzynarod.
Skrzypcowego im. H.

skiego. 22.20 Tu Radio
ców.
23.30

16.30
17.10

Radioku-
radiowe.

Piątek
Słowackiego 19.15 Polonez,

rtrzejewskiej 19.15 Powrot Odysa.
Kameralny 19.15 Końcov/ka (prem.
pras.). Bagatela 19.15 Przedsta­
wić ni« „Hamleta” we wsi Głucha
Dolna. Ludowy 17 Awantura, w

Chioggi. Muzyczny (ul. Lubicz

42) 19.15 Księżniczka czardasza.
Groteska 17 Historią porzuconej
lalki (prem. pras.). Filharmonia
19.33 Koncert symf. dla uczczenia
200-lecia Sceny Naród, w Krako­
wie. .

. Sobota.
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga (abonamenty nieważne).
Modrzejewskiej 19.15 Wyzwolenie.
'Bagatela 19.15 Przedstawienie

„Hamleta” . wę. wsi Głucha Dolna;
Ludowy 19.15 Krakowiacy i góra­
le.. Muzyczny 19.15 Księżniczka

Historia
lalki. Kolejarza (ul.
5) 19 Czar munduru.
Literacka (ul. Pijar-

. Muzyczny 19.15
czardasza. . Groteska 16

porzuconej
Bocheńska
Kawiarnia
ska 7) 22 Kabaret literacki.

Niedzielo
Słowackiego 11 Brat naszego

Boga, 19.15 Wolny strzelec. Ka­
meralny 19.15 Końcówka (prem.
pas.); Bagatela 19.15 Przedsta­

wienie „Hamleta” we wsi Głucha
Dolna. Ludowy 19.15 Krakowiacy
i górale. Groteska 16 Historia po­
rzuconej lalki. Kolejarza
. Czar mumiuru.

Piątek
K.i.'ów 1S, 19.15 Człowiek z żela­

za (poi. 1. 12). Uciecha 15.45 Żan­
darm. w .Nowym Jorku (fr.
13. 20.15 Wspólnik (fr. 1 . 15).
śzawa 15.45, 1.,
Atenę (ang. I. 15).
Skck. w pustkę
18,

b.o.),
War-

18, 20.15 Ucieczka na

Wolność 15.45,
(wł., . Iswr, 18t)<

20.15 Gorączka (ppl. 18)^
Wanda 15.45 Pierwsze zamążpójś-
cie (radź. 1 . 15), 16, 20.15 Strach
nad miastem (fr. 1 . 18). Mł. Gwar­
dia

_ iluzjon 16, 18, 20 Sam Dod-
swort (USA). Wrzos (uli Zamoj­
skiego 50) 16, 19 Krzyżacy (poi.
b.o.) . Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15 Obcy — 8

f(< tromo (ang. 1. 15).
17 Odpowiedź zna

(RFN’ 1. - 15),‘ 19.30

boszczycy (wł. 1.

(os. .

wiek
sala 15,

. (ang. .1, 15). Kultura
.27) 14, 18 Rój (USA 1.
ski syndrom (USA 1.

przeszły (wł. 1. 18).

rato w, 17,
nocy. Wisła 15, 17, 19
żona. Sfinks 16, 18, 20 Superpo-
twór. Rotunda 10 Iluzjon współcz.
Nakarmić kruki (hiszp. 1. 15), 12

Mały iluzjon współcz.: Książę i

żebrak (USA b.o .).

Niedziela
Kijów 12, 1S, 19.15 Człowiek 1

żelaza. Uciecha 10, 12.15, 18, 20.15

Wspólnik, 15.45 Żandarm w No­
wym Jorku.: Warszawa;. 10, 12.15,
15.45, 18,. 20.15 Ucieczka na Atenę.
Wolność 10,
pustkę,;. 18

jmuru, '20.15
10, 12 Cyrk jedzie, 15.45
zamążpójście, 18, 20.15 Strach nad
miastem. Ml. Gwardia 10, 12.15,
15.30, 17.45 , 20 Jajo węża (RFN 1.

18). Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Zemsta

różowej pantery (ang. 1. 12), 16,
19 Krzyżacy. Świt 12 W pustyni
i w puszczy (poi. b .o.), 16.30, 19.15
Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia; Mała sala 15, 17.15, 19.30 Od­
powiedź zna tylko wiatr. Świato­
wid 13 Potop cz. I (poi. b .o .), 16,
19 Człowiek z żelaza. Mała sala

15,. 17, 19.15 Asy przestworzy.
Kultura 10, 14, 18 Czas przeszły
(wl 1. 18), 12, 16 Śmiertelny po­
ścig (Ir. 1 . 15), 20 Pingwin (poi. 1.

15). Wiedza 8.15 Anatomia miłości

(poi. 1 . 15), 10.15, 16.15 Bilet po­
wrotny (poi. 1. 18), 12.15 Joseph
Andrews, 14.15 Test pilota Pirxa.
Mikro 16, IB, 20 Król Cyganów^
Dom Żołnierza 12.30, 15.45 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1. 12), 18 Bob-

by Derfield (USA 1. 15). Związko­
wiec 15.30; 18, 20.30 Jezus z Naza­
retu cz. II. Pasaż 10, 11, 12. 13, 14,
15 Bajki, 16, 18, 20 Rocky II. Pod­
wawelskie 11, 12 Bajki, 13, 15, 17
Gwiezdne wojny. Tęcza 17, 19 Rój.
Ugorek 12 Bajki, 13,
wśród piratów,
sobotniej nocy.
Ukochana żona.

Bajki, 16, 18, 20
tunda 11 Iluzjon współcz.: Mocny
Ferdynand (RFN 1. 18). 13 Mały
•iluzjon .współcz.: Książę i żebrak.

12.15, 15.45
Człowiek

Gorączka.

Skok w

z mar-

Wanda
Pierwsze

15 Dzieci

17, 19 Gorączka
Wisła 15, 17, 19
Sfinks 11, 12, 13

Superpotwór.. Ro-

Mai. H . Sali (piąt. sob. niedz. 10
— 1 7), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Mal^, L. Orzecha (piąt. sob.
niedz. 11 —18), Czytelnia: Belgia w

158 roczn. państwowości (piąt.
sob. 10—21, niedz. 11 —15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—

15, niedz. - niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 81 (piąt. sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 7—19), Muzeum Żup
Krak. (piąt. sob. niedz. 7—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (piąt. sob, niedz. 10—

14), Galeria 2, KDK, Rynek
27: Mai. M. Lewandowskiej (piąt.
sob. niedz. 14—18), KMPiK, pl.
Centralny: Galeria: Wyst. plaka­
tu pt. Żołnierz polski w walce o

utrzymanie zdobyczy socj. w lud.

Ojczyźnie (piąt. 10—20, sob. niedz.
11— 15), Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cricot
2 1955—1981 (piąt. sob. 11 —17,
niedz. 11—15), Galeria Krzysztofo-
ry, ul. Szczepańska 2: ,T. Pamuła
— mai. i rys. (piąt. sob. niedz.

12—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Wyst. rzeźby (piąt.
sob. 12—19, niedz. niecz.). Galeria

Desy, św. Janą 3: Wyst. rzćźby
lud. ze zb. F. Solowskiego (piąt.
sob. 12—19, niedz. niecz.), Dom Po-

lo-nii, Rynek Gł. 14: Pejzaże Mek­
syku — I. Barriosa (piąt. sob. 12

—17, niedz. niecz.), Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24: Nowa

fotografia J. Szmuca (piąt. sob.

10—18, niedz. niecz.), Galeria ASP

„Schody”, Smoleńsk 9: Prace M.
Dziedzic (piąt. sob. 10—18, niedz.

niecz.). Muzeum Historyczne, ul.
Franciszkańska 4: Wyst. ikono­
graficzna A. Di Cambio (piąt.
sob. niedz. 9—15).

z rad.

związkowy. 17 .30
19.25 Warsz. ork.

Mag. międzynarod. 20.30 Gra-

jazzu. 21.05 Kron. sport. 21,15
. Tot. Sport. 21 .20 Reportaż
VIII Międzynarod. Konk.

Wieniaw-
Kierow-

22.23 Wybitni soliści polscy.
Aud. publ.

Piątek II
Wiadomości: 15.36, 21.30, 23.36.
16.60 Mag. turyst. 16.20 RTSS —

Jęz.
nie.
17.20

17.31)

pols. 16.35 Rep. na zamówie-
17.00 Dzieci specjalnej, troski.
Instrumentalne wersje pios.
Szersze spojrzenie. 17 .50 U-

twory Fr. Liszta. 18.05 Ludzie
wśród których żyjemy. 18.25 Ple­
biscyt St. Gama. ,18.30 Echa dnia.
18.40 Dziś pyt., dziś’odp. 19.30 Kon­
cert muz. pols. 20.20 Inf., rady,
propozycje. 20.30 Lekc. jęz. ang.
20.45 Lekc. jęz. niem. 21.00

mia, człowiek, wszechświat.
Wiersze śpiewane — A . Krecz­
mar. 21.40 Persje i kontrowersje.
22.00 Zięby muchołówki — słuch.
N. Valtiali. 23.00 Ar-ie z opery G.
F. Haendla — Rodelinda. 23.20

Niespiesznym krokiem — fel. lit.
23.35 Z aktorskiego śpiewnika.

ze

H.

Zie-
21.20

22.
16.15

piasków
17.05

MU-

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środow. 11-19-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad-
ki i nagłe zachorowania) Łazarza.
14: wypadki fel. 99'9 , zachorowania
i przewozy 22-38 -33, • porady sto­
matologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 66-25-60, 66-57-57, os. Pr Okocim

Nowy 66-11-55 (całą dobę),
Huta 44-22-22, Lotnisko

11-90-29, Niepołomice
chowi.ce tel. Iwanowice

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40,

urazowe: Prądnicka
dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic­
ka 37, Laryng. Kopernika 23, O-
kulist. Kopernika 38. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30,
16 Posłuchać warto...

zykobranie. 16.40 Złoto
— rzecz o Zatoce Perskiej.
3 minuty dlia kierowców. 17 .10 W

tonacji Trójki. 18.10

wszystkich.
Codz. pow.
Turgieniew
19.35 Opera
spadł z nieba
von Ditfurtha.

Katalog
Blues,
kowie.
wiecz.
zu. 23

Polit. dla
18.25 Czas relaksu. 19
w wyd. dźwięk.: I.

— Ojcowie i dzieci,
tyg. 19.50 Duch nie

— ode. książki H.
20 Interrad i o. 20.40

riagr. — The Moody
21.20 Muz. w Starym Kra-

22.08 Gwiazda siedmiu
22.15 Trzy kwadranse jaz-

Madziarski ugór — wiersze
E. Ady. 23.05 Jam session w Trói-
ce.

kto lubi. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Turgieniew — Ojco­
wie ń dzieci. 11.30 W duecie z. L,
Armstrongiem. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka z rozr. 13.50

Żegnaj GLiosvenor Sąuare — ode.

pow. F . Clifforda. 14 Symfonie
programowe Haydna. 15.05 Słu­
chaj razem z nami., 16 Zgryz —

mag. 17.05 3 minuty dla kierow­
ców. 17 .10 Słuchaj razem z nami.
19 Klub Światowid nie tylko o

polit. 19.20 H. Mann gra Wondera.
19.35 Opera tyg. 19.50 Duch nie

spadł z nieba — ode. książki H.

von Ditfurtha. 20 Baw się razem

z nami. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy historie

wspólnym morałem — słuch.

Krzyżanowskiej. 22 .45 J. L . Ponti
— Noc gra na skrzypcach. 23 Ma­
dziarski ugór — wiersze E. Ady.
23.05 Słuchaj razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 9, 11, 13, 16, 22, 0.55 .

8.00 Poranna serenada (Stereo).
9.05 Poranna serenada (Stereo).
9.20 Przedpołudnie z J. Semko-
wem (Stereo). 10.00 Muz. 11.05

Poezja i muz.1 11.35 Głos z Jamaj­
ki (Stereo). 12 .05 Agrochem inf.

(Kr). 12.15 Kom. Tot. Sport. (Kr).
12.17 Muz. lud. (Kr). 12 .25 Koncert

chopinowski (Stereo). 13.05 Muz.
nowości radiofonii (Stereo). 13.50
Prosto ze studia. 14.20 Poznajemy
płyty (Stereo). 15.00 St. Garna w

Stereo. 16.05 Klub Młodych Miłoś­
ników Muz. — koncert dla młodz.

(Stereo). 17 .00 Na rad. antenie
wasze troski, nasze wnioski (Kr).
17.20 Podobnie, ale Inaczej (Kr —

Stereo). 18.15 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe (Kr). 18.45
Studio Dwóch — mag. Stereo

(Kr). 20.45 Koncert symf. (Stereo
— Kr). 22.05 St. Stereo
23.00 Kron. kult. 23.15
sztuki. 24.00 St. Stereo

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.25 Musicon. 9 .05 Rad. mag.

wojsk. 10.05 Inf. sport. 10.10 Twór­
cy pols. pios. 10.30 Huimano —

słuch. A. Wo-lfowej (dla dzieci).
11.05 Rep. z VIII Międzynarod.
Konk. Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego. 12.58 Inf. dla kierow­
ców. 13.00 St. 'Garna. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
18.05 Słuch. B . Drozdowskiego —

Chrześniaczka albo Medice cura

te ipsum. 17 .00 Rad. ork. przed
mikrofonem. 17.30 St. Młodych.
18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf.
dla kierowców. 18.07 Mała Poli­
hymnia — czyli poważnie o

muz. niepoważnej. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Koncert ży­
czeń. 21 .05 Melodie G. Gershwina.
21.20 Rep. z VIII Międzynar. Kon­
kursu Skrzypcowego" im. H. Wie-

niaWsik-i^go.-^ż.OO Z dziejów kaba-

„ retu'., 23.05:.Tnf/ sp.ort.. 2-3.15 Rewia

pios. 23.45 'Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30, 18.30,

23.30’.
8.20 Zawsze w niedzielę — A.

J. Wieczorkowski. 8 .35 Koncert

poranny. 9.CO Tra-ngm. mszy św.
z koś*i’oła św. Krzyża w W-wie.

10.00 Niedz. spotk. lit. 12.05 p
nek muz. symf. '13.00' Święta
anna — słuch, wg sztuki q
Shawa. 14.36 felieton T z-J; *

kiego. 14 .46 Pols pieśni' hist.

Większa połowa miłości —

J. Ulic an.skiego. 15.45 Horosfc
reklam. 16. Ou Koncert eh opinaj
s-ki. 16.30 Krak. Kabaret

pod Bai-ąn-ami. 17.35 Utw

marosy, 18.00 Zgaduj z nami. 13,’
To naftn się udało. 19.05
Harcerska. 19.45 Dom i my, /j,.
Rad. portrety Polaków — j'
hak. 20.25 Ballady na głosy i J

strumeńty. 21 .15 M. R-avel
suita z baletu Dafnis i Chloę
22.00 Przedział czasu -

Kastory. 22 .30 Mag. S
23.35 Co słychać w świecie.

Śpiewane strofy.
Niedziela III

— sluch. s

Studenci

a.j .

zaprasza.
Pokusy

zaprasza.

16,

198,
60.

Nowa
Balice
Siecie-

przypadki
35, Chir.

pasażer Nos-
Mała sala 15,
tylko wiatr

Szacowni nie-

18). Światowid
Czło-
Mała

przestworzy
(Rynek Gł.

12), 16 Chiń-

15), 20 Czas

_____ „ , Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 14.15 Bestia (poi. 1.

18), 16.15 Roman i Magda (poi. 1.

18).' Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5)
18, 18, 20 Król/Cyganów (USA 1.

18). Dom Żołnierza — niecz.

-Związkowiec (ul. Grzegórzecka 7!)
Tydz. Kult. Chrześcijańskiej: Je­
zus z Nazaretu (cz. II, ang. 1. 12).
Rotunda (ul. Oleandry 1) Iluzjon
współcz.: 17 Nakarmić kruki

(hiszp. 1 . 15), 19 DKF: pokazy
spec. Pasaż (Pasaż Bielaka) 14

Przez Góry Skaliste

16, 18, 20 Rocky II

Ugorek (os. Ugoręk)
wśród piratów (jap.
Gorączka sobotniej nocy (USA 1.

15). Wisła (ul. Gazowa) 15.15, 17.15,
19.15 Ukochana żona (wł. 1.
Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
17 Superpotwór (jap. b.o.).

Sobota

Na Skarpie 7) 16, 19
. z żelaza (poi. 1 . 12).

17, 19.15. Asy

DKF:

Bielaka)
(USA b.o .),

(USA 1. 15).
15

b.o.),
Dzieci

17, 19

18).
15,

Ki!6w 16. 19.15 Człowiek z żela-
20.15
no­

bli®,
18,' 20.15 Ucieczka nia Atenę.

Skok w

marmuru

Gorącz-
jedzie

za. Uciecha 10, 1-2 .15, 18,
Wspólnik, 15<45 Żandarm w

wym Jorku. Warszawa 10,
15.45,
Wolność 10,
pustkę, 18 '

(poi. 1.
ka. Wanda

(USA 'b.o .),
pójście. 18.
stem. Mł.
12.15, 16, 20 Sam Dodswort (USA),
18 Ulica złoczyńców (fr.). Wrzos

16, 19 Krzyżacy. Świt 16.30, 19.15
Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia (USA l. 12). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Odpowiedź zna tylko
wiatr. Światowid 16, 19 Człowiek
z żelaza; Mała saia 15.

Asy przestworzy. Kultura

pont Lajoie (fr. 1 . 18), 16,
26 Śmiertelny pościg (fr.
Wiedza 8 Rozwodów nie

'

(poi. 1 . 15), 10.15 Joseph Andrews

(ang. 1. ia). 12 .15 Romans Teresy
Hennert (poi. 1. 15). 14 .15 Klincz

(poi. 1 . 15), 16.15 Test pilota Pirxa
. (pcl., 1. 12). Mikro 16. 18, 20 Król

Cyganów. Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec 15.30, 18. 20.30 Jezus
z Nazaretu cz. I . Pasaż 10, 12
Przez Góry Skaliste, 12. 16, 18,
20 Rocky II. Podwawelskie 15.45,

12.T5, 15.45
Człowiek z

15),
10,

15.45
20.15

Gwardia — Iluzjon 10,

20.15
12 Cyrk
Pierwsze zamąż-
Strach nad mia-

17. 19.15
. 14 Du-

18 Rój,
1. 15).
będzie

15.30,
cz.

Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty ^piąt. 12—18,
sob. niedz. 10—15), „Wawel zagi­
niony” (piąt. 10—15.30, sob. , niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Wojsko Polskie w

plakacie (piąt. 9—18, sob. 10 17,
niedz. 10—15 wst. wol.), Kr. Jad­
wigi 41 (piąt. sob. niedz. 9—15),
w Poroninie: Lenin na Pcdhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne,, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. sob. niedz. 9—

15), Muzeum Historyczne, Krzysz-
tofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kult. Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—15), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21 (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroką 24 (piąt.
11—18, sob. niedz. 9—15), Mikołaj­
ska 2: A. Bębenek
(piąt. sob. niedz. 11 —18), Muzeum
Narodowe — C ~

ce: SG-aleria pols.
rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10— 16), Dom Matejki, Floriańska
41: Piękno Krakowa w obrazach
i rys. J. Matejki (piąt. 12—18 wst.

wol.,’ sob. 10—16, niedz.

Czartoryskich, Pijarska 8:
dzieła ze zb. Czartoryskich
12— 18 wst. wol., . sob. 10—16, niedz.

9—15), Archeologiczne, Poselska 3:

Pradzieje N. Huty, Mumie egip­
skie w świetle promieni „X”, Sta-

rożytn. i średn. Małopolski (piąt.
9— 14, sob. 14—18, niedz. ”

Kościół św. Wojciecha,
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (piąt.
sob. 9—16, niedz. 13-17), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10
— 13 wst. wol.), Etnograficzne, pl;
Wolnica 1: Lud. tkaniny dekora­
cyjne w^Polsce (piąt. sob. niedz.

10—15), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Architektura

wnętrz Okręgu Krak. ZPAP (piąt.
sob. niedz. 11—18). Arkady, pl.
Szczepański 3a: Mai. L. Misiaka

(piąt. sob. niedz. 11 —18), Pryzmat,
Łobzowska
kwarelowe (piąt. sob. niedz. 10—

18). ZPAF, ul. św. Anny 3: „So­
lidarność” od Sierpnia do sierpnia
(piąt, sob. 10—18, niedz.. 10—14).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Dyplom ASP ’81 (piąt. sob. niedz.

10—17), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach* ul. Kruczkowskiego 15

(piąt. sob. niedz. 10—17), »1. Róż 3:

24 (piąt.

grafika

Oddziały, Sukienni-
malarstwa i

9—15),
Arcy-
(piąt.

11—14),
Rynek

Piątek IV
Wiadomości: 16, 22.00, 0.55 .

16.05 Folklor na płytach
UNESCO (Stereo). 16.20
wokalna.

dą (Kr). 17.15 Spacerkiem po muz.

Krakowie (Kr). 18.00 Słowa o mu­
zyce (Kr). 18.15 Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe (Kr). 18.45
Muz. prowokacje M. Garzteckie-

go (Stereo). 19.10 Totesnhorn —

fragm. pow. K . Truchanowskiego.
19.30 Koncert
19.55 Rozim. o

dowski. 20.15

reo). 21 .40 G.

krypcje fortepian,
nowa (Stereo); 22.05
drian Willa-ert Ensemble z Frei-

burgą (Stereo).' 23.05 O. Messiaen
—' ’ćhf'bnoćliómie '

(Stereo). 23.30 -

• Książki. ••k.tóFe powinny zrobić ka­
rierę. 24.00 Nocna serenada (Ste­
reo).

serii

(Stereo). 16.20 Liryka
17.00 Rozmowa z Temi-

WOSPRiT (Stereo),
kinie — W. Choło-
D.c . koncertu (Ste-
Ohlsson — trans-

S. Rachmani-
Koncert A-

Wiadomości: 8.36, 14, 19.36, g
8.35 Komu pios... 9 Duch B;(

spad! z nieba — ode. książki j
von Dltfurtha. 9.10 Recital j
Richtera. 16 W minut na

ną. 11 Przeboje z nowych p;s'
11.30 Rzecz o rzeczy. 12 Ten s:,.

ry, dobry swing — B. Goodnij;
13.30 Skok na ziemię mazury
— ode. 2 słuch, dok. 13 Ork. ij,.
rygenci. 14.05 Kontrapunkt. 1{j
Z muz. archiwum Pr. IH. 15 ę
kio pełne wody — rep. 15.20

spokojne oczy — "nowa płyta
Jąn. 16 J. Trinadla opowieść
książce trującej. 16.15 Razem i
sobno — G. Gibb. 17.05 3 minę
dla kierowców. 17.10 Muz. z ji
nego Illmu — Szczęśliwy ci
wiek. 17.30 Na przekór światu.

Opowieść o O. Wilde. 18 Razeir.
osobno — Beatlesi. 19 History,
prawdziwa ksiąźęcia finlandzki

go Jana i królewny Katarzyą
19.20 Gra Zesp. Air Conditio:
19.35 Opera tyg. 19.50 Duch ®

spad! z nieba — ode. książki J
von Ditfurtha. 20 Jazz piano fą.
te. 20.40 M. Dąbrowska — Samo:
nik tęskniący do powszechność.
20.50 Śpiewa St. Sojka. 21 Dziel:
O. Messiaena. 22 .08 Gwiazda sieć-
miu wiecz. 22.15 Dookoła musical
23 Madziarski ugór — wiersze t

Ady. 23.05 Mała nocna muz. aj;
'M. Dąbrowska — Condradowsk:

próba człowieczeństwa. 23.40 Mi(-
dzy dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 13. 16, 22, 0.55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widź
mi się — lei. J. Roszki (Kr), B.k
Recital O. Szwajgier (Stereo -

Kr). 9.CO Poranek lit.-muz. (Kr|
9.40 Z cyklu: Amators. zesp. pra:
mikrofonem (Kr). 10.00 Konee

słuchaczy (Stereo). 10.50 Wiew
Zb. Jerzyny. 11.00 Stęreo i wis
lorze (Stereo). 12 .15 Muz. II;. -

Grażyna — słuch. v>g pow. i I
Mickiewicza. 14 .05 Klasycy r: I
rozr. (Stereo). 15.00 Nowy i |
Kichot — kom, A. Fredry z; |
St. Moniuszki (Stereo). 16.(6;:
dio Wawel (Stęreo — Kr)._
Życie spektaklu (Kr). 17.20
cert życzeń (Kr). 18.00 G. V
Trubadur — wersja z muz, tr

20.45 Gra The Melos Ensemtlr
London (STEREO). 22 .05 Krąk.l |

tualn. sport. (Kr). 22 .15 Poelp'
koncert, życzeń. 22 .45 Muz. II.
A. Jaroszewskiego (Stereo).

Soboto I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11,

16, 19, 21, 22, 23. 0.01, 1, 2,
6.00 Sygn-'1- -iia. 9.00

pory r/''” : l.jj Rep. z VIII Mię-
dzyna Konk. Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego. 11 .45 Tu
Radio Kierowców. 12 .25 Na połud­
nie od Czantorii. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.05 Sf. Gama. 14.05 Nocny
telefon — słuch, wg sztuki L.
Thomasa. 15.05 Supełek. 15.30 St.

Relaks, 15.35 Co jest grane —

•muz. niespodzianka. 15.55 Pięć
minut o kult. 16.30 Twórca o so­
bie — A. Rosiewicz. 17 .10 Rad.

spotkania, 17.30 Radiokurier, 19.39
Podwieczorek przy
21.05 Przy muz. o .«

Kom. Tot. Sport.
VIII Międzynarod.
cowego im. H.
22.20 Tu Radio Kierowców^
Poznań na riiuz. antenie.
Aud. publ.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 11.30,

15.30, 21.30, 23.30.
8.10 Czas i ludzie. 8.40 St.

dych. 9 .00 Szkoła współcz.
Koncert muz. klasycznejf
Moto-sprawy. 10.00 Krakus, książę
niezłomny — słuch-, wg sztuki C.
K. Norwid-a. 11.35 Radioproble-
my. 11 .45 Polscy dudziarze.
Tańce z oper i baletów.
Klucz do mieszkania i co dalej.
12.45 Śpiewający aktorzy.
Zgadnij, sprawdź, odp. 13.36
wsi i
rem.

krój
wojs.
i chłopców.. 16.15 Żołnierski kon­
cert życzem 16.35 Red. poleca.
17.00 O zdrowie człowieka. 17.20
Szersze spojrzenie. 17.50 Złote

karty wielkiej sztuki śpiewaczej.
18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.35
Publ. międzynarod. 18.45 Miniatu­
ry muz. 19.00 Matysiakowie. 19.30
H. Berlioz: „Lelio, ou le retour

a la vie” — monodram liryczny.
20.30 Lekc. jęz. franc. 20.45 Lekc.

jęz. łac. 21 .00 W . Cpnover przed­
stawia. 21 .40 Wersje i kontrower­
sje. 22 .05 Grube ryby. 23.05 Ope­
retka, jej twórcy i wykonawcy.

,23.35 Kącik starej płyty.

Sobota III
Wiadomości: 8, 10.30, 12,

19.30, 22.
8.05 Wariacje na temat...

nie spadł z nieba — ode.
v<xu Ditfurtha.' 9.10 Utw. fortepia­
nowe Rossiniego gra A. Piccolini.
9.30 Madziarski ugór — wiersze
E. Ady. 9.35 Divertimenti Mozar-

Wiadomości: 15, 17, '19. 20. 21, 22, | ta grają Filharmonicy Berlińscy.
23,0.01,1,2,3,4,5. 10 Poloniści mają głos. 10.35 Co

tel.
Inf.

11-07-65 (8—15. sob.
Inf. w aptekach:
Waryńskiego 24,
94, Wrocławska

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.
Prądnicka 35, Urolog. Grzegó'-'
rzecka 18, Laryng. Kopernika 23,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, ..Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służhy Zdrowia:

22-05-11 (całą dobę), Punkt

Aptecznej, tel,
niedz. niecz.),
Rynek Gł. 42,
Pstrowskiego
48/52, Nowa Huta, Centrum A bl.

4, Myślenice Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-

sykol. Kopernika 26, tel. 11 -99 -99,
Lek. Spćłdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dziec.

(15.30—23, niedz. 7.30—22.30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23,
sob. niedz. niecz.) tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel.- 22-78-08 (9—18, spb. 8 -^14,
niedz. niecz.), Telefon Zaufania
33-71 -37 (16—2-2;), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 66-11-42 (14—19, sob.
niedz. niecz.), Milicyjny Tel. Zau­
fania 22-16-41 (całą dobę), Telefon
dla Rodziców 22-02-16
Inf. ó

Zgody
niedz.
PZM,
i 37-48-92 (7-22), al. Planu 6-let-

niego 154, tel. 44-17-6'0 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).

Rodziców 22-02-16 (14—13.),
usługach: Nowa Huta, os.

7, tel. 44-47-31 (8—16, sob.

niecz.), Pomoc Drogowa
ul. Kawiory 3 tel, 37-55 -75

Piątek
Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), Pstrowskie­
go 94 (tlen), Krakowska 1, Kazi­
mierza Wielkiego 117, os. Na Koz­
łówce — Pawilon, N. Huta,
truin- A bl. 4 (tlen).

3: Wyst. Techniki a-

ZooX(Lasek Wolski) 9—49;
Ogród Botaniczny (Kopernika)

od 9 do zmroku. .

I

muz.

12.05, 15,
3,4,5.

Cztery

mikrofonie,
sporcie. 21.18
21.20 Rep. z

Konk. Skrzyp-
■Wieniawskiego.

22.23
23.30

13.30,

Mło-
9.25
9.50

12.05
12.25

13.00
Ze

o wsi. 13.51 Spotk. z folki o-

14.10 Red. forum. 14.30 Prze-
muz. tyg. 15.10 Czata mag.

14.35 Popołudnie dziewcząt

15, 17,

9 Duch

książki

16.25 Pr. dnia. F dennik.
17.00 Dla dzieci: Piątek z Pankra­
cym. 17.25 Życie na ziemi. 18.20
Camerata. 18.50 Dobranoc. 19.00 Z

archiwum telekina -- „Przygody
pana Michała” (5). 19.30 Dziennik
TV. 20.15 „Na drugiej
frontu” (5) — „Pięć dni”.
Monitor rządowy. 22.20

„Cyrkowe spotkanie z

(1). 23.10 Dziennik.

linii
21.50

XXVI

balladą”

TTR
7.30

Piątek II
18.15 Pr. dnia. 18.20 Wieczór TV

Poznań na antenie „dwójki”. 19
Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.60 Wieczór TV Poztlań na an­
tenie „dwójki”. 21.45 24 godziny.
21.55 Wieczór TV Poznań na ante­
nie „dwójki”.

Sobola I
6.00 TTR — Uprawa. 6 .33

— Mech. 7 .00 TTR — Bud.
TTR — Mech. 9 .00 Dla młodych
widzów: Sobótka oraz film z serii

„Cudowny świat Walla Disneya”.
14.55 Pr. dnia. 15:00 Siedem anten.

16.15 Radar. 16.30 Dziennik. 17.00

„Wędrówki z kamerą” — „Kana­
dyjska preria” - ser. przy od.
17.30 „Gwiazdozbiór” — Grtta
Garbo (2). 18.20 Monitor sejmowy.
18.50 Dobranoc, 19.03 ..Z archiwum
telekina” - „Przygody pana Mi­
chała” (6) — „Komendant stani­
cy”. 19.30 Dziennik TV, 20.15 .Lo­
terią” kom. film. 21 .10 Między­
narod. Konk. Skrzypcowy tm. H .

Wieniawskiego, 21.45 Blk <.■i da­
leko. 22.20 Dziennik. 22 40 „Cyr­
kowe spotkanie z ballad./’.

Sobota II
15.25 Pr. dnia. 16.30 „Obrona cy­

wilna” film dok. 17.00 „Pierwsze
porywy” — ost. ode. ser.

Klub sześciu kontynentów
stątni rejs. 19.00 Kronika
19.30 Dziennik TV. 20.C i £

I.nterwizji. 20.30 Telewizyjny m

sic-hall.

„Książę
zwycięstwo”,
drodze.

18.20
— O-

(Kr.) .

estrad

21.2’0 24 godziny. 21 .30

regent” (8) ..Porażka i
22.25 Spotkania w

Niedziela I
TTR - HOC1. 6.38 TTK
7.00 TTR. RTSS - Wi® |

szansą. 7 .20 Alarm pnM
N 0V<«fc

Mech,
naszą

pożarowy trwa. 7 .30
ność w domu i zagrodzie. 8.W'

dzień — mag. 8.45 Te-lewhp
,9.00 Dla młodych widzów: Tek
nek TDC oraz „Wspaniały śv

Walta Disneya”. 10.25 Pr. «■
10.30 Antena. 11 .00 Stereo i
lorze — Chór S. Stuligrosza. •• |
Dziennik. 13.00 Osądźmy sarni |
13.53 „Przygody Sindbada”. :I

Osądźmy sami (2). 14.35 Ló«®|

nie Dużego Lotka. TYLKO

NIEDZIELĘ. 14 .55 Czym stf
ka za młodu... — Dziecko wf
cie dźwięku. 15.20 Książki. H

które czekamy —x kolejna s

TWN. 15.35 ..... jak Spinoza”
rep. 16.00 ..Lalka” (1) ser. I

17.20 W służbie człowieka
Sztuka i jej funkcje. 17.55 K-1

ki, na które czekamy (2).
Bliskie spotkania z „Trzeciip
dechem” — rep.
nie o Profesorze

mięci prof. T.
18.40 Zaproszenie
basador” S, Mrożka. 19.05
rynka. 19.30 Dziennik TV. ’,|

Filmy Ch. Chaplina. „Król
wym Jorku”. 22.15 Sport. |

22.30 „Być Cezarem albo nikin,
wiersze i fragm. „Dziennik?
Lechonia.

Niedziela II
13.35 Pr. dnia. 13.40 K^'

łowcy — pr. wojs. 14.10
kino dwójki; „Ma
film hist.-obycz. TP.

wspomnień — A..
„Pan 1’adęusz”, ks.
16.00 Opera miesiąca
„Trubadur” (2), 17.20

dwójki: „Cały świat
czach”. 18.25 Niedz.
„Fortuna” kom. krym. TP- y
Dziennik TV. 20.00 Niedz.V j I

dwójki: „Bariera dźwięku"
mat. psych. 20.45 ..Historia ",
ta w kamieniu” — film dpk-ffl
„Przerwa” - n.ow, film. 1 i

Szczęśliwy dzień — film
f, Przerwa” — now. film- I

Filmoteka naród. —

Różewicza „Westerplatte”

18.20 wspon;-
— pr. pośWJ

Kotarbińską
do teatru:

i piot-fS
15 20

7’ >1
- Cr- V

Niedz. ■
w

kino d^,-

3
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ODBYŁY SIĘ wybory nowych
władz Związku Polskich Arty­
stów Fotografików okręgu kra­
kowskiego. Prezesem został Jacek
Szmuc, wiceprezesami: Stani­
sław Markowski i Stefan ^Zba-

dyński. Członkami Zarządu zo­
stali: Adam Bujak i Wojciech
Plewiński.

*

OD NIEDZIELI do następnej
soboty czynna będzie w Śród­
miejskim Ośrodku Kultury przy
ul. Mikołajskiej 2 oraz Domu

Filatelisty przy ul. Floriańskiej
11 międzynarodowa wystawa
filatelistyczna „EL'ROMAX-81”.
Będą ciekawe zbiory, specjalne
wydawnictwa a w sobotę i nie­
dzielę okolicznościowy datow­
nik na Poczcie Głównej.

UWAGA

byli żołnierze AK!

Wznawia swą działalność śro­
dowisko byłych żołnierzy AK.

Spotkanie organizacyjne odbę­
dzie się w niedzielę, 18 bm. o

godz. 10 w Krakowie przy ul.

Bogatki nr 3 (PRK nr 9).

(Od19do23X1981r.)
Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSŚ — Matema­
tyka. 14.00 TTR, RTSŚ — Fiz.
15.55 — NURT — Cywilizacja i
kultura współcz. 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik. 17.00 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17.25 „Ile jest ży­
cia” (4) — „Nauka chodzenia” —

ser. społ.-oby.cz. TP. 18.20 Skar­
biec. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Z
archiwum telekina”: „Przygo­
dy pana Michała” (7) „Ta­
jemnica Azji” — ser. hist. 19.30
Dziennik TV. 20.15 Teatr TV:
F. Hochwaelder — „Oskarży­
ciel publiczny”. 21.55 Pr. publ.
22.30 Dziennik.

Poniedziałek II

18.15 Pr. dnia. 18.20 Wieczór

hiszpański w TP. 18.25 „Madryt
wczoraj i dziś” — film dok.
19.00 Kronika (Kr). 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Występ piosenkarki
hiszp, Marii Jimenez. 20.10 Prze­
wodnik po Hiszpanii. 20.30 Fla­
menco. 20.35 Hiszpańskie przeo­
brażenia. 21.00 „Mocedades” —

występ znanego zesp. z Barce­
lony. 21.20 „Espana’80” — przyz

22.15
rozr.

gotowania do MS w piłce no­
żnej. 21.35 24 godziny. 21 .45

„Gdyby kamienie mogły mówić”
— poetycka etiuda film.

„Aplauso” — fragm. pr.
TVE.

Wtorek I

13.30
14.00
ka.
16.25
17.00

6.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 6,30 TTR, gTSŚ — Fiz. 9.00

Spotkania: Jęz. poi., kl. 5. 9.55

Plastyka dla kl. 2. 11.00 Dzieje
dramatu: Jęz. poi., kl. 3 lic.

TTR, RTSŚ — Jęz. poi.
TTR, RTSŚ — Matematy-
14.30 Godzina dla rządu.
Pr. dnia. 16.30 Dziennik.
Dla dzieci: Michałki. 17.30

PKF. 17.50 Dla młodych widzów':

Mag. C.D.N. 18.20 Interstudio.
18.50 Dobranoc. 19.06 Z archi­
wum telekina: „Przygody pana
Michała” — „Azja, syn Tuhaj-
be.ia”. 19.30 Dziennik TV. 20.15
„Piotrusia” — dram, społ.-obycz.
franc. 21 .50 Listy o gospodarce.
22.30 Dziennik.

Wtorek II

17.45 Jęz. ang. dla zaawanso­
wanych. 18.15 Pr. dnia. 18.20

Wieczór Studia-2 na antenie

„dwójki”. 18.20 Prawda o posta­
ci M. Wołodyjowskiego. 18.30

„Wierzyć nie wierzyć” — rep.
19.00 Kronika (Kr). 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Wierzyć nie wie­
rzyć” C.D . 20.15 Studio intere­
sujących ludzi. 21 .40 Odpowia­
damy na pyt. i niejasności doty­
czące dzisiejszego pr. 1 i 2. 21 .50
24 godziny. 22 .00 Wtorek melo­
mana.

środa i

8.00 TTR, RTSŚ — Jęz. poi.
6.30 TTR, RTSŚ — Matematyka.
9.55 Dla szkół: Fiz., kl. 7. 11 .00
Dla szkół: Muz., kl. 1. 13.jp
TTR, RTSŚ — Jęz. poi. 14.00
TTR, RTSŚ — Biol. 15.55 NURT.
16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik.
16.55 Puchary Europy w piłce
nożnej: Legia — Lausanne

Sports 17.45 Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Ż archiwum tele­
kina: „Przygody pana Michała”
(9), „Porwanie”. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 „Nasze miasto” adap­
tacja sztuki T. Wildera — „Na­
sze miasto”. 21.50 Gimnastyka
artyst. 22.15 Pr. publ. 22 .45
Dziennik.

Środa II

17.10 Jęz. franc. 17.45 Pr. dnia.
17.50 Czy więcej wiemy —

„Niebezpieczna przyszłość”. 18.20
Wieczór TV Wrocław na ante­

nie „dwójki”. 18.30 Klub Senio­
ra. 19.00 Kronika (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.00 Wieczór TV
Wrocław na Antenie „dwójki”
(c.d.). „Poradnia Zaufanie”. 20.25
Człowiek i środowisko. 20.50 No-
Vi Singers śpiewają Chopina —

pr. muz. 21 .15 Białe plamy hist.
Polski. 21.45 24 godziny. 21.55

Mag. Konsumenta. 22.20 Kwa­
drans pios. 22.40 Żelazne drogi
Najjaśniejszego Pana.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. poi.
6.30 TTR, RTSŚ — Biol. 9.00
Hist. kl . 6. 10.00 Puchary Euro­
py w piłce nożnej. 11.00 Spotka­
nia: Jęz. poi., kl. 3 lic. 13.30
TTR, RTSŚ — Chemia. 14.00

TTR, RTSŚ — Biol. 14.30
Godzina dla rządu. 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Dziennik. 17 .00 Dla

młodych widzów: Czwartek
TDC. 17.55 Mag. lotniczy.. 18.20
Sonda. 18.50 Dobranoc. 19.00 Z
archiwum telekina: „Przygody
pana Michała” (10) — „Smak
zemsty”. 19.30' Dziennik TV.
20.15 „Spadkobiercy pani Burkę”
(6) — „Wielka przegrana” —

(ost. ode. ser.). 21.20 Piłkarski
totek. 21 .25 Pegaz,- 22 .05 Dzien­
nik. 22 .20 Międzyna^od. Konk.

Skrzypcowy im. H . Wieniaw­
skiego.

Czwartek II

17.45 Jęz. ros. 18.15 P>r. dnia.
18.20 MS w gimnastyce artyst.

19.00 Kronika (Kr). 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 NURT. 20.30
NURT — Porozmawiajmy. 21.00
NURT. 21 .30 24 godziny. 21 .40

MS w gimnastyce artyst.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ — Chemia.
6.30 TTR, RTSS — Biol. 11 .00
Pr. dla najmłodszych kl; 1—2.
11.55 Dla szk^ł; Geogr,, kl. 8.
13.30. TTR — Uprawa. 14 .00
TTR — Hod. 15.40 Red. szkolna

zapowiada. 15.55 NURT. 16.25
Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 17 .00
Dla dzieci: Dziękuję, jakoś le­
ci. 17 .20 MŚ w gimnastyce
artyst. 18.20 Kupić nie kupić...
— rep. film. 18.40 Lekarz radzć.
18.50 Dobranoc. 19.00 Z archi­
wum telekina: „Przygody pa­
na Michała” (11) „Bułat i sza­
bla”. 19.30 "Dziennik TV. 20.15
„Na drugiej linii frontu” (6)
„Egzamin” film sensac. krym.
21.50 Wszystko o' rządzie. 22.20
„Belle epoque” — pr. rozr. 23.00

Dziennik.

Piątek II

18.15 Pr. dnia. 18.20 Wie­
czór TV Łódź na ante­
nie7 „dwójki” — omów. pr. 18.25

Tradycja muzyką pisana. 19.00
Kronika (Kr).’ 19.30 Dziennik

TV. 20.00 Wieczór TV. Łódź na

antenie „dwójki” (cd). Wieczór

reporterów. 21.45 24 godziny.
21.55 Teatr TV — A . Fredro

„Ciotunia”.

PRACA

PRACOWNIK naukowy AGH po­
szukuje odpowiedzialnej osoby do
pomocy w domu lub przy dzie­
ciach. ■Al. Krasińskiego 19/4.

PRACOWNIKA — rencistę — za­
trudni do prac pomocniczych
,. Auto-Service” — Andrzej żelew-
ski, Kraków, Bronowicka 117.

PRZYJMĘ pomoc domową. Wa­
runki bardzo” korzystne. Tel.
44-70-82. g-84136

PRZYJMĘ opiekunkę do 15-mie-
sięcznej dziewczynki. Warunki
bardzo dobre. Kraków, ul. Majo­
ra2m.52. g-84268

STOLARZY meblowych w pełnym
wymiarze godzin oraz do prac
zleconych w akordzie zatrudni
pracownia — Ostrowski, Kraków,
Gazowa 11. g-84514

POTRZEBNA ekspedientka do
sklepu ajencyjnego „Ada” Kar­
melicka 50. g-84319
PRACOWNIA koszul męskich za­
trudni na dogodnych warunkach
krawcowe. Bronisława Lipiarz, No­
wa Huta, Os. Tysiąclecia bl. 3
lub tel. 37-05-66 wewn. 99, godz.
8—20. - g-84329

NAUKA

POSZUKUJĘ nauczyciela języka
angielskiego oraz niemieckiego
dla początkujących, w Nowej
Hucie, najchętniej Wzgórza Krze-
sławickie. Oferty 83965 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT z Anglii uczy angiel­
skiego. Zawadzki, ul. Piastowska
47, pokój 627. g-83947

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymo­
nialne w biurze „ROMEO”, Łódź
11, skrytka 22.

WDOWA, materialnie niezależna
-- pozna pana inteligentnego, kul­
turalnego, do lat 70. Cel matry­
monialny. Oferty 84531 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, z dzieckiem,
lat 33, lubiąca dom i elegancję, o

dobrej pozycji społecznej, mate­
rialnie niezależna, pozna przystoj­
nego Pana, silnej budowy, wzro­
stu średniego, bez nałogów, z wy­
kształceniem wyższym, mającego
ciekawą i ambitną pracę, którą
lubi i ceni. Cel matrymonialny.
Oferty 79948 „Prasa”. Kraków, Wi-
slna 2.

"kupno
OLEJ „Castrol”
33-84-02 lub 22-93-54 kupię. Tel.

g-84536
PRZYCZEPĘ kempingową, uży-
w®nV~ .kupię‘ Oferty 84616 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK, skrzynię biegów Merce­
desa 220 D lub 240 D. w dobrym
stanie, opony 15 x 175. albo 15 x 185
— kupię. Zakopane, tel. 26-57 lub
Kraków, tel. 48-35-23, Wieczorem"

Kurtkę z lisów kupię. Tel

________________ g-84498
biały- tiul kupię. Tel. 66-20-55 .

Ważne dla osób posiadających grobowce
i mogiły ziemne na cmentarzach komunalnych

miasta Krakowa i Wieliczki!

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Kra­
kowie zawiadamia, że z uwagi na ogólne sprzątanie
cmentarzy — mogiły ziemne i grobowce winny być
uporządkowane do'dnia 25 października 1981 r.

Śmieci można składać tylko do Brzeznaczonych na

ten cel koszy.
Cmentarze komunalne w dniu 1 listopada 1981 r.

czynne będą w godzinach 8—21.

OBRAZY, rysunki, grafiki, rze­
źbę, inne antyki — kupię. Oferty
84605 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ kupię. Tel. 66-88-73.

OPONY Fiat 125 p — 155 x 13, aku^
mulator 45 Ah — kupię. Zwierzy­
niecka 17 (zakład radiowy).

PIANINO kupię. Tel. 44-49-66 .

FIAT 126 p po wypadku lub do
remontu — kupię. Tel. 22-68-60, po
godź. 16. x g-84244

CEMENT natychmiast kupię. Tel.
37-10-84. g-84507

CZASOPISMA „Freundin”, „Pe-
tra”, „Brigitte”, „Fur Sie” —

kupię. Tel. 11-04-17 . g-83823

STRUG elektryczny, ręczny, o

mocy 500 W — kupię. Tel. 48-20-55.

PIANINO kupię. Oferty 84575
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ do tworzyw sztu­
cznych kupię. Oferty 84398 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ lodówkę zdecydowanie
kupię. Oferty 84218 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WARTBURG 353 kupię. L . Staffa
5/2, wieczorem. g-84225

BONY PeKaO kupię. Tel. 44-37-38.

6.5000 SZTUK cegły, w tym co

najmniej 1.500 sztuk pełnej — ku=-
pię. Oferty 84345 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BONY PeKaO lub nowego Polo­
neza oraz sypialnię — kupię. Kra­
ków, teł. 66-10-71. , g-84354

SPRZEDAŻ

FIAT 131 „Mirafiori” — sprzedam.
Kraków, ul. Praska 21, w godz.
9—15.

WYMIENIĘ flizy na telewizor ko­
lorowy (nowy). Tel. 44-70-82.

GRANADA. Golf, Polo — sprze­
da biuro p. średnictwa, Bieżanów,
Działkowa 12. g-83945

VW MIKROB? S po wypadku oraz

Skodę fabrycz ie nową — sprze­
dam. Nowa Huta, os. Zielone
21/38. g-84078

PRAKTICA VLC-2, z obiektywem
Pentacon Ełektric 1,8/50 oraz tele
135 mm — sprzedam. Tel. 44-04-04,
godz. 16—13. g-34262

SAMOCHODOWY zestaw diagno­
styczny SD-80 i motorower- Jawa
— Mustang — sprzedam. Tel.
11-41 -75. g-83962

MIRAFIORI, 1976 — sprzedam.
Tel. 44-99-34. g-83922

OPONY 165 x 13 „Radial-Rekord”
— sprzedam. Tel. 44-46-74. g-83928

KOTKI — angory 5-tygodniowe —

sprzedam. Stachiewicza 31/73.

FUTRO z rudych lisów, stan ide­
alny — sprzedam. Oferty 83906

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

8-MIESIĘCZNEGO charta angiel­
skiego (greyhunda) po champio­
nach — sprzedam. Oferty 83986
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VW POLO, 1977, sprzedam. Ul .

Salwatorska 2. g-84645

FUTRO z rudych lisów — ąprz.e-

dam. Oferty 83919 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZASTAVA, 1978 — sprzedam. Tel.
11-22-53. g-84269

PIERŚCIONEK złoty z granatami
— sprzedam. Oferty 83905 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STRZYKAWKĘ insulinową,
szwedzką, automatyczną, bezbole­
sne wstrzykiwanie igły, pilnie
sprzedam. Prosta, wygodna w u-

życiu. Oferty 84606 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125 p 1500, rók 1979, Merce­
des 230, stan idealny, sprzedam
natychmiast. Bochnia, Więźniów
Oświęcimia 7. g-84447

WOŁGĘ GAZ 24 z gwarancją
sprzedam Bochnia, Sienkiewicza
15. g-84445

„CITROEN” GS, 1974, pilnie
sprzedam. Tel. 48-43-42. g-84439

FIATA 1?5 p, rok. 1977, przęz osta­
tni rok użytkowany jako taksów­
ka na 1/2 etatu, zamienię ńa no­
wego Fiata 126 p lub sprzedam.
Tel. 48-35-57, po 17-tej. g-84625

FUTRO z nutrii, nowe — sprze­
dam. Tel. 33 -77-77, wew. 378.

CEMENT („250”) sprzedam. Tel.
22-88-97, po 18-tej. g-84638

ZŁOTE obrączki, kolczyki —

sprzedam. Tel. 44-41 -95. g-84570

FIATA Multipla tanio sprzedam.
Tel. 48-26-41. g-84569

ORGANY elektronowe ,,Vermo-
na” — sprzedam. Tel. 11 -08 -63.

WAŁ korbowy do Fiata 126 p,
buty narciarskie Vendramini, no­
we — sprzedam. Tel. 66-00-63.

DYWANY sprzdUam. Os. Centrum
,,B” 9/74. g-84401

TAKSOMETR rosyjski, nowy,
przerobiony, zalegalizowany —

sprzedam. Tel. 48-43-14 . g-84662

FIAT 125 p, rok 1980 — sprzedam.
Tel. 11 -47 -81. g-84657

BŁAM karakułowy sprzedam. Tel.
37-01-22. g-84654

WZMACNIACZ WS-303, kolumny
40W,4ohmorazDamaPik—
sprzedam. Tel. 44-72-27 . 84530

~ '—
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FORTEPIAN krótki oraz szafę
kombinowaną jasną — sprzedam.
Tel. 44-27 -36. g-84240

FIAT 126 p — 600, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Tel. 37-52-61, w

godz. 15—18. g-84249

MAGNETOFON szpulowy Deck
Sony TC 399, gramofon „Daniel”
— sprzedam. Ul, Myślenicka 228.

FIAT. 126 p, 1976 — sprzedam. Ko­
mandosów 6 E/68. g-84482

SZNAUCERY — szczeniaki, po
złotych medalistach — sprzedam.
Zgłoszenia: Warszawa, tel. 41-48-55.

BLACHARKĘ i inne części do
Fiata 127 — sprzedam. Tel. 48-35-23,
wieczorem. g-84215

FIAT 125 p, sierpień 1975, 52.000
km — sprzedam. Tel. 55 -10-11
wewn. 416. g-84232

SZCZENIĘTA pointery, po cham­
pionie, zwycięzcach prób i kon­
kursów — sprzedam. Tel. grze­
cznościowy 66-39-79. g-84233
RENAULT 18 GTS, stan fdealny
— sprzedam. Kraków, plac Łagie­
wnicki 12. g-84367

GRZEJNIKI elektryczne, holen­
derskie — sprzedam. Kraków, Łu­
życka 7. g-84309

FIAT 126 p, 1979 — sprzedam. Kra­
ków, Teligi 22/26 (wieczorem).

FIAT 126 p. listopad 1978 — sprze­
dam. Tel. 37-27 -19, po 17-tej.

ŁADĘ 1510 S. rok 1980 sprze­
dam. Tel. 48-03-46. g-84301

TECHNICS — deck RS-M 5, nowy
— sprzedam. Tel. 'grzecznościowy
33-90-46, po 17-tej. ( g-84324

ZASTAVĘ 1100 „Mediteran”, rok
produkcji 1980 — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 33-90-46, po 17-tej.

„MALUCHA” — 1978 - sprzedam.
‘Sel. 33-86-78. g-84337

SAMOCHÓD marki Syrena R-20,
rok produkcji 1976 — sprzedam.
Tel. 48-35-54. g-84302

LOKALE

2 STUDENTKI poszukują poko­
ju. Oferty 84175 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIA samodzielnego po­
szukuję. Tel. 66-60-69. g-84117

ZAMIENIĘ dwa mieszkania po
dwa pokoje z kuchnią, w budo­
wnictwie przedwojennym, w cen­
trum —- na mieszkanie 4-pokojo-
we, superkomfortowe, w centrum.

Oferty 84261 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MIESZKACIE 2-pokojowe, 50 m 2,
w cęntrum — zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Dębnikach. O-
ferty 83899 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

M-3 własnościowe, I piętro, Zwie­
rzyniec, budownictwo plomboyye
— sprzedam. Tel. 37-02-76. g-83930

GARSONIERY od listopada po­
szukuję. Oferty 83908 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KROSNO! M-4 zamienię na mniej­
sze w Krakowie. Oferty 83909
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój samodzielny w

Śródmieściu 2 studentkom. Czynsz
z góry. Oferty 84646 „Prasa”
Kranów, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje osobne­
go pokoju. Oferty 84428 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojo-
we, superkomfortowe, okolica
„Cracovii”, na. 2 ., mieszkania. Tel.
22-09-52. g-84562

WŁASNOŚCIOWE, luksusowe M-4,
os. Widok, sprzedam. Oferty 84561
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie mieszkania

samodzielnego, najchętniej garso­
niery. Zgłoszenia: tel. 22-22-53 co­
dziennie w godz. 15-22 . g-84558

MIESZKANIE 2-pokojOwe, 52 m 2,
własnościowe, centrum podgórza
zamienię na większe. Oferty 84603
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RZESZÓW! Mieszkanie superkom­
fortowe — 2 pokoje z kuchnią —

zamienię na mniejsze w Krako­
wie lub Nowej Hucie. Oferty 83996
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY lekarz poszukuje garso­
niery lub M-3 na okres roku, w

Nowej Hucie. Tel. 44-84-94.

ZAMIENIĘ połowę piętrowego
domu, wymagającego małego re­
montu, z ogródkiem (dwa pokoje,
kuchnia, wysoki parter, 55 m 2,
dzielnica Krowodrza) — na spół­
dzielcze, superkomfortowe, ume­
blowane, 4—3-pokojowe, ze słone­
czną loggią. Chętnie w tej samej
dzielnicy. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 84549 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PILNIE kupię lub wydzierżawię
w najbliższej okolicy Krakowa
domek, albo lokal nadający się
na warsztat rzemieślniczy. Tylek,
tel. grzecznościowy 33-69-63.

DAM mieszkanie bezinteresownie
kulturalnej, samotnej rencistce.

Modrzewskiego 13/4, godz. 12—13.

POMIESZCZENIE, najchętniej
wolno stojące, na zakład wytwór­
czy kupię lub wynajmę w Kra­
kowie albo okolicy. Oferty 84574
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 iub tel.

11-23-30, po godz. 18.

MAŁŻEŃSTWO wynajmie lub za­
opiekuje się mieszkaniem na o-

kres roku. Zgłoszenia: tel. grze­
cznościowy 11-77 -91, godz. 13—17 .

CUDZOZIEMIEC, doktorant AGH,
poszukuje w Krakowie 2-pokojo-
wego, superkomfortowego mie­
szkania, na okres 1—2 lat. Oferty
84438 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DUŻE 2 pokoje z kuchnią, 65 m2,-
w centrum Krakowa — zamienię
na pokój z kuchnią, ewentualnie
garsonierę. Podać warunki. Ofer­
ty 83938 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NATYCHMIAST sprzedam mie­
szkanie ,,pewexowskie”, 50 m 2.
Adres: Kraków, os. Widok, ul.
Na Błonie 13/123. g-84182

BYDGOSZCZ! M-5, 4-pokojowe,
telefon, komfortowe — zamienię
na Kraków. Oferty 82846 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! 4-pokojowe, kom­
fortowe, ogrzewanie elektryczne
— zamienię na 2-pokojowe i po­
kój z kuchnią lub garsonierę. Wa­
runki do Omówienia. Oferty 83545
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ bardzo pilnie dwupo-
kojowe superkomfortowe mie­
szkanie, 40 m 2, balkon> ul. Na­
wojki — na pokój z kuchnią i

garsonierę, ewentualnie dwie gar­
soniery • lu-b’‘lńńe.‘Hldófżystne wa­
runki do uzgodnienia. Oferty.
84237 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OS. ZŁOTEGO Wieku! Sprzedam.
3 pokoje własnościowe, telefon, II

piętro. Oferty 84545 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PO POWROCIE z zagranicy kupię
mieszkanie 3-pokojowe, własno­
ściowe. Oferty 84572 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ABSOLWENTKA AGH poszukuje
mieszkania. Tel. 37-19-73. g-84140

DO WYNAJĘCIA pokoik. Czynsz
płatny z góry. Os., Piastów 13/84.

FRANCUZ, pracujący w Krako­
wie, poszukuje czteropokojowego;
superkomfortowego mieszkania, z

telefonem, z dużym salonem, chę­
tnie w centrum. Tel. 22-09 -82,
godz. 9—20. g-84652

MAŁŻEŃSTWO — członkowie

spółdzielni mieszkaniowej — po­
szukuje pokoju z używalnością
kuchni. Oferty 84326 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOTNA z 6-letnim synem wy­
najmie pokój w zamian za po­
moc w gospodarstwie. Oferty
84332 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ cudzoziemcom mie­
szkanie dwupokojowe w śródmie­
ściu; Tel. 22-89-10. g-84335

WŁASNOŚCIOWE, dwupokojowe
z kuchnią i telefonem — sprze­
dam. Oferty 84464 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE mieszkanie
kwaterunkowe, II piętro, niski

czynsz, w Nowej Hucie — zamie­
nię na 3- lub 4-pokojowe. Warunki
do uzgodnienia. Oferty. 84287
„Prasa” Kraków, Wiślna .2 .

WYNAJMĘ cudzoziemcom super­
komfortowe mieszkanie 3-pokojo­
we. Ul . Majora 10/9. g-84553

MISTRZEJOWICE! Trzypokojowe,
58 m 2, spółdzielcze, lokatorskie,
zamienię na mniejsze własnościo­
we. Óferty 84413 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DUŻY superkomfortowy dom je­
dnorodzinny na Woli Justowskiej
sprzedam. Oferty 84873 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. z'

ZAAWANSOWANĄ budowę, do­
mu letniego nad Jeziorem Roż­
nowskim — sprzedam. Oferty
83897 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną — Chełm
lub okolica — zdecydowanie ku­
pię. Tel. 11-85-46. "

g -84566

PO PRZYJE2DZIE z zagranicy
kuplę dom ^uperkomfortowy,
mieszkanie własnościowe lub par­
celę budowlaną w Krakowie. O-

ferty 84171 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną 5-aro-
wą przy trasie Zakopiańskiej, Ol­
kusza — Zabierzowa-, Wieliczki.

Oferty 84047 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁY dom, chętnie z ogrodem
w Krakowie lub okolicy kupię.
Oferty 84612 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WARSZAWA — Radość! Doro,
parterowy z garażem, ogród 1500
m2 — zamienię na dom w Kra­
kowie lub okolicy. Oferty 84220
„Prasa” Kraków, Wiślna ,2.

KAMIENICĘ lub lokal handlo­
wy — może być do remontu —

kupię. Oferty 84352 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

CIEBIERA Elżbieta, Kraków,
Czarnowiejska 103/4 — zgubna le­
gitymację studencką nr j.y/75, wy­
daną, przez AGH.

DNIA 9 października zostawiono
portfel z .pieniędzmi, 'i zbonami

żywnościowymi w „Fiacie” ,(taxi).
uczciwego znalazcę proszę o

zwrot za wysoką nagrodą, ogło­
szenia: os. Złota Jesień 8/65.

SKRADZIONO .samochód Skoda
S-1U0, nr rej. KRH-iMOo, .koloru

zielonego. Za wskazanie miejsca
postoju — nagroda!. Franciszek
Leszczyński, Kraków, Czerwiń­
skiego 10/6. g-84305

ZAGUBIONO ważne papiery sa­
mochodowe na Bohaterów Wrze­
śnia, na nazwisko Marian Ponie­
działek. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za nagrodą. g-84291

ROŻNE

TELEWIZORY kolorowe turysty­
czne „Elektronika C-43'J/4ui’- na­
prawia zakład radiowy — Henryk
omelczenko, zwierzyniecka 17.

NAGRODA za wskazanie miejsca
postoju riata 12b p, koloru Kura"

iowego, nr rej. hHO 17-34. In­
formacji proszę kierować pod a-

dresem: Koma Kwiecińska, Kwi­
ków, Odrzańska 10/60. g-84xu6

W ZWIĄZKU z zagubieniem pie­
czątki diaz dowouow zamówień
zakładu usług wnętrzas SKicń
ja\’osz-Krasmcki, bzewska 16,4 —

prosi się wszystkie osoby, które
złożyły zamówienia na wykona­
nie usług w okresie 1. Vill do
30. IX i wpłaciły zaliczki, o p;3-
rozumienie się z J.A. Kraśnickim,
Kraków, Koniewa 49/37, godz. 9—12 .

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki fayiera, bojlery, karni-,
sze drewniane „retro”, najazdy
samochodowe,: pasy przednie fia-
towskie, progi, halogeny, wkłady
reflektorów — poleca sklep, Kra­
ków, Pstrowskiego 36. g-84423

TAPETOWANIE mieszkań — za­
kład usługowy — J . Stolarski, tel.
66-00-63. g-84;9.1

GARAŻ nie ogrzewany — wy­
dzierżawię. Tel. 22-88-97, po godz.
18. g-84573

PARKIETY, mozaiki
cyklinuję, lakieruję,
wicz, tel. 44-23-45.

układam,
Pawlikie-

g-84690

KUPIĘ lub wynajmę garaż. Naj­
chętniej okolice Bronowie. T.el.
37-31-22, wew. 279.; g-84430

GARAŻU na okres 1 roku, naj­
chętniej w okolicach Czyżyn lub
osiedla Oficerskiego poszukuję.
Tel. grzecznościowy 33-57-20 godz.
20—22 lub oferty 84611 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SALO^T mody ślubnej wypożycza
suknie białe, kolorowe(zagranicz-
ne). Kołdanowa, Kraków, Topolo­
wa 52. '

g-84633

SPRZĄTANIE wnętrz oferuje
Waldemar Krawczyk, tel. 44-94-26.

ZAMIENIĘ „Volkswagena” 1600,
rok 1972, na nowego „malucha”.
Oferty 84618 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna Z

>



Czy będzie to naprawdę ekstraklasa?

Podopieczni L. Jezierskiego
na stadionie Wisły

Startują koszykarki i kos

MIMO remisu w Sosnowcu, piłkarze Wisły zebrali znów
cięgi, za kunktatorstwo, brak zaangażowania w walkę, nudne
i słabe widowisko jakie swą grą stworzyli, W tej sytuacji
trudno liczyć, by na jutrzejszy ich mecz ligowy z łódzkim
ŁKS-em przyszły na stadion “

dzów.
Nie dbają zawodnicy o swych

zwólenników, o stwarzanie im
powodów do zadowolenia. Pił­
karskie apanaże są uniezależ­
nione od kasowych wpływów
ze sprzedaży biletów wstępu
i. to jest chyba .jeden z powo­
dów, dla którego większość
futbolistów zwykle odbębnia
pańszczyznę, starając się jak
najmniej zmęczyć w ligowych
występach.
■Pojedynek „Białej gwiazdy”

z ŁKS-em. może być ciekawy
w. jednym aspekcie. Nie tak

przy ul. Reymonta tłumy wi-

turysty
17—18 bm.

—. zostanie
zlot sporto-

W DNIACH.
‘'^"Mjyślenićach

zorganizowany
wo-turystyczny, dla wszyst­
kich niepełnosprawnych z

okazji Światowego Roku

Inwalidy, Z tej .też okazji
odbył się turniej szachowy
w grze błyskawicznej. W
punktacji drużynowej .zwy­
cięstwo odniosła drużyna
Radomia przed Krakowem,
natomiast indywidualnie
triumfował M. Matuszczak
z Wrocławia.

KRAKOWSKI Klub Przo­
downików Turystyki Górs­
kiej organizuje kurs dla
kandydatów na przodowni­
ków. Zapisy i informacje
w biurze PTTK przy ul.
Warszawskiej 11.

dawno obecny szkoleniowiec
drużyny łódzkiej — Leszek Je­
zierski miał objąć posadę tre­
nera wiślaków, ale wskutek
protestu zawodników do tego
nie doszło. Być może, będą
teraz chcieli krakowianie udo­
wodnić. L. Jezierskiemu, że
i bez jego prowadzenia pofra-
fią grać dobrze i wygrywać.
Czy nie są to jednak tylko
moje bezpodstawne spekulacje
czas pokaże. Sądząc wyłącznie
na podstawie prezentowanej
dotychczas przez krakowian
gry trudno mieć nadzieję na

wielkie emocje.
Oto program kolejki:. Wis-

sła — ŁKS (sędziuje p. Śłabik
z Katowic), Motor — Bałtyk.
Legia — Zagłębie, Stal — Lech,
Górnik — Szombierki, Widzew
— Pogoń, Ruch — Śląsk i Ar­
ka — Gwardia.

W NIEDZIELĘ przed po­
łudniem kibice futbolu w Kra­
kowie będą mogli obejrzeć
występ „pasiaków”, którzy w

ramach mistrzostw II ligi po­
dejmować będą świdnicką
Avię. Piłkarze Avii wystarto­
wali dobrze, ale ostatnio jak­
by zaczynało im brakować od­
dechu, przed tygodniem stra­
cili punkty na własnym boisku
ulegając’słabo spisującemu się
zespołowi Resovii. Cracoyia
natomiast zdobyła cenny punkt
w wyjazdowym pojedynku z

Rakowem, aktualnym liderem
tej grupy. Stawiamy więc na

krakowian, mając nadzieję że.
się nie zawiedziemy.

Hutnik wystąpi w Knuro-

Górnikowi. Obie drużyny są­
siadują w tabeli (3 i 4 miej-,
sce) obie mają identyczny do­
robek punktowy (po 12 pkt).
Hutnik ostatnio prezentuje
dobrą formę, gra szybko, bo-
jdavo, może jeszcze trochę za

mało skutecznie, ale odniósł
już zwycięstwa w meczach
wyjazdowych i kto wie czy z

najbliższej wyprawy nie wró­
ci także bogatszy choćby o je­
den cenny punkt. Różnice w

tabeli są minimalne, stawka
bardzo wyrównana, lider •—

Raków ma nad dziewiąta w

klasyfikacji drużyną — Błę­
kitnymi zaledwie 2 punkty
przewagi. Przetasowania mo­
gą wiec być po tej serii gier
poważne. Oby krakowskie dru­
żyny poszły w górę. Tego im
serdecznie życzymy.

(jl)

Poziom

W TYDZIEŃ po zespołach drugoligowych, rozpoczynają się
rozgrywki ekstraklasy koszykarek i koszykarzy. Terminem
ekstraklasy określa się pierwsze ligi, ale ma on też swoją
inną wagę — mówi o tym, że są to zawody drużyn świet­
nych, takich doprawdy ekstra zespołów. Czy w wypadku
polskich lig „basketu” można bez zastrzeżeń używać takiego
określenia?

Z pewnością .nie!
zawodów od szeregu już lat,
wyraźnie się obniżył, mało e-

mocji, stąd coraz mniej wi­
dzów w halach. Winą za ten
stan rzeczy można obarczać
trenerów, którzy w miejsce
oolotu. finezji, elementów w-1-
dowiskowości lansują grę
schematyczną, bardziej staty­
czna. opartą głównie na precy­
zji rzutu. Gdy rzut „siedzi”
zesnół wygra, a gdy zawodni­
cy ma4a słabszy dzień, celność
szwankuje, mecze się przegry­
wa. Tak wygląda dziś — na

ogół. — nasza koszykówka i
(nie widać przesłanek, które by

W pierwszej lidze szczypiornistów

Wrataie
LIZEONA, W eliminacyjnym

meczu piłkarskich mistrzostw
świata Portugalia przegrała ze

Szwecją 1:2.
WARSZAWA. Przewodniczący

GKKFiS Marian Renke wrę­
czył polskim piłkarzom, którzy
wywalczyli awans do finałów

piłkarskich mistrzostw świata
medale „Za wybitne osiągnięcia
sportowe”. Wśród nagrodzonych
medalami srebrnymi znaleźli się
trzej zawodnicy krakowskiej
Wisły — Andrzej Iwan, Jan Ja-
łocha i Piotr Skrobowski. Czwar­
ty wiślak Zdzisław Kapka o-

trzymał medal brązowy,
WALENCJA. Towarzyskie

spotkanie piłkarskie Hiszpa­
nia — Luksemburg zakończyło
się zwycięstwem gospodarzy
3:0.

SYDNEY. Do półfinałów ha­
lowych tenisowych mistrzostw
Australii zakwalifikowali się już
John McEnroe po zwycięstwie
nad Tomem Gulliksonem (obaj
USA) 6:0, 6:1, oraz Australijczyk
John Fitzgerald, który pokonał
swego rodaka Petera McNamarę
6:2, 4:6, 6:3.

ijunnn wj0vo.p1 w aiiiuiu-
wie, przeciwko tamtejszemu

'

goni za liderami
BEZ większych

sensacji foczą
się na razie
rozgrywki I li­
gi szczypiorni-
stów. Na czele
tabeli usadowił
się duet Sląsk-

-Wybrzeże. tuż za nim ze stra­
tą 4 punktów obrońca mi­
strzowskiego tytułu — HUT­
NIK.

Podopieczni Boguchwała Fu­
lary dość pechowo rozpoczęli

sezon. Na początku po-
2 porażki z Anilaną u

i z Pogonią Zabrze na

stąd właśnie, ta

Na „trzecim froncie"

Wawel Wisłoka
Concordia Garbarnia

1

MIMO że krakowskie zespoły całkiem przyzwoicie spisu­
ją się w rozgrywkach trzeciej ligi piłkarskiej, Wawel jest
wiceliderem, a Garbarnia na siódmym miejscu, nie brak
słów krytyki pod ich adresem. W parze ze zdobywaniem
punktów nie idzie bowiem podniesienie poziomu gry. Przy­
kładowo Wawel nie przegrał jeszcze meczu, ale większość
pojedynków zremisował, w dodatku z przeciwnikami różnej
klasy. Jeszcze większą
barnia.

W tym stanie, rzeczy
wojskowi i garbarze w

ją w Krakowie z Wisłoką Dębica i są faworytami, pod wa-

riinkiem, że wykażą większą niż ostatnio skuteczność. „Brą­
zowi” natomiast wystąpią w piotrkowie przeciwko b. drugo-
ligowcowi — Concordii, jeśli uzyskają remis uznamy to za

sukces.

Pozostałe mecze 10 kolejki: Korona — Karpaty, Star —

Stal Nowa Dęba, Lublinianka — Siarka, Unia — Glinik,
Sial Sanok — Polna. (sas)

huśtawkę formy demonstruje Gar-

trudno przewidzieć czym nas uraczą
najbliższą niedzielę. Ci pierwsi gra-

nowy
nieśli
siebie
wyjeździe,
strata do najgroźniejszych ry­
wali w walce o pierwsze miej­
sce. Na szczęście dla nowo­
huckiej „siódemki” nie do­
szedł ostatecznie do skutku
wyjazd za granicę jej najlep­
szego zawodnika Alfreda Ka-
łuzińskiego. Niestety już w

pierwszym swym występie do­
znał od kontuzji i w kolejnych
spotkaniach drużyna grała bez
swego asa atutowego.

Jak sie dowiadujemy Ka-
łuziński wznowił treningi, nie
wykluczone więc, żę zobaczy­
my go w sobotę i w niedzielę
w hali na Suchych Stawach w

meczach przeciwko opolskiej
Gwardii. W tym układzie hut­
nicy byliby zdecydowanymi
faworytami pojedynków z be-
niaminkiem.

Przy okazji pragniemy po­
informować naszych Czytel­
ników o jeszcze jednej spra­
wie. dotyczącej niewłaściwej
postawy czwórki szczypiorni-
stów Hutnika w czasie wyjaz­
du reprezentacji Krakowa do
RFN. Doczekała się ona fi­
nału. Za nadużywanie
!u Ciałowicz, Garpiel,
i Skalski otrzymali nagany
oraz kary pienieżne.

Powracaiąc do nadchodzą­
cej serii gier dodajmy jeszcze.
’e oprócz spotkań
Gwardią odbędą
Korony Kielce z

Gdańsk. Śląska Wrocław z

AZS-em Warszawa. Grunwal­
du Poznań z Poronią Szcze­
cin i Anilany Łódź z Pogonią
Zabrze, (,js)

alkoho-
Gawlik

Hutnika/z
się mecze:

Wybrzeżem

i ten stan rzeczy miały zmienić.
W pierwszej lidze kobiet, mo­
że poziom nieco się podniósł,
ale te rozgrywki zawsze miały
mniejszy ciężar gatunkowy,
mniei interesowały kibiców.
Jak będzie w tym sezonie?
Chyba tak jak w poprzednich
Pewne innowacje dotyczą tyl­
ko systemu gier. Otóż druży­
ny kobiece grające po dwa
mecze tygodniowo, z różnymi
rywalami a po dwóch run­
dach takich rozgrywek two­
rzy się dwie griipy: pierwsza
piątka walcząca o tytuł mię­
dzy sobą i druga grająca o

spadek. Mężczyźni grać będą
na tych samych zasadach ale
tylko po jednym meczu w ty­
godniu i potem podzieleni na

dwie piątki wyłonią mistrza
oraz zespoły, które spadną do
II ligi.

Wśród dwudziestu zespołów
I ligi (po 10 kobiecych i mę­
skich.) są dwa krakowskie —

oczywiście Wisły, która od
wielu lat nie ma w Krakowie
już żadnego równegc sobie
.rywala. Zawodniczki „Białej
gwiazdy” mają na swym kon­
cie już czternaście mistrzow­
skich tytułów, teraz przystą­
pią do walki o kolejny pry­
mat. Sytuacja jest dość trud­
na, zakończyły bowiem karie­
rę dwie środkowe zespołu —

Biesiekierska i Wiązwska,
wyjechała do Austrii — Ka-
luta, a na ich miejsce brak
wartościowych następczyń.
Wiele nadziei wiąże klub z

młodą Jaskurzyńską, zawod­
niczką bardzo utalentowaną,
która zrobiła ostatnio kolosal­
ne postępy, ale czy zdoła ona

skutecznie walczyć z silniej­
szymi fizycznie, bardziej ru­
tynowanymi środkowymi in­
nych czołowych zespołów,
trudno dziś przewidzieć. Po­
wróciła do drużyny po urlo­
pie macierzyńskim Janusz­
kiewicz, jeśli odzyska dawną
skuteczność będzie bardzo sil­
nym punktem drużyny. Ma
Wisła najlepszy dziś duet roz­
grywających w naszej lidze
— Iwaniec i Jaworska, ta

trójka uzupełniona reprezen­
tantką Polski — Kosińską o-

raz Jaskurzyńską będzie z

pewnością zaliczać się do li-
'

gowej czołówki, a to czy o-

1 broni tytuł zależeć będzie tak
■od skuteczności poczynań1 kra-
■kowianek jak też od formy ich
• rywalek.

Koszykarze Wisły występo­
wać będą w zasadzie w nie

■zmienionym składzie. Podsta-
. wowi gracze to: Fikiel. Kud-
: łącz, Międzik, Seweryn, Wie-
: lebnowski, pozyskany z Koro-
i ny Cybula. Trwają starania o

: Bilińskiego z ~

• marskiego z

■brzych. Jeśli
l klasy, jak na polską ligę, in­

dywidualiści z Wisły potrafią

grać zespołowo, mogą uplaso­
wać się na bardzo wysokiej
pozycji. W poprzednich sezo­
nach zespołowość gry pozosta­
wiała wiele do życzenia., czy
nowy trener Z. Koźmiński
zdoła to zmienić czas pokaże.

Oto zestawienia par w pierw­
szej kolejce gier: kobiety —

W.sła z Lechem i AZS Poz­
nań, Stal Stalowa Wola T
AZS Poznań i Lechem, AZS
Katow’ce z ŁKS i WłókiTa-
rzem Pabianice, Slęza z Włók­
niarzem’ Pabianice i ŁKS
oraz Polonia Warszawa ze

Spójnia Gdańsk, mężczyźni —

Zagłębie — Wisła, Lesia —

Resovia, Górnik -r Wybrze­
że, Lech — Stal Bobrek i
Gwardia Wrocław — Śląsk.

(lang) >

KOSZYKARKI i koszy­
karza II ligi rozegrają już
drugą serię mistrzowskich
spotkań. Zawodniczki Hut­
nika podejmują gorlicki
zespół Glinika i winny ła­
two uporać się z rywalka­
mi, podobnie jak i Korona,
która .............

~

zespół,
cyjnej
grał u siebie z Hutnikiem.
Najcięższe zadanie czeka
krakowski AZS. Akade-
miczki jadą do Brzegu na

mecz ze Stalą i raczej sto­
ją na stracpnej pozycji.

W rozgrywkach męż­
czyzn Eutnik podejmuje
Piotrcoyię i- po nieudanym
starcie (przegrana z Koro­
ną) zechce zapewne zreha­
bilitować się przed swoi­
mi kibicami odnosząc zwy­
cięstwo. Korona pojechała
do stolicy na mecz z tam­
tejszą Polonią, jednym z

głównych kandydatów do
zwycięstwa w tej grupie.
Zadanie podgórzan bardzo
trudne i raczej trzeba _sie
liczyć, iż wrócą „na tar­
czy”.

gości łódzką Tęczę
który w inaugura-

serii wysoko prze-

i.

Korony i Miy-
,Górnika Wał-
dość wysokiej

Rozpaczliwie usiłował przypomnieć sobie, czy napeł­
nił ją przed wyjściem, ale ciągle nie był pewien.

Wbiegł po schodach wiodących z drogi do baraku,
Ale w baraku nie było już, nikogo, a w drzwiach

trzymał straż umorusany; Koreańczyk. Marlowe wie­
dział, że strażnik. go nie wpuści, odwrócił się więc,
pochylił i pod osłoną baraku przebiegł na drugą stro­
nę. Rzucił się do drzwi i zanim strażnik zdołał się
zorientować, był on już przy swojej pryczy i miął
w’ ręku manierkę.

Koreańczyk zaklął- ponuro, podszedł do niego i

ruchęiM- ręki-nakazał mu odłożyć manierkę. Wtedy
Marlowe zasalutował zamaszyście i odezwał się po
malajsku, gdyż był to język zrozumiały dla więk­
szości wartowników: — Witaj, panie. Chyba przyj­
dzie nam

manierkę,
potrząsnął

Strażnik

powąchał,
wepchnął
ręki, ponownie zaklął i wskazał na szykujących się
w dole do .apelu ludzi.

Marlowe. -osłabły ż ulgi, skłonił się i pobiegł do­
łączyć! do swojego szeregu.

’
— Gdzieś ty" się szwędał.- Peter — spytał Spence

z niepkojem tym. większym, że od czerwonki bolał

go brzuch.-■ -

,

—. Nieważne,'- ważne,-, że jestem. — Mając przy so­
bie manierkę- Marlowe odzyskał r.ezon, — Dalej,
Spence, ustawiaj wojsko — - powiedział uszczypliwie.

— Odczep się. No dalej, chłopcy, stańcie w szere-

gu. Spence policzył swoich ludzi, po czym spy­
tał: — A. gdzie Boneś?,

'
— W'szpitalu — odparł Kwart. — Poszedł zaraz

po. ś-mądar.iu. Sam go' tam, zaprowadziłem.

Witaj, ■panie.
długo czekać, pozwól więc zabrać mi
bo choruję na czerwonkę. — Mówiąc
manierką. Była pełna.
wyrwał mu manierkę i podejrzliwie
Poterri wylał trochę Wody na

Marlowe’owi manierkę z powrotem do

tę
to

ją
podłogę,

James Clavell

Król szczurów
„KING RAT”

tium. Andrzej Pakuła

: Copyright (c) 1962 James Clairell

tym— Czemu, do diabła, nie powiedziałeś mi o

wcześniej.
— A niech to szlag,. przecież przez cały dzień

cowałem w ogrodzie!
innego!

— Atysięobyleco
Marlowe nie słuchał

mysłów. Żywił w duchu nadzieję, że pułkownik i
Mac mieli przy sobie swoje manierki.

. Po sprawdzeniu stanu swojej grupy, kapitan' Spen-
ce udał się do podpułkownika Sellersa, któremu
nominalnie podlegały . cztery baraki i zasalutował.

— ■Sześćdziesięciu czterech, sir, wszystko się zga­
dza. Dziewiętnastu na miejscu, dwudziestu trzech
w szpitalu, dwudziestu dwóch na robotach.

— W porządku, Spence.
Kiedy -tylko Sellers otrzymał odpowiednie liczby

ze wszystkich czterech baraków, zsumował je i prze­
kazał pułkownikowi Smedly-Taylorowi, któremu

podlegało dziesięć baraków. Z kolei pułkownik Smed-

ly-Taylor przekazał je dalej, a kolejny oficer jeszcze
dalej. Czynność tę powtarzano w całym obozie, w

więzieniu i poza jego muramij aż wreszcie obliczenia

dotarły do komendanta- obozu. Komendant dodał

liczbę obecnych w obozie do liczby chorych w szpi­
talu i tych, którzy byli na robotach, a potem prze-

Weź się przyczep do
pra-
kogo

nie gorączkuj!
przekleństw, paplaniny i do-

» WW’WWH0F1
kazał podsumowanie japońskiemu tłumaczowi, kapi­
tanowi Yoshimie. Yoshima przeklął komendanta,
ponieważ suma się nie zgadzała. Brakowało jednego
człowieka.

Po dręczącej godzinie popłochu, znaleziono go
wreszcie martwego, na cmentarzu. Pułkownik doktor
Rofer z Korpusu Medycznego Królewskich Sił Zbroj­
nych zbeształ swojego zastępcę pułkownika doktora

Kennedy’ego, który tłumaczył się, że trudno jest na

bieżąco orientować się w stanie chorych, ale Rofer
mimo to go zbeształ.1 stwierdzając, że orientacja w

stanie chorych należy do jego obowiązków. Potem
udał się skruszony do komendanta obozu, który zgro­
mił go za nieudolność. Z kolei komendant poszedł
do Yoshimy i poinformował go o znalezieniu ciała
tłumacząc się tym, że trudno jest znać na zawołanie

dokładny stan, Teraz Yoshima zgromił komendanta
obozu za nieudolność stwierdzając, że to on właśnie

jest odpowiedzialny i że jeśli nie
dzić ze zwykłym stanem jeńców,
na to, żeby komendę nad obozem

Podczas

szeregach,
zwłaszcza te, które /należały do oficerów. Właśnie
tam rnusiało być ukryte radio, którego szukali. - Na­
dzieja tych ludzi, ich jedyna więź ze światem. Straż­
nicy chcieli je odnaleźć, tak jak im się to udało

pięć miesięcy temu. Ale im także, podobnie jak
jeńcom zgromadzonym na apelu, upał dawał się we

znaki i poszukiwania były pobieżne.
Jeńcy .oblewali się potem i klęli.. Kilku zemdlało.

Chorzy na czerwonkę ciągnęli tłumnie do latryn. Cięż­
ko chorzy kucali lub kładli się tam, gdzie stali i pod­
dawali się bólowi skręcającemu wnętrzności, aż do speł­
nienia.

może sobie pora­
ło być .może czas

objął inny oficer,
gdy złość mknęła fam i z powrotem po
koreańscy strażnicy przeszukiwali baraki,

które /hależały do oficerów.

(Ciao dalszy nastąpi) (27)

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Dckąd pójdziemy?
Piątek

HOKEJ
Godz. 17 Siedleckiego 7:

Cracovia — Naprzód
(I liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16 hala Wisły'.

Wisła — Lech

(I liga kobiet)
^GIMNASTYKA

Godz. 17 sala Wisły:
Mistrzostwa okręgu juniorek

Sobota
PIŁKA NOŻNA
17 borsko Wisły:

Wisła — ŁKS
(I liga)

KOSZYKÓWKA
13 hala Hutnika:
Hutnik — Glinik

(II liga kobiet)
15 hala Korony:
Korona — Tęcza
(II liga kobiet)

15 hala Hutnika:
Hutnik — Piotrcovia

(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17.30 hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia
(I liga mężczyzn/

Godz. 16 hala Wawelu:
Garbarnia — Chrobry

(II liga mężczyzn)

Niedziela
PIŁKA NOŻNA .

Godz. 11 .30 boisko Cracovii:
Cracoria — Avia

(TI liga)
Godz. 14 .30 boisko Wawelu:

Wawel — Wisłoka
(III liga)

KOSZYKÓWK A
Godz. 16 hala Wisły:

Wisła — AZS Poznań

((I liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 1(1 hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia

(I liga mężczyzn)
Godz. 1 .0 b’la Wawelu:

Garbarnia — Chrobry
(II liga mężczyzn)

BOKS


